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Władze w Kiszyniowie 
przygotowały 14-stro-
nicowy, nieformalny 
dokument analizujący 
możliwość reintegra-
cji Naddniestrza. Se-
paratystyczna admi-
nistracja powstała tam 
w latach 90. po wojnie 
domowej i rosyjskiej in-
terwencji wojskowej. 
Mołdawianie, szykując 
się do wejścia do Unii 
Europejskiej, proponu-
ją, by postępującej i tak 
integracji ekonomicznej 
towarzyszyło powołanie 
międzynarodowego za-
rządu cywilnego dla le-
wego brzegu Dniestru na 
okres przejściowy. Do-

tychczas Mołdawia uni-
kała prezentowania po-
dobnych planów.

Dokument, który opu-
blikował mołdawski pu-
blicysta Vladimir Soloviev, 
wiele miejsca poświęca 
technicznym aspektom 
wzmacniania dialogu 
z administracją w Tyra-
spolu. Propozycje te były 
już omawiane z unijną 
komisarz ds. rozszerze-
nia i władzami Rumu-
nii, z którymi Mołdawia 
tradycyjnie blisko współ-
pracuje. Po ujawnieniu 
pomysłu rząd w Kiszy-
niowie bagatelizuje jego 
znaczenie, a politycy z Ty-
raspola deklarują, że nie 
pozwolą na likwidację ich 
nieuznawanej republiki. 
Z dialogu z Kiszyniowem 
jednak nie rezygnują. 
Kolejne spotkanie na 
wysokim szczeblu jest 
planowane na połowę 
kwietnia. ©℗ A12
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Pytanie, czy nie zawetu-
je ich prezydent Karol Na-
wrocki. Projekt – w naj-
nowszej wersji – przewi-
duje bowiem wiele zmian 
uszczelniających. De facto 
oznacza to wyższe podat-
ki. Przykład: ten, kto wy-
konuje usługi, nie będzie 
już płacił niskiego, 8,5-proc. 
ryczałtu od całości swoich 
przychodów, jeżeli nikogo 
nie zatrudni. Ten, kto chce 
korzystać z ulgi IP Box, bę-
dzie musiał dać zatrudnie-
nie co najmniej trzem oso-
bom. To może oznaczać ko-
niec podatkowej preferencji 
np. dla programistów, któ-
rzy dziś masowo korzystają 

z ulgi IP Box, czyli 5-proc. 
stawki PIT.

Uszczelnienie w PIT…

Jeśli projekt wejdzie w ży-
cie, nie będzie można nie-
ustannie korzystać z ulgi 
mieszkaniowej w PIT. Bę-
dzie ona przysługiwać raz 
na trzy lata. Stracą więc 
głównie ci, którzy dziś ko-
rzystają z niej w celach in-
westycyjnych.

Jeśli przedsiębiorca wy-
kupi auto z leasingu, a na-
stępnie podaruje je osobie 
z najbliższej rodziny (np. 
żonie lub dziecku), to ob-
darowany zapłaci PIT, gdy 
sprzeda samochód przed 
upływem trzech lat. Dziś 
wystarczy odczekać pół 
roku i zbyć auto bez po-
datku.

…i w spółkach
Spółki, które płacą swo-
im wspólnikom np. za do-
radztwo, obsługę prawną 
czy usługi ubezpieczenio-
we, nie zaliczą tych wydat-
ków do kosztów uzyskania 
przychodu. Zdaniem MF dziś 
w wielu przypadkach jest 
to ukryta forma wypłaty 
dywidendy, która pozwa-
la zaoszczędzić na podat-
kach obu stronom – spół-
ce i jej wspólnikom.

Nadal będzie można na-
tomiast zaliczać do kosz-
tów m.in. wynagrodzenia 
płacone wspólnikom lub 
menedżerom za rzeczy-
wiste świadczenia o cha-
rakterze produkcyjnym lub 
usługowym, które zostaną 
wykorzystane w działalności 
i przyczyniają się do zysku.

Zmaleje opłacalność najmu 
nieruchomości lub znaków 
towarowych na rzecz własnej 
spółki. W pierwszym przy-
padku wynajmujący zapłaci 
15-proc. ryczałt od nadwyż-
ki przychodów z tego tytułu 
powyżej 100 tys. zł, a w dru-
gim przypadku – aż 17 proc. 
(oczywiście o ile wybierze 
ryczałt od przychodów ewi-
dencjonowanych).

Estoński CIT

Spółki, którym groziła utrata 
prawa do estońskiego CIT, 
powinny się w końcu docze-
kać zapowiadanej od dawna 
abolicji. Chodzi o te fi rmy, 
których sprawozdanie fi -
nansowe sporządzone przed 
przejściem na tę formę opo-
datkowania nie zostało pod-
pisane w terminie.

Ale zarazem szykuje się 
zmiana na niekorzyść – od 
2027 r. nie będzie można 
wybrać estońskiego CIT 
w trakcie roku podatkowe-
go. Co więcej, MF podtrzy-
muje zamiar uszczelnienia 
przepisów o ukrytych zy-
skach, czyli takich wypłatach 
lub świadczeniach na rzecz 
wspólników, od których spół-
ka musi zapłacić podatek 
dochodowy.

Co na korzyść?

Korzystnych zmian jest 
niewiele. Jedna z nich ma 
dotyczyć małżonków, któ-
rzy spisali intercyzę, a łożą 
na zaspokojenie potrzeb 
rodziny. Inna - kierowców, 
których auta mają mniejszą 
emisyjność CO2 niż wpisa-
na w CEPiK. ©℗ B2–3
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 świat  Rosja, Izrael i Stany Zjednoczone 
– według nowego sondażu CBOS dla DGP 
to właśnie te trzy państwa Polacy uznają 
dziś za największe zagrożenie dla pokoju 
na świecie.

Wyniki badania wskazują na wyraźną zmia-
nę nastrojów społecznych. Izrael, a zwłaszcza 
USA, dotąd kojarzone były przede wszyst-
kim z zachodnim sojuszem. Znacznie ni-
żej w zestawieniu znalazły się natomiast 
Chiny i Iran, często przedstawiane w euro-
pejskiej debacie jako część sprzymierzonej 
z Moskwą osi autokratów.

– To może być przede wszystkim reakcja 
na ostatnie wydarzenia na Bliskim Wscho-
dzie. Według znacznej części polskiego spo-
łeczeństwa to właśnie Stany Zjednoczone 
i Izrael rozpoczęły ten konfl ikt – zauważa 
dr Robert Sobiech z Uniwersytetu Civitas.
Ekspert podkreśla przy 
tym, że takie nastroje może 
wzmacniać fakt, iż kon-
fl ikt ma globalne konse-
kwencje, a jego skutki wi-
dać choćby w cenach paliw. 
– Kontekst geopolitycz-
ny jest wciąż bardzo sła-
bo zakorzeniony w świa-
domości publicznej – do-
daje rozmówca DGP.   ©℗
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 SAFE może mieć dużo większy 
wpływ na gospodarkę niż 
dotychczasowe wydatki na armię

 PiS zwodzi wyborców i buduje 
partię z ludzi skrajnie posłusznych 
lub koniunkturalnych
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N
ie trzeba było dużej przenikliwości, by prze-
widzieć, że weto prezydenta Karola Nawroc-
kiego wobec ustawy o SAFE reanimuje 
dyskusję o polexicie. Za każdym razem 

w przeszłości, gdy PiS stawał okoniem wobec jakiejś 
unijnej inicjatywy, premier Donald Tusk podnosił 
ten temat, podkreślając, że ich działania prowadzą 
do wyjścia z UE. PiS zazwyczaj argumentował, że nie 
chce wychodzić z Unii, tylko ją reformować. Mówi tak 
i teraz, ale coraz więcej osób zaczyna powątpiewać 
w intencje Nowogrodzkiej. Co się zmieniło, że pisow-
skie zapewnienia brzmią dziś mniej wiarygodnie?

Wielu komentatorów wskazuje, że kluczowym 
momentem było wstrzymanie środków na KPO. 
Miały być motorem napędowym kampanii PiS, tym-
czasem stały się dla niego gwoździem do wybor-
czej trumny.

Teza o traumie KPO jest prawdziwa, ale wymaga 
doprecyzowania. Istotą problemu w percepcji pra-
wicy było bowiem to, że Komisja Europejska chciała 
w ten sposób osłabić PiS w wyborach parlamentar-
nych kosztem ówczesnej opozycji, do której było jej 
znacznie bliżej. Dla prawicy był to swoisty casus belli, 
faul na czerwoną kartkę.

Wcześniejsze uwagi wobec UE z wnętrza Zjed-
noczonej Prawicy miały charakter głównie ideowy. 

Krytykowano Brukselę za nadmierną centraliza-
cję, skręt w stronę lewicowo-liberalną czy podatność 
na wpływy Berlina i Paryża. Tym razem zarzut był 
jednak poważniejszy – Komisja miała zaangażować 
się w zmianę władzy w Polsce, wykorzystując do tego 
unijne środki, które nad Wisłą są postrzegane jako 
główne źródło korzyści naszego członkostwa w UE. 
W takiej sytuacji miarka się przelała, a poziom  
„eurowkurzenia” na prawicy sięgnął zenitu.

I faktycznie, od dłuższego czasu po prawej stronie 
widoczna jest zmasowana krytyka wobec UE. Dlate-
go nie sposób się dziwić ludziom pytającym, czy pra-
wica nie postawi kropki nad i. Kwestię tę niedawno 
podjął były minister ds. europejskich w rządzie PiS 
Konrad Szymański, przekonując w tekście do „Plusa 
Minusa”, że właśnie weszliśmy na drogę do polexitu. 
Czy faktycznie polska prawica już tam się znalazła?

Sondaże wciąż pokazują przewagę zwolenników 
obecności w UE, także wśród konserwatystów. Jed-
nocześnie wskaźnik chętnych do opuszczenia Unii 
rośnie i już przestał być marginesem. Jest na tyle 
duży, że jedna z trzech prawicowych formacji już 
wprost deklaruje polexit – Konfederacja Grzegorza 
Brauna. Sondażowe przepływy części wyborców z PiS 
do Brauna rodzą presję na zaostrzenie retoryki, także 
wobec UE. Problem w tym, że ta retoryka i tak już 
była bardzo ostra. I nawet jeśli PiS dziś nie planu-
je podnosić otwarcie haseł polexitu, to radykalizacja 
języka będzie przesuwać tzw. okno Overtona i skła-
niać polityków do pogłębiania tej narracji.

Niezależnie od tego, czy w przyszłości prawica fak-
tycznie postawi rzeczony postulat i przejdzie do jego 
realizacji, już dziś możemy postawić tezę, że Prawo 
i Sprawiedliwość dokonało mentalnego polexitu. 
Czuje wobec Unii obcość i gniew, a sytuacja przypo-

mina toksyczny związek, w którym jedna strona zo-
rientowała się, że nie czuje się szczęśliwa i nie widzi 
możliwości na poprawę. O ile obcość i gniew były 
odczuwalne od początku obecności Polski w Unii, 
o tyle ten drugi aspekt (poczucie, że lepiej nie będzie) 
jest świeży. PiS przez lata deklarował, że co prawda 
polityka UE w wielu aspektach mu nie pasuje, ale 
da się ją zmienić i PiS spróbuje to zrobić. Lata trud-
nych doświadczeń zaowocowały jednak przekona-
niem, że ta struktura jest na tyle sztywna, że nie 
ma nadziei na zmiany. A nawet jeśli przyjdą, to nie 
w wyniku ofensywy dyplomatycznej, tylko wskutek 
zmian politycznych w poszczególnych państwach, 
gdzie skrajna prawica już stoi u bram.

Wybór Przemysława Czarnka jako kandyda-
ta na premiera PiS kosztem pozycji Mateusza Mo-
rawieckiego pokazuje, że nikt w partii Jarosława 
Kaczyńskiego nie będzie się wysilał nad żadnymi 
planami politycznymi wobec UE. Trwająca dysku-
sja wokół europejskiego systemu handlu emisja-
mi ETS oraz deklaracja Czarnka, że Polska powinna 
opuścić ten system, są dowodem powyższej tezy. Po-
stulat Czarnka jest nierealny i wie o tym sam zain-
teresowany. Nie przeszkadza mu to jednak, bo celem 
tej deklaracji nie jest zaproponowanie alternatywy, 
znalezienie sojuszników i przeprowadzenie zmiany 
na poziomie UE. Mentalny polexit oznacza rezygna-
cję z takiego podejścia i sprowadzenie polityki (anty)
europejskiej do jeszcze jednej funkcji polityki krajo-
wej i obsługi „eurowkurzenia” swojego elektoratu 
pragnącego odreagować brukselskie upokorzenia.

O ile nie wiemy, czy PiS będzie chciał kiedykolwiek 
wyjść z Unii, to niestety wiemy, że obecnie jest za-
interesowany tym, aby całkiem poważnie grać tym 
wariantem. Oznacza to rzucenie ręcznika, odejście 
od stolika. PiS niczym nastolatek robi miny i pokazu-
je język kolegom przez płot. Oni co prawda wcześniej 
mu dokuczali, ale też niespecjalnie się nim przejmu-
ją i dalej prowadzą swoją grę już bez niego.  ©℗
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Polacy nie ufają USA, ale rząd dba o sojusz

W
yniki sondażu CBOS dla DGP wskazują na 
nowe, choć niekoniecznie zaskakujące zjawi-
sko: w ocenie Polaków największym zagro-
żeniem dla pokoju na świecie są oprócz Rosji 
Izrael i Stany Zjednoczone, a nie Iran i Chiny. 

Wojny prowadzone przez Izrael – a ostatnio także USA – nie 
przysparzają im zwolenników. Wręcz przeciwnie, budują wize-
runek graczy bezwzględnych, imperialistycznych, nieprzestrze-
gających prawa międzynarodowego.

Polacy przez wiele miesięcy obserwowali, jak wojska izrael-
skie strzelały do Palestyńczyków stojących w kolejce po żywność 
w szczycie klęski głodu w Strefie Gazy. Nie zapomnieli też o za-
bójstwie polskiego wolontariusza Damiana Sobóla, który zginął 
w izraelskim ataku na konwój humanitarny. Dziś przyglądają 
się zaś skutkom amerykańskiego nalotu na irańską szkołę dla 
dziewcząt w Minab, w którym zginęło 175 osób, w większości 
dzieci, i słuchają sekretarza wojny Pete’a Hegsetha, który chwali 
się, że w Iranie „śmierć i zniszczenie spadają z nieba przez cały 
dzień”. – To nigdy nie miała być uczciwa walka i nią nie jest. 
Uderzamy w nich, gdy są już na kolanach, i dokładnie tak po-
winno być – dodał.

Wydarzenia te przemawiają do serc Polaków (i nie tylko) 
znacznie bardziej niż powtarzane do znudzenia przez Binjami-
na Netanjahu i Donalda Trumpa twierdzenia, że Iran jest o krok 
od budowy broni jądrowej.

Rosnąca niechęć naszego społeczeństwa do Waszyngtonu 
i Tel Awiwu kontrastuje z oficjalnym stanowiskiem polskich 
władz. Wiceminister spraw zagranicznych Władysław T. Bar-
toszewski niedawno na antenie Radia Zet szedł w zaparte, że 
to irański pocisk uderzył w szkołę w Minab. Po raz kolejny za-
pewniał też, że Izrael nie dokonuje zbrodni wojennych w Gazie, 
a Netanjahu nie jest zbrodniarzem wojennym, mimo ciążącego 
na nim nakazu aresztowania wydanego przez Międzynarodowy 
Trybunał Karny.

Z kolei szef dyplomacji Radosław Sikorski, mimo coraz licz-
niejszych raportów wskazujących na ludobójstwo w Strefie 
Gazy, utrzymuje, że do takiej zbrodni nie doszło. Takie stanowi-
sko niekoniecznie musi jednak wynikać wyłącznie z osobistych 
przekonań. W otoczeniu Sikorskiego słyszę, że Polska nie ma do 
odegrania znaczącej roli w konfliktach na Bliskim Wschodzie, 
natomiast przeciwstawiając się narracji amerykańskiej, może 
wiele stracić w kontekście wsparcia dla Ukrainy, jak i bezpie-
czeństwa Polski.

Pogodzenie interesów dwóch stron – sfrustrowanych, często 
młodych wyborców, którzy mogą ukarać władzę w wyborach 
w 2027 r., oraz Amerykanów, którzy od swoich sojuszników 
oczekują pełnej zgodności z ich wizją i nie wahają się grozić sza-
belką (najczęściej cłami), gdy partnerzy się buntują – nie będzie 
łatwe. ©℗ Czytaj więcej na A10

N
ie jestem Twoim Polakiem” to tytuł głośnego 
reportażu Ewy Sapieżyńskiej, który wzbu-
dził dyskusję o złym traktowaniu mniejszo-
ści narodowych w Norwegii, a nawet szerzej 

– w państwach skandynawskich. Polacy jako nacja 
z długoletnim doświadczeniem migracji zarobkowej są 
na tym punkcie wyczuleni. W mediach często pojawiają 
się informacje o tym, że polscy migranci są źle trakto-
wani na przykład w Holandii czy Wielkiej Brytanii, że 
wykorzystuje się ich do najcięższych prac, ogranicza-
jąc przy tym prawa, jakie przysługują Holendrom czy 
Brytyjczykom. Pytanie tylko, czy my sami nie mamy 
sobie nic w tego typu kwestii do zarzucenia.

Po pełnoskalowej inwazji Rosji na Ukrainę w 2022 r. 
Polska otworzyła granice dla uchodźców z tego za-
atakowanego kraju, przede wszystkim dla kobiet 
z dziećmi, i zapewniła im szeroką pomoc. To wielka 
zasługa nie tylko państwa, lecz także samych Polaków 
– w tamtym czasie co do konieczności pomocy pano-
wała ogólnonarodowa zgoda. Dziś to wsparcie nie jest 
już ani takie oczywiste, ani też do końca sprawiedliwe, 
o czym przekonuje publikowany przez naszą redakcję 
tekst Michaliny Topolewskiej o zmienionych zasadach 
prawa do świadczeń rodzinnych po uchyleniu specu-
stawy ukraińskiej. Okazuje się, że np. matka z Ukra-
iny przebywająca w Polsce nie dostanie świadczenia, 
jeśli ojciec jej dziecka przebywa wciąż w Ukrainie. Dla 
jasności – rodzina z ojcem Polakiem, który np. pracuje 
w Holandii czy Wielkiej Brytanii, świadczenia rodzin-
nego nie traci.

Czyżby na fali zmniejszającej się akceptacji wobec 
Ukraińców w Polsce wprowadzono przepisy, które mają 
tę coraz bardziej „ukraińskosceptyczną” opinię publicz-
ną udobruchać? Nie ma oczywiście nic dziwnego w tym, 
że państwo chce uszczelnić udzielane wsparcie socjalne 
– tak aby nie dochodziło do żadnych nadużyć. Tylko czy 
w tej sytuacji nie dyskryminuje się aby konkretnych 
osób? Zwłaszcza żon ukraińskich żołnierzy walczących 
wciąż z rosyjskim najeźdźcą, którzy po prostu nie mogą 
opuścić Ukrainy, a pośrednio walczą też za nasze bez-
pieczeństwo? Na dodatek często chodzi o kobiety, które 
podejmują w Polsce pracę fizyczną, do której Polacy 
niespecjalnie się garną. Czy przypadkiem nie mogłyby 
wzorem Polaków w Skandynawii powiedzieć: nie jestem 
twoją Ukrainką?  ©℗   Czytaj więcej na B7
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Wciąż biegniemy szybko, ale pod wiatr

EBOR w ostatnim rapor-
cie przewiduje, że polska 
gospodarka urośnie 
w tym roku o 3,7 proc. 
Na ile aktualna jest dziś 
ta prognoza w obecnym 
otoczeniu geopolitycz-
nym? Jaki może być wpływ 
trwającej wojny w Iranie 
na polską gospodarkę?
Raport był opublikowany 
pod koniec lutego, przed 
wybuchem wojny na Bli-
skim Wschodzie i wszyst-
kimi możliwymi konse-
kwencjami, jakie niesie 
ze sobą ten konflikt dla 
Europy w kontekście po-
daży ropy naftowej i gazu. 
Oczekiwaliśmy dynamiki 
wzrostu PKB w bieżącym 
roku dla Polski na pozio-
mie 3,7 proc., rewidując 
poprzednią, wrześniową 
prognozę w górę. Progno-
za ta była dosyć konserwa-
tywna. Dziś powiedział-
bym, że 3,7 proc. pozosta-
je możliwe, ale stało się 
raczej górnym limitem 
niż scenariuszem do ła-
twego przebicia. Najważ-
niejsze, że to nie jest tylko  
lokalny konflikt. To kolej-
ny zewnętrzny szok dla 
europejskiej gospodar-
ki, działający przez ceny 
energii, nastroje inwesto-
rów i warunki finansowe. 
Dlatego dziś dużo zależy 
od czasu trwania konflik-
tu i od tego, jak silnie ude-
rzy on w europejski prze-
mysł i popyt zewnętrzny.

Możliwy jest scena-
riusz stagnacji gospo-
darczej w Polsce z uwagi 
na geopolitykę?
W obecnej sytuacji cha-
rakteryzującej się dużą 
nieprzewidywalnością 
i  zmiennością geopoli-
tyczną trzeba pamiętać, 
że Polska ma silne fun-
damenty gospodarcze. 
Nie widzę dziś scenariu-
sza stagnacji gospodar-
czej w Polsce. Powiedział-
bym tak: polska gospodar-
ka wciąż biegnie szybko, 
ale dziś biegnie pod wiatr. 
Tym wiatrem są droższa 
energia, większa niepew-
ność i słabsze otoczenie 
europejskie. To może ob-
niżać tempo wzrostu, ale 
nie zmienia faktu, że Pol-
ska pozostaje jedną z bar-

dziej odpornych gospoda-
rek regionu.

Prognozy na 2027 r. jesz-
cze sprzed wojny w Iranie 
przewidywały spowol-
nienie polskiej gospodarki 
w 2027 r. Dlaczego?
Nasza prognoza na 2027 r. 
to 3,0 proc. Konsump-
cja prywatna zakończyła 
ubiegły rok mocno – z dy-
namiką powyżej 4 proc. 
w IV kw. Ale tempo wzro-
stu dochodów realnych 
hamuje, a utrzymanie dy-
namiki konsumpcji w tym 
roku będzie wymagało 
spadku stopy oszczędno-
ści. Jednocześnie mamy 
boom inwestycji publicz-
nych – projekty energe-
tyczne, infrastrukturalne, 
współfinansowane przez 
środki unijne. W związku 
ze zbliżającym się termi-
nem wydatkowania KPO, 
czyli końcem sierpnia tego 
roku, widzimy zintensyfi-
kowaną aktywność inwe-
stycyjną. Od 2027 r. nie bę-
dzie już tak silnego impul-
su z KPO. To oznacza, że 
będzie potrzebny kolejny 
filar wzrostu. Obronność 
może nim być, ale pod wa-
runkiem, że przesuniemy 
się z logiki zakupów do lo-
giki budowania zdolności 
produkcyjnych w kraju. 
Na razie zbyt duża część 
wydatków obronnych to 
import gotowego sprzę-
tu z  Korei Południowej 
i ze Stanów Zjednoczo-
nych. To się zmienia – ale 
wciąż większość mnożni-
ka wzrostowego z tych za-
kupów zostaje za granicą, 
nie w Polsce.

Kiedy nastąpi zauwa-
żalny, trwały wzrost 
inwestycji w Polsce? 
Obecnie relacja inwestycji 
do PKB to ok. 17 proc.
Inwestycje w tej chwili są 
wspierane przez sektor 
publiczny – środki z KPO, 
duże projekty energetycz-
ne, infrastrukturalne. In-
westycje prywatne w Pol-
sce stanowią ok. 9 proc. 
PKB, wobec 16 proc. w Cze-
chach i średniej unijnej 
między 12 proc. a 13 proc. 
Wysokie koszty pracy, nie-
pewność regulacyjna, dro-
ga energia i słabszy dostęp 

do finansowania wyższe-
go ryzyka – to utrzymują-
ce się hamulce.

Innowacyjne firmy po-
trzebują innego rodzaju 
finansowania – od tego 
są rynki kapitałowe. Dla-
tego jednym z prioryte-
tów EBOR w Polsce jest 
właśnie wspieranie ta-
kich firm – czy to bezpo-
średnio jako partner kapi-
tałowy (w ubiegłym roku 
zainwestowaliśmy ponad 
250 mln euro w kapitał 
polskich firm i funduszy), 
czy poprzez pomoc w do-
stępie do rynku kapita-
łowego. Patrząc szerzej: 
Polska aktywnie działa 
na rzecz integracji ryn-
ków kapitałowych w Eu-
ropie – jest częścią inicja-
tywy E6, która stawia unię 
oszczędności i inwestycji 
jako priorytet. W samym 
regionie EBOR wspie-
ra porozumienie ośmiu 
krajów Europy Środko-
wo-Wschodniej, którego 
celem jest zwiększenie 
płynności i widoczności 
lokalnych rynków kapi-
tałowych dla inwesto-
rów globalnych. To jest 
infrastruktura, której po-
trzebujemy, żeby kapitał 
uwięziony w lokatach za-
czął pracować dla gospo-
darki. Słabsze inwestycje 
prywatne wynikają też ze 
słabszej koniunktury za 
granicą – firmy mają wąt-
pliwości, czy inwestować 
w nowe moce, gdy popyt 
zewnętrzny jest niepewny.

Jak program SAFE plasuje 
się w architekturze zwięk-
szenia mocy inwestycyj-
nych? Czy korzyści dla 
gospodarki będą więk-
sze niż z dotychczasowych 
wydatków zbrojeniowych?
Jest plan, by wydatki 
obronne przesunąć na tro-
chę inne tory: wzmocnić 
zdolności produkcyjne, nie 
tylko zakupowe. Tak, by 
wydatki obronne przekła-
dały się silniej na wzrost 

gospodarczy. Nie mamy 
wysokich mocy produkcyj-
nych dostępnych w kraju. 
To się zmienia, ale wy-
maga czasu. Polska Gru-
pa Zbrojeniowa współpra-
cuje dziś z niemal 12 tys. 
firm na wszystkich eta-
pach produkcji – od elek-
troniki, przez logistykę, 
po spawalnictwo. Ewi-
dentnie jest chęć gene-
rowania większych mocy 
produkcyjnych w sekto-
rze zbrojeniowym. PGZ 
jeszcze kilka lat temu 
była daleko poza czołów-
ką rankingu 100 najwięk-
szych firm zbrojeniowych 
– w zestawieniu za 2024 r. 
jest na 51. miejscu.

Jeśli chodzi o wszelkie 
środki finansujące polską 
obronność – w tym pro-
gram SAFE – ważne jest 
to, w jaki sposób są one 
wydawane. SAFE ma ho-
ryzont czasowy wydat-
kowania do  2030 r. Po-
wstaje pytanie, czy w tak 
krótkim czasie wydamy 
dobrze te ogromne środki. 
Prawda jest taka, że po-
trzeby finansowe są 
ogromne, dużo większe 
niż polska alokacja z euro-
pejskiego programu SAFE 
– 43,7 mld euro z łącznej 
puli 150 mld euro. Klu-
czowe jest to, czy te środ-
ki zaczną tworzyć coś, 
czego dotychczasowe za-
kupy importowe nie two-
rzyły – krajowe moce wy-
twórcze, łańcuchy dostaw 
i kompetencje inżynieryj-
ne. Jeżeli większość tych 
środków rzeczywiście zo-
stanie wydana w kraju, to 
SAFE może mieć wyraź-
nie silniejszy efekt mnoż-
nikowy niż dotychczaso-
we wydatki zbrojeniowe, 
bo zacznie budować moce, 
łańcuchy dostaw i kompe-
tencje. Kluczowe nie jest 
więc tylko to, ile wydamy, 
lecz także to, na ile te środ-
ki zostaną w gospodarce.

SAFE to instrument drogi 
czy tani?
W  procesie budowania 
zdolności produkcyjnych 
w kraju potrzebne są tak-
że duże nakłady importo-
we, a to oznacza potrzebę 
finansowania w euro. Bez 
SAFE musielibyśmy pozy-
skiwać te środki na rynku 
na mniej korzystnych wa-
runkach i przy wyższym 
koszcie kapitału. Krót-
ko mówiąc, SAFE nie roz-
wiązuje całego problemu 
finansowania obronności, 
ale obniża jego koszt i daje 

lepszą architekturę finan-
sowania niż rozwiązania 
czysto krajowe.

SAFE oferuje finanso-
wanie na ok. 3 proc. dzię-
ki ratingowi kredytowe-
mu UE. Polska pożycza 
dziś na rynku 10-letnich 
obligacji na prawie 6 proc. 
– a porównujemy to z in-
strumentem o zapadalno-
ści 45 lat i 10-letnim okre-
sem karencji spłaty kapi-
tału. Tymczasem pożyczki 
koreańskie na sprzęt woj-
skowy mają oprocento-
wanie istotnie wyższe od 
SAFE – według dostęp-
nych informacji ponad 
dwukrotnie. Na 45-letnim 
horyzoncie spłaty ta róż-
nica to są setki miliardów 
złotych. To pieniądze, któ-
re albo pójdą na rozwój 
kraju, albo na odsetki.

Czy finansowanie obron-
ności z reguły jest droż-
sze, bo ma długi horyzont 
z uwagi na finansowa-
nie bezpieczeństwa przy-
szłych pokoleń?
W naszym Transition Re-
port z 2022 r. analizowa-
liśmy finansowanie wy-
datków zbrojeniowych 
200 lat wstecz. Wniosek 
jest taki, że to jest bardzo 
kosztowne i zawsze roz-
kłada się na  pokolenia. 
Dlaczego? Bo w  zamy-
śle mają właśnie chronić 
również przyszłe pokole-
nia. To jest finansowanie 
bezpieczeństwa wielu po-
koleń i to musi kosztować. 
Argument, że nie chcemy 
obciążać przyszłych poko-
leń, uważam za niewłaści-
wy, bo przecież wzmac-
niamy obronność rów-
nież dla nich.

Czy bank centralny może 
pomóc w finansowa-
niu obronności?
Teoretycznie tak, ale hi-
storia jasno pokazuje, do-
kąd to prowadzi. Gdy banki 
centralne drukowały pie-
niądze, żeby sfinansować 
zbrojenia, kończyło się to 
zazwyczaj wysoką infla-
cją. A inflacja sama w so-
bie jest podatkiem – tyle 
że ukrytym i regresyw-
nym. Dlatego ważne jest 
pytanie o przejrzystość: 
czy finansujemy obron-
ność jawnie, czy przez 
mechanizmy, które prze-
noszą koszty na obywate-
li w sposób mniej widocz-
ny. Kraje bałtyckie wybrały 
jawność. Estonia podnio-
sła VAT do 24 proc. w trak-
cie trzyletniej recesji, a od 

tego roku zwiększa wy-
datki obronne do ponad 
5 proc. PKB. To klarow-
ny sygnał: obronność jest 
kosztem, który trzeba po-
nieść otwarcie, nawet 
w trudnych warunkach 
cyklicznych. Nawet jeśli 
bank centralny sterylizuje 
dodruk pieniądza, emitu-
jąc bony pieniężne, to nie 
jest darmowe – musi za-
płacić bankom komercyj-
nym odsetki, a jego niższy 
zysk oznacza mniej pie-
niędzy w budżecie pań-
stwa. Takie rozwiązania są 
więc mniej przejrzyste niż  
finansowanie obronności 
na znanych warunkach 
rynkowych. Rozumiem 
oczywiście, że w  sytu-
acjach nagłego zagrożenia 
bezpieczeństwa państwa 
pole manewru się zawęża.

Jak na ideę SAFE 
rzutuje geopolityka?
Wzmacnia argumenty za 
SAFE. Jako pojedynczy kraj 
na wschodniej flance UE 
mamy ograniczone moż-
liwości budowania ekosys-
temu obronnego – ale jako 
część europejskiej archi-
tektury bezpieczeństwa 
i finansowania jesteśmy 
w zupełnie innej pozycji. 
SAFE właśnie w tę archi-
tekturę Polskę mocniej 
włącza. Coraz więcej kra-
jów rozumie tę potrzebę. 
W Niemczech toczy się de-
bata, czy wydatki obron-
ne kierować na tradycyj-
ne zdolności amunicyj-
ne i pancerne, czy raczej 
w kierunku technologii 
zaawansowanych – dro-
nów, systemów autono-
micznych, cyberbezpie-
czeństwa. Jeśli ta debata 
prowadzi do wspólnych 
inwestycji w regionie, to 
pojawia się efekt, które-
go same zakupy impor-
towe nie dają: dyfuzja in-
nowacyjnego know-how 
i budowanie wspólnych 
łańcuchów dostaw. Wi-
dzę tu potrzebę łączenia 
kropek w Europie – two-
rzenia ekosystemu, który 
odpowiada na wyzwania 
obronne, ale przy okazji 
wzmacnia konkurencyj-
ność europejskiej gospo-
darki. ©℗

Rozmawiała Renata Oljasz

 wywiad  Tomaszewski: Obronność 
może być nowym filarem wzrostu 
pod warunkiem, że przesuniemy się 
z logiki zakupów do logiki budowania 
zdolności produkcyjnych w kraju
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W środę Włodzimierz 
Czarzasty poinformował 
o skierowaniu do prezy-
denta oficjalnego listu 
w tej sprawie. Jak podkre-
ślił, Sejm działał zgodnie 
z konstytucją, a uchwa-
ły o wyborze sędziów zo-
stały już doręczone do 
Pałacu Prezydenckiego. 
– Zwracam się do pana 
prezydenta o niezwłoczne 
podjęcie działań umożli-
wiających przystąpienie 
do sprawowania mandatu 
sędziego Trybunału Kon-
stytucyjnego przez osoby 
wybrane przez Sejm RP 
13 marca – powiedział 
marszałek, odczytując 
fragment pisma.

Podczas briefingu 
w Sejmie Czarzasty oskar-
żył Karola Nawrockiego 
o przeciąganie procedu-
ry. – Wszystko to wyglą-
da dosyć jednoznacznie 
– gramy terminem. Panie 
prezydencie, niech pan 
nie gra Polską – powie-
dział. – Niech pan się nie 
boi, niech pan się zacho-
wa tak, jak trzeba. Czekam 
na pana decyzję – dodał.

Na odpowiedź Pałacu 
Prezydenckiego nie trze-
ba będzie długo czekać. 
Szef Kancelarii Prezy-
denta Zbigniew Boguc-
ki jeszcze w środę miał 
skierować do Czarzaste-
go prośbę o wyjaśnienia 

dotyczące procedury wy-
boru sędziów TK. – Chce-
my wyjaśnić wątpliwości 
dotyczące trybu, w któ-
rym wyłonieni zostali 
nowi sędziowie Trybu-
nału Konstytucyjnego 
– podkreślił w rozmowie 
z DGP rzecznik prezyden-
ta Rafał Leśkiewicz.

Wątpliwości 
prezydenta

Jak wyjaśnia, zastrzeże-
nia pałacu dotyczą dwóch 
kwestii. Pierwsza to spo-
sób obsadzania wakatów 
w trybunale. – W naszej 
ocenie wakaty w Trybu-
nale Konstytucyjnym 
powinny być obsadzane 
w momencie ich powsta-
wania. Rządzący nie robili 
tego przez dwa lata, mimo 
że zgodnie z prawem po-
winni działać sukcesyw-
nie – mówi Leśkiewicz.

Drugim elementem 
są wątpliwości dotyczą-
ce samej procedury prze-
prowadzonej w Sejmie. 
– Najpierw w tej sprawie 
nie działo się zupełnie nic, 
aż nagle marszałek ogło-
sił, że na zgłoszenie kan-
dydatów posłowie mają 
48 godzin. To rodzi pyta-
nia o tryb, w jakim prze-
prowadzono ten wybór 
– wskazuje rzecznik pre-
zydenta.

Zgodnie z regulami-
nem Sejmu od momen-
tu zgłoszenia kandyda-
tów do chwili głosowania 
powinno upłynąć co naj-
mniej siedem dni. – W re-
gulaminie jest co prawda 
zapis pozwalający skrócić 
ten termin, ale przy wybo-
rze sędziów do Trybunału 
Konstytucyjnego, orzeka-
jącego o zgodności przepi-
sów uchwalanych ustaw 

z konstytucją, taka eks-
presowa procedura budzi 
uzasadnione wątpliwości 
– ocenia Leśkiewicz.

W ocenie Pałacu Pre-
zydenckiego skrócenie 
terminu nie było przy-
padkowe. – Jasne jest, że 
kandydaci strony rządo-
wej już byli gotowi w blo-
kach startowych. Chodzi-
ło wyłącznie o zachowa-
nie pozorów normalności 
– mówi rzecznik.

Kiedy zostaje się sędzią

Spór dotyczy także in-
terpretacji momentu, 
w którym wybrany przez 
Sejm sędzia może rozpo-
cząć wykonywanie funk-
cji. Kancelaria Sejmu pod-
kreśla, że status sędziego 
TK uzyskuje się z chwilą 
wyboru przez Sejm.

Pałac twierdzi jednak, 
że sędziowie TK mogą 

rozpocząć wykonywa-
nie obowiązków dopiero 
po złożeniu ślubowania 
przed prezydentem. – Do 
wykonywania obowiąz-
ków służbowych dopusz-
czeni są sędziowie wybrani 
przez Sejm, ale dopiero po 
złożeniu ślubowania przed 
prezydentem. To proce-
dura opisana precyzyjnie 
w ustawie z 2016 r. o sta-
tusie sędziów TK – wska-
zuje Leśkiewicz.

Dlatego – jak zazna-
cza – ostateczna decyzja 
w sprawie przyjęcia ślu-
bowania należy do gło-
wy państwa. – Decyzja co 
do samego ślubowania 
jest w rękach prezydenta 
i nikt go w tym nie zastą-
pi – mówi rzecznik.

Plan bez szczegółów

W koalicji rządzącej poja-
wiają się jednak sygnały, 
że w razie dalszej zwłoki 
rozważane są scenariusze 
alternatywne. Minister 
sprawiedliwości Walde-
mar Żurek mówi wprost 
o przygotowywaniu pla-
nu B. – Oczywiście mamy 
plan B, ale nie chcę dziś 
mówić o nim w szcze-
gółach. W mediach poja-
wiały się różne propozy-
cje, np. złożenie przyrze-
czenia przed notariuszem 
i przekazanie go prezy-
dentowi – powiedział 
w rozmowie z DGP.

Pałac prezydencki zde-
cydowanie odrzuca ta-

kie rozwiązania. – Mini-
strowi Żurkowi za chwi-
lę może zabraknąć liter 
w alfabecie do tworzenia 
alternatywnych, niema-
jących podstawy prawnej 
rozwiązań, których celem 
jest próba ominięcia pre-
zydenta. Prawnicy strony 
rządowej wspinają się na 
wyżyny absurdalnych in-
terpretacji, twierdząc, że 
można złożyć ślubowa-
nie przed notariuszem czy 
marszałkiem Sejmu. Nie 
można – odpowiada Leś-
kiewicz.

Dodatkowym elemen-
tem sporu jest decyzja 
samego Trybunału Kon-
stytucyjnego. We wtorek 
TK odroczył bez termi-
nu rozprawę w sprawie 
wniosku posłów PiS, któ-
rzy kwestionują konstytu-
cyjność przepisów regulu-
jących procedurę wyboru 
sędziów przez Sejm. Jeden 
z zarzutów dotyczy prero-
gatywy prezydenta w za-
kresie przyjmowania ślu-
bowania od sędziów try-
bunału. W związku z tym 
TK zwrócił się do Karola 
Nawrockiego o przedsta-
wienie pisemnego stano-
wiska w tej sprawie. Pre-
zydent ma na to czas do 17 
kwietnia. – Skoro Trybu-
nał Konstytucyjny zwrócił 
się do prezydenta o stano-
wisko i wyznaczył termin, 
to prezydent udzieli odpo-
wiedzi – mówi Rafał Leś-
kiewicz. ©℗

Czarzasty naciska  
na Nawrockiego  
w sprawie trybunału
 polityka  Marszałek Sejmu wzywa prezydenta do „niezwłocznego” 
odebrania ślubowania od sześciorga nowych sędziów TK. Pałac 
odpowiada, że procedura wyboru budzi poważne wątpliwości

Dlaczego Jarosław Kaczyń-
ski postawił na Przemy-
sława Czarnka?
PiS-em wstrząsnęły kon-
flikty wewnętrzne. Moim 
zdaniem w szefostwie PiS 
nastąpiła kalkulacja, że 
prof. Czarnek jest gdzieś 
w centrum wszystkich pi-
sowskich oczekiwań i po-
zwoli ustabilizować partię 
wewnętrznie. Pod wzglę-
dem pokoleniowym i ide-
owym prof. Czarnek wska-
zuje, gdzie Jarosław Ka-
czyński widzi centrum 
obecnego PiS.

W sytuacji rosnącej w siłę 
radykalniejszej prawicy 
chce przesunąć środek 
ciężkości na prawo?
PiS zaczęło operować bar-
dziej wojowniczą i konser-
watywną retoryką natych-

miast po utracie władzy, 
więc to nie jest nowe zja-
wisko. Rządząc, na nie-
których odcinkach – rela-
cje z Unią, polityka klima-
tyczna – a częściowo także 
na odcinku światopoglą-
dowym, uprawiało polity-
kę dość centrową.

I teraz prezes żałuje, że 
wyhodował po prawej 
stronie konkurencję?
PiS zawsze zależało 
na  utrzymaniu wybor-
ców konserwatywnych. 
Wielokrotnie ostrzegali-
śmy przed hipokryzją PiS, 
które chce mieć prawico-
wych wyborców, a jedno-
cześnie realizować centro-
wy program. To stara idea 
Porozumienia Centrum, 
niezmienna od lat 90. Ma-
rzenie Jarosława Kaczyń-
skiego, by mieć partię cen-
trową z – jak się okazało 
– niekoniecznie centro-
wymi wyborcami. PiS jest 
dziś partią mniej centro-
wą niż kiedykolwiek wcze-
śniej. Środowisko Jarosła-
wa Kaczyńskiego przeszło 
drogę od PC przez centro-
prawicę po partię częścio-
wo radykalną, a częścio-
wo populistyczną.

Wciąż zróżnicowaną.

Pod względem ideowym 
silnie eklektyczną, w któ-
rej politycy o wzajemnie 
wykluczających się poglą-
dach należą do kierownic-
twa. Stąd tak silne podzia-
ły wewnętrzne.

Wystawiając Czarnka, 
wchodzi na wasze boisko.
Rywalizujemy z  PiS od 
jego powstania w 2001 r. 
Pamiętam ten moment, 
tworzyłem wtedy alter-
natywne dla PiS projekty 
polityczne – konserwa-
tywno-narodowe, euro-
sceptyczne. Moi koledzy 
ze środowiska konserwa-
tywno-liberalnego rów-
nież mają 25 lat tradycji 
rywalizowania z PiS. To 
dla nas nic nowego. Jeste-
śmy przyzwyczajeni.

Stawka nigdy nie była tak 
wysoka. Kiedyś byliście 
daleko w tyle, teraz liczycie 
na sondażową mijankę.
Jesteśmy pewni jako-
ści swojej oferty. Profesor 
Czarnek osobiście wydaje 
się człowiekiem konserwa-
tywnym, ale nie jest lide-
rem partii. Nawet jako mi-
nister musiał realizować 
pomysły niekoniecznie 
zbieżne z jego przekona-
niami. Dlatego przestrze-

gam wyborców. To zasad-
niczo problem z wieloma 
partiami centroprawico-
wymi. To, że są w nich po-
litycy o chrześcijańskich 
czy konserwatywnych 
poglądach, nie gwarantu-
je takiej polityki ich rządu.

Dla wyborców Konfedera-
cji liczy się głównie konser-
watyzm?
Nie jest jedynym parame-
trem branym przez nich 
pod uwagę. Istotne są 
także inne cechy: ochro-
na własności i wolności 
gospodarczej, równowagi 
w finansach publicznych, 
umiar w tworzeniu no-
wych regulacji i instytu-
cji. Tutaj PiS jest na dru-
gim biegunie. To partia 
etatystyczna o silnie so-
cjalnym czy socjaldemo-
kratycznym odchyleniu. 
Znamienna jest kwestia 
suwerenności, w której 
nasze stanowisko było 
i jest bardzo jasne, a pro-
gnozy trafne. Ostrzeżenia 

wyprzedzały debatę cza-
sem o dekady. PiS stało po 
drugiej stronie we wszyst-
kich sporach o suweren-
ność i przekazywanie UE 
kompetencji. Ostatnia 
sprawa to uczciwość i styl 
uprawiania polityki.

Odrzuca pan styl PiS?
Między nami jest przepaść. 
Wystarczy wspomnieć, 
w jakiej atmosferze PiS go-
spodarowało publicznymi 
pieniędzmi, stanowiska-
mi, zasobami, które były 
w dyspozycji administra-
cji. Nie różniło się to zbyt-
nio od tego, co prezentuje 
PSL, Koalicja Obywatelska 
czy Lewica. Może to wła-
śnie częściowo w wyniku 
wkurzenia na arogancję 
władzy i jej nieuczciwość 
powstała Konfederacja.

Część wyborców, zachę-
cona przez Czarnka, może 
przejść na stronę PiS?
Nie widzimy żadnych za-
let, którymi dysponu-
je Przemysław Czarnek, 
a których nie miałby Sła-
womir Mentzen, ja czy 
inni liderzy Konfederacji.

Będziecie jeździć po Polsce 
i pytać, po co kopia, skoro 
jest oryginał?
Metafora kopii i orygina-
łu jest nieodpowiednia.. 
Mamy inne cele, inny 
program, jesteśmy poko-
leniowo inną partią z in-
nym stylem prowadze-
nia polityki.

Może po prostu boicie się 
wrażenia, że na prawicy są 
trzy Konfederacje?
Nie, ale protestuję prze-
ciw stawianiu nas w tym 
samym zbiorze z PiS czy 
KO. PiS zwodzi wybor-
ców i buduje partię z lu-
dzi skrajnie posłusznych 
lub koniunkturalnych, 
pozbawionych cech przy-
wódczych i charakteru. 
Bazowanie na propagan-
dzie, frazesach, bez planu 
efektywnego realizowania 
programu, za to z dobrym 
przygotowaniem socjolo-
gicznym do zbiorowej ma-
nipulacji i polaryzowania 
wyborców, to ich znak roz-
poznawczy.

Czarnek często 
mówi Konfederacją.
Prezentuje się jako spraw-
ny demagog. Człowiek, 
który nie korzysta z warsz-
tatu profesora prawa.

Skoro PiS ma tyle wad, 
to z kim usiądziecie 
do rozmów koalicyjnych?
Jeśli będzie możliwa więk-
szość rządząca z udzia-
łem Konfederacji, będzie 
trzeba negocjować. Na ra-
zie nic ponad to nie moż-
na powiedzieć.

Premier Czarnek byłby dla 
was do zaakceptowania?
Połowa kadencji to nie 
czas na dyskusję o stano-
wiskach. ©℗

Rozmawiała Marta Kurzyńska 

Cała rozmowa w serwisie dgp.pl
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Krzysztof Bosak, jeden 

z liderów Konfederacji

 rozmowa  Bosak: PiS 
zwodzi wyborców 
i buduje partię 
z ludzi skrajnie 
posłusznych 
lub po prostu 
koniunkturalnych, 
pozbawionych 
cech przywódczych 
i charakteru

PiS i Konfederacja  
to różne bieguny polityczne

eprasa.pl a554b61fa4



A5Dziennik Gazeta Prawna, 19 marca 2026 nr 54 (6723)    DGP.PL kraj

Telefon zaufania dla 
nauczycieli działa od czte-
rech miesięcy. To ogól-
nopolska linia wspar-
cia skierowana wyłącznie 
do tej grupy zawodowej. 
Ilu pedagogów skorzy-
stało dotychczas z tej 
formy pomocy?
Od uruchomienia telefo-
nu w listopadzie kontak-
towało się z nami ponad 
120 nauczycieli, z których 
ponad połowa wymaga-
ła dalszego wsparcia. Po-
czątkowo telefon działał 
raz w tygodniu, jednak 
ze względu na duże za-
interesowanie od marca 
uruchomiliśmy dodat-
kowy dyżur. Udało się 
to dzięki wsparciu na-
szego partnera. Obecnie 
telefon zaufania dla na-
uczycieli działa w ponie-
działki i wtorki od 13.00 
do 17.00 pod numerem 
+48 510 338 182.

Liczne badania wskazują, 
że nauczyciele mierzą się 
m.in. z wypaleniem zawo-
dowym, stresem i poczu-
ciem braku sensu w pracy. 
Ale czy spodziewała się 
pani, że inicjatywa spotka 
się z takim zainteresowa-
niem?
Powiem szczerze, że nie. 
Nie przewidywaliśmy, że 
telefon będzie odbierany 
niemal przez cały czas i że 
tak szybko zajdzie potrze-

ba uruchomienia dodat-
kowego dyżuru.

Niestety, zdrowie psy-
chiczne nauczycieli wciąż 
pozostaje tematem tabu 
– często zamiatanym pod 
dywan – ponieważ oba-
wiają się oni m.in. reakcji 
rodziców, że nie będą im 
ufać lub nie pozwolą, aby 
uczyli ich dzieci. Towarzy-
szy im lęk przed stygma-
tyzacją społeczną, a nie-
kiedy nawet obawa przed 
konsekwencjami zawo-
dowymi, choć w prakty-
ce takie sytuacje nie mają 
miejsca. Cieszę się więc, 
że nauczyciele coraz od-
ważniej proszą o wsparcie 
i korzystają z możliwości 
rozmowy z psychologiem.

Dlaczego zdecydowali się 
państwo objąć wsparciem 
właśnie tę grupę zawo-
dową?
W Fundacji Twarze De-
presji zajmujemy się m.in. 
bezpłatną pomocą psycho-
logiczną dla dzieci i mło-
dzieży. Wsparciem obej-
mujemy również szkoły.  
Mając stały kontakt z na-
uczycielami, zauważyli-
śmy, że są oni szczegól-
nie narażeni na rozwój 
m.in. depresji. A przecież 
to grupa odpowiedzialna 
za edukację dzieci. I nagle 
znalazła się w wyjątkowo 
trudnej sytuacji: pande-
mia i zdalna nauka wyge-
nerowały falę problemów 
psychicznych u uczniów 
– wzrost depresji, samo-
bójstw, prób samobójczych 
czy samookaleczeń. Do 

tego doszło doświadczenie 
traumy wojennej u dzieci 
uchodźczych. Jako zespół 
specjalistów uznaliśmy, 
że to dla nauczycieli zbyt 
duże obciążenie, a wiele 
szkół nie jest przygotowa-
nych na tak trudne realia.

Pracując z nauczyciela-
mi, widzimy również ich 
własne potrzeby – poziom 
zachorowań na depresję, 
zaburzenia lękowe i uza-
leżnienia w tej grupie jest 
bardzo wysoki. To gru-
pa szczególnego ryzyka, 
podobnie jak pracownicy 
zawodów medycznych czy 
psycholodzy zajmujący się 
pracą misyjną. Aby mogli 
skutecznie pełnić swoją 
rolę w klasie, muszą naj-
pierw zadbać o siebie.

W ramach telefonu częściej 
zgłaszają się doświad-
czeni nauczyciele czy raczej 
osoby dopiero rozpoczyna-
jące pracę w zawodzie?
Najczęściej telefonują 
do  nas nauczyciele po-
wyżej 45. roku życia, któ-

rzy zgłaszają trudności 
psychiczne i nie wiedzą, 
jak sobie z nimi poradzić. 
Jednocześnie obserwuje-
my jednak wyraźną zmia-
nę pokoleniową – młodsi 
pedagodzy mają większą 
świadomość zdrowia psy-
chicznego i chętniej sięga-
ją po wsparcie w kryzysie.

Z jakimi problemami 
najczęściej zgłaszają 
się nauczyciele do tele-
fonu zaufania?
To zarówno powszechne 
problemy rodzinne, jak 
i te związane bezpośred-
nio z pracą w szkole. Po-
ważne obciążenie stano-
wią dla nich trudności 
uczniów. Brak wsparcia 
psychologa w szkole po-
tęguje stres, a nierozwią-
zane problemy groma-
dzące się w czasie mogą 
prowadzić do  wypale-
nia zawodowego i depre-
sji. Dlatego kluczowe jest 
reagowanie na pierwsze 
symptomy problemów 
psychicznych, by chronić 
własne zdrowie psychicz-
ne. Nauczyciele wskazują 
również na problemy z za-
chowaniem work-life ba-
lance – stały kontakt z ro-
dzicami przez WhatsApp, 
Messenger czy Facebook 
ogranicza ich czas wol-
ny i możliwość regenera-
cji. Istotnym obciążeniem 
jest też sytuacja finanso-
wa zarówno pracujących, 
jak i emerytowanych na-
uczycieli, która znaczą-
co wpływa na ich zdro-
wie psychiczne.

Obecny system wsparcia 
dla nauczycieli wymaga 
zmian, aby lepiej odpowia-
dać na ich potrzeby?
Tak, zdecydowanie. Psy-
chologów szkolnych bra-
kuje, a obecni są głównie 
dedykowani uczniom. 
Poza tym nauczyciele są 
przyzwyczajeni, że ich 
głównym zadaniem jest 
dbanie o dzieci – w pierw-
szych tygodniach funk-
cjonowania telefonu za-
ufania dzwonili niemal 
wyłącznie w  sprawach 
uczniów, nie zdając sobie 
sprawy, że mają prawo 
mówić o sobie. To poka-
zuje, jak ważną rolę pełni 
telefon zaufania i kam-
pania fundacji – dają na-
uczycielom przyzwolenie, 
by o siebie zadbali, bo naj-
pierw oni muszą być za-
opiekowani, by w kolej-
nym kroku mogli poma-
gać innym.

Jako Fundacja Twarze 
Depresji byliśmy już za-
proszeni na dwa spotkania 
w Ministerstwie Edukacji 
Narodowej w tej sprawie. 
Uruchomienie telefonu, 
objętego patronatem ho-
norowym resortu, jest dla 
nas sygnałem do dalszych 
działań i zmian systemo-
wych. Chcemy kontynu-
ować rozmowy i pracę nad 
rozwiązaniami, które re-
alnie wesprą nauczycieli 
– grupę niezwykle ważną, 
ale mierzącą się z wielo-
ma wyzwaniami.

W jakim kierunku powinny 
zmierzać te rozwiązania?

Jeśli chodzi o zmiany sys-
temowe, wyróżniamy 
dwie główne potrzeby. 
Pierwsza to szybkie, in-
terwencyjne konsultacje 
psychologiczne dla na-
uczycieli – zamierzamy 
priorytetowo zwiększyć 
dostępność takich kon-
sultacji w pogotowiu psy-
chologicznym prowadzo-
nym przez naszą fundację.

Druga dotyczy działań 
państwowych: nauczycie-
lom powinno być zapew-
nione regularne wspar-
cie, na przykład w formie 
superwizji raz w miesią-
cu. Pedagodzy często pra-
cują z dziećmi i młodzie-
żą w kryzysie, mierzą się 
z  ich problemami i nie 
zawsze wiedzą, jak re-
agować. Superwizja dała-
by im przestrzeń do bez-
piecznego wentylowania 
emocji, nazywania ich 
oraz otrzymania konkret-
nych wskazówek – jak po-
stępować w danej sytuacji, 
jak pomóc dziecku i jakie 
są dostępne formy wspar-
cia. Rola nauczyciela jest 
w tym procesie kluczowa, 
ponieważ często to on jako 
pierwszy może dostrzec 
trudności ucznia.  ©℗

Rozmawiała Karina Strzelińska

Nauczyciele bez systemowego wsparcia rozmowa  Morawska- 
-Borowiec: Zdrowie 

psychiczne 
pedagogów wciąż 

pozostaje  
tematem tabu
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Anna Morawska-Borowiec, 
prezeska Fundacji Twarze 

Depresji, psycholożka

Więcej niż gazeta! 
Tylko na DGP.pl

 koniunktura 

Obliczane przez Główny Urząd Staty-
styczny wskaźniki ufności konsumenc-
kiej w marcu poszły nieznacznie w dół 
w porównaniu z poprzednim miesiącem, 
ale w zestawieniu z wynikami sprzed roku 
wypadły korzystniej. GUS przeprowadził 
badanie nastrojów konsumentów już po 
wybuchu wojny w Iranie, której natych-
miastowym skutkiem były wzrosty cen 
paliw. I znalazło to odbicie w oczekiwa-
niach inflacyjnych Polaków. Szybszego 
wzrostu cen niż w poprzednich 12 miesią-
cach spodziewało się w marcowym bada-
niu 18 proc. ankietowanych. Miesiąc wcze-
śniej takiej odpowiedzi udzieliło niespełna 
6 proc. uczestników. Z 17 proc. do 13 proc. 
zmniejszył się odsetek osób oczekujących 
spowolnienia inflacji („ceny będą wzrasta-
ły wolniej”), a z 19 proc. do 14 proc. – że po-
ziom cen nie ulegnie zmianie. Większe niż 
w marcu ub.r. (ale podobne, jak w poprze-
dzających miesiącach) były obawy związa-
ne z bezrobociem. Równocześnie jednak 
Polacy wciąż pozytywnie oceniają kondy-
cję finansową swoich gospodarstw domo-
wych i możliwości dalszego zwiększania 
oszczędności. ©℗ Łukasz Wilkowicz

Wojna w Iranie 
podniosła oczekiwania 
inflacyjne
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Wojciech Kubik 

wojciech.kubik@infor.pl

Nowy pomysł na euro-
pejskie zbrojenia pojawił 
się w chwili, gdy w Pol-
sce trwa spór o wdraża-
nie unijnego mechani-
zmu pożyczkowego Se-
curity Action for Europe 
(SAFE). Stoją za nim rzą-
dy dwóch państw, któ-
re nie korzystają z SAFE 
(Wielka Brytania i Ho-
landia), oraz Finlandii, 
chcącej z unijnej pożycz-
ki pozyskać 1 mld euro. 
Państwa te proponują 
stworzenie międzyna-
rodowego mechanizmu 
finansowania zakupów 
zbrojeniowych, którego 
celem ma być „agrega-
cja popytu, stymulowa-
nie wspólnych zamówień 
i przyspieszenie inwesty-
cji w obronność”.

Działania obok Unii

– Mechanizm ten oferuje 
nowy sposób współpracy 
obronnej z europejskimi 
partnerami i jest otwar-
ty na podobnie myślą-
cych partnerów zachod-
nich, zarówno z UE, jak 
i spoza niej – powie-
dział podczas ogłasza-
nia pomysłu minister fi-
nansów Holandii Eelco  
Heinen.

W wydanym oświad-
czeniu przedstawicie-
le rządów trzech państw 
zapewnili, że przygoto-
wywany przez nich me-
chanizm nie będzie kon-
kurencyjny dla pomysłów 
UE i NATO. Ma uzupełniać 
ich działania, skupiając 
się przede wszystkim na 
„zwiększeniu zdolności 
obronnych poprzez wspól-
ne zamówienia”. Szcze-
góły mają być opracowa-
ne do 2027 r., a w pracach 
mają brać udział też „inni 
partnerzy”. Którzy? Tego 
na razie nie ujawniono, 
jednak pewne wskazów-
ki pojawiły się już przed 
rokiem. Na przełomie 
marca i kwietnia 2025 r., 
gdy prezydencję w Ra-
dzie UE sprawowała Pol-
ska, w Brukseli dojść mia-
ło do spotkania przedsta-
wicieli Wielkiej Brytanii, 
Polski, Szwecji, Danii, 

Finlandii oraz Holandii. 
Jak informował wówczas 
Politico, omawiany był 
brytyjski pomysł stwo-
rzenia międzynarodo-
wego Banku Obronnego. 
Miał on w imieniu państw 
– uczestników pozyskiwać 
pieniądze na rynkach i ko-
ordynować wspólne zaku-
py zbrojeniowe, a propo-
zycja pojawiła się w tym 
samym czasie co unijny 
pomysł pożyczek SAFE. 
Ostatecznie wygrała 
koncepcja UE, a Wielka 
Brytania nie przystąpi-
ła do mechanizmu SAFE, 
odmawiając wpłaty do 
wspólnego budżetu kwo-
ty prawie 7 mld euro.

Obecna propozycja po-
ważniejszego skupie-
nia się na wspólnych za-
mówieniach obronnych 
pokrywa się ze stano-
wiskiem Parlamentu 
Europejskiego. W opu-

blikowanym 12 marca 
dokumencie PE zwraca 
uwagę, że jedynie 18 proc. 
europejskich zamówień 
obronnych zrealizowano 
w ramach międzynaro-
dowej współpracy. Dąże-
niem PE jest, by próg ten 
zwiększyć do 40 proc. 
„Chociaż całkowite wy-
datki UE na obronność 
osiągnęły 381 mld euro 
w 2025 r., wzrost wydat-
ków nie przełożył się na 
proporcjonalny wzrost 
wspólnych zamówień. 
Instytucje UE nadal pod-
kreślają problemy z po-
wielaniem, braki w zakre-
sie zdolności obronnych 
oraz nadmierne polega-
nie na dostawcach spoza 
UE” – czytamy.

Odpowiedź  
na plany Niemiec?

Na propozycję stworze-
nia nowego mechanizmu 

wspólnych zbrojeń przy-
chylnym okiem patrzą 
polscy posłowie. W oce-
nie Pawła Suskiego z KO, 
członka sejmowej komi-
sji obrony, uczestnic-
two w projekcie takich 
państw jak Finlandia 
i Wielka Brytania to do-
bry prognostyk. Poseł ma 
też podejrzenia, jakie jest 
źródło brytyjskiej propo-
zycji. – To może być też 
taka odpowiedź na bar-
dzo mocne zapowie-
dzi zbrojenia się przez 
Niemcy. One mają ta-
kie plany, aby stworzyć 
drugą, zaraz po Stanach 
Zjednoczonych armię 
w NATO. Po inwestowa-
nych kwotach widać, że 
są to imponujące zamia-
ry. Wielka Brytania jest 
asertywna, potrafi się an-
gażować, nie rzuca słów 
na wiatr. Moim zdaniem 
jest to dobra inicjatywa 
– mówi DGP poseł Suski.

Niemcy, choć nie 
uczestniczą w progra-
mie SAFE, w 2025 r. na 
zbrojenia wydały pra-
wie 100 mld euro. Pla-
nują też powiększe-
nie w 10 lat swej armii 
ze 182 tys. żołnierzy do 
260 tys. W kwestii zbro-
jeń przyspiesza też Wiel-
ka Brytania. Pierwotnie 
próg 3 proc. PKB plano-

wała osiągnąć dopiero po 
2029 r., ale w połowie lu-
tego Londyn zaczął szu-
kać dodatkowych 17 mld 
funtów, by przyspie-
szyć. W ocenie gen. Ro-
mana Polko, byłego sze-
fa BBN, tego typu inicja-
tywy zbrojeniowe wśród 
sojuszników, nawet je-
śli są dyktowane chęcią 
zachowania równowagi 
sił, to nic złego. – Zdrowa 
rywalizacja dobrze dzia-
ła na wszystkich. Popie-
ram tego typu działania, 
bo one powodują, że po-
szczególne kraje nie bu-
dują sobie monopolu. 
Wielka Brytania i Finlan-
dia to świetni partnerzy. 
Warto z takimi krajami 
trzymać i budować sobie 
jakąś alternatywę – mówi 
DGP gen. Polko.

Także w ławach sej-
mowej opozycji propozy-
cja nowego mechanizmu 
finansowania zbrojeń 
spotkała się z pozytyw-
nym przyjęciem. Zda-
niem posła Michała Ja-
cha z PiS trzeba przyj-
rzeć się tej propozycji. 
– Współpracując, wcho-
dzimy w skalę dużych 
zamówień, co powodu-
je, że mamy większą siłę, 
aby uzyskać lepsze wa-
runki zakupu – mówi 
poseł Jach. ©℗

Nowy pomysł 
na zakupy dla armii
 obronność  Powstania mechanizmu finansowania wspólnych 
zbrojeń domagają się trzy europejskie państwa

P
olska to naród, który poważ-
nie traktuje kwestię swojego 
bezpieczeństwa, inwesty-
cji w swoją obronę – oznaj-
mił w lutym ambasador 

USA Tom Rose. Nie jest to stwierdze-
nie gołosłowne. W 2025 r. nakłady 
na obronność wyniosły 4,7 proc. PKB, 
a w tym roku mają sięgnąć 4,8 proc. 
To rekordowe wielkości od początku 
III RP i najwyższe wskaźniki w obrę-
bie NATO. Nie tylko w Europie zmienia 
się hierarchia ważności potrzeb zaspo-
kajanych przez państwo. Świat wkro-
czył na ścieżkę „ekonomii wojennej” 
i nieprędko z niej zejdzie, a w obliczu 
coraz gorętszego konfliktu na Bliskim 
Wschodzie można być pewnym, że 
w najbliższej przyszłości jeszcze przy-
spieszy kroku.

Wobec sytuacji globalnej panuje 
społeczny konsensus, że wydatki 
na bezpieczeństwo są konieczne. Jak 
pokazują badania opinii publicznej, 
np. sondaż zlecony przez TVN u schył-
ku zeszłego roku, nawet dwie trzecie 
Polek i Polaków popiera zwiększanie 
wydatków zbrojeniowych. Nie odsta-
jemy zresztą od innych europejskich 
społeczeństw. Sondaż dla Politico, 
także z końca 2025 r., ujawnił, że śred-
nie poparcie dla zwiększenia wydat-
ków publicznych na obronność w 23 
państwach członkowskich UE (w tym 
Polski) wynosiło 57 proc. Takie porozu-
mienie ponad podziałami ma jednak 
swoje koszty.

Gdzie szukać środków na ich pokry-
cie? Można podnosić podatki, przekła-
dać z jednej kieszeni do drugiej lub się 
zadłużać, względnie łączyć wszystkie 
te drogi. W sukurs przychodzi me-
chanizm SAFE, ale nie jest to pomoc 
bezzwrotna, tylko instrument kredy-
towy, a jego amortyzujący efekt finan-
sowy nie wystarczy na długo. Mało 
tego, SAFE błyskawicznie stał się ko-
lejnym kanistrem paliwa podsycają-
cego plemienny konflikt w polskiej 
polityce. A to – abstrahując od wymia-
ru technicznego gorączkowej dysku-
sji na temat tego, czy SAFE jest lepszy, 
czy też gorszy od emisji obligacji skar-
bowych, a także czy ewentualne za-
angażowanie NBP miałoby charakter 
dla samego SAFE komplementarny, 
czy substytucyjny (do opinii publicz-
nej przebiło się hasło „SAFE 0 proc.”, 
co sugeruje, że raczej to drugie) – pro-
wadzi do zasmucających wniosków, że 
kwestia bezpieczeństwa narodowego 
jest traktowana instrumentalnie i po 
prostu zwiastuje początek „prekampa-
nii” przed wyborami w 2027 r. Proszę 
zauważyć, że pozostałe dwa elementy 
układanki pod nazwą „finansowanie 
zbrojeń”, czyli podnoszenie podatków 
oraz cięcia wydatków, są w sporze po-
lityków praktycznie nieobecne. O nich 
mówią jedynie eksperci. Nie jest to, 
rzecz jasna, dziełem przypadku.

Zwiększając wydatki na zbrojenia, 
musimy być świadomi, że odbywa się 
to kosztem innych obszarów życia, 
za których finansowanie również 
odpowiada państwo. A to pogłębia 
chroniczny kryzys usług publicznych, 
tym bardziej w obliczu napawają-
cego coraz większą troską poziomu 
długu publicznego.

No, ale przecież nakłady na obron-
ność mogą się stać kołem zama-
chowym wzrostu gospodarczego 

– rozlegną się głosy polemiczne. Nie 
na darmo gospodarka wojenna, ku 
której zwrot obserwujemy od 2022 r., 
bywa nazywana także militarnym 
keynesizmem. Ta specyficzna forma 
interwencjonizmu stymuluje część 
sektora przemysłowego produkują-
cą na potrzeby wojskowe i pośrednio 
ma dawać impulsy wzrostowe całej 
gospodarce. Tylko czy takie założenia 
są poprawne?

I tak, i nie. Prognozy wskazu-
ją na to, że państwa będące ekspor-
terami techniki wojskowej istotnie 
na tym skorzystają, choć skala 
i trwałość takich korzyści jest przed-
miotem sporów. Importerzy z kolei 
nie skorzystają. W tym kontekście 
słowa ambasadora USA przestają 
brzmieć czysto kurtuazyjnie. Jest to 
prosta kwestia: kto na tym zarobi, 
a kto za to zapłaci.

Jeśli już więc mamy wydawać pie-
niądze na zbrojenia, może należałoby 
się skoncentrować na tym, by część 
tych środków pozostawała w kraju? 
Byłby to namacalny dowód tego, że 
państwo polskie jest w stanie pro-
wadzić politykę przemysłową, a nie 
tylko dywagować o niej ustami klasy 
politycznej, chętnie deklarującej 
podziw dla państwa przedsiębiorcze-
go, kojarzonego z Koreą. Tej fascyna-
cji nie ukrywają zarówno Mateusz 
Morawiecki, jak i Andrzej Domań-
ski. Reindustrializacja w naszym 
kraju pozostaje jednak nadal bar-
dziej w sferze retoryki niż działania. 
Czasem nie sposób odeprzeć wraże-
nia, że słowa Tadeusza Syryjczyka, 
ministra przemysłu w rządzie Tade-
usza Mazowieckiego, iż najlepszą po-
lityką przemysłową jest jej brak, po 
prawie czterech dekadach pozostają, 
choć w przewrotny sposób, aktual-
ne. Ilustruje to wymownie przypadek 

ubiegania się o kontrakt na dosta-
wę amunicji przez konsorcjum zbu-
dowane wokół firmy, która amunicji 
nigdy wprawdzie nie produkowa-
ła, ale nosi doskonale skalibrowaną 
marketingowo nazwę Polska Amuni-
cja. Taką politykę trudno uzasadniać, 
czy choćby tylko racjonalizować, od-
wołując się do „militarnego keyne-
sizmu”, bo nie ma z nim ona zbyt 
wiele wspólnego.

Obawiam się jednak, że próby poka-
zywania związku inwestycji w zbro-
jenia z dalszą degrengoladą usług 
publicznych w Polsce nie wywołają 
silnego rezonansu w opinii publicz-
nej. Jak bowiem pokazują badania 
naszego zespołu, które opublikowa-
liśmy niedawno w książce „Kryzys 
(nie)zwyczajny. Wielokryzys w świe-
cie pracy w Polsce”, niesamowicie 
głęboko zakorzeniony jest w naszej 
świadomości zbiorowej wzór postę-
powania nakazujący radzić sobie 
z problemami życiowymi o struktu-
ralnym charakterze w sposób indy-
widualny, w naszych małych sieciach 
społecznych. Takie działanie zastę-
puje całkowicie starania o zrozumie-
nie kompleksowych przyczyn tych 
problemów, nie mówiąc nawet o ich 
eliminacji. Ta „żabia perspektywa” 
powoduje, że jeśli w Białej Podla-
skiej, dawnym mieście wojewódz-
kim, jedyna dermatolożka działająca 
w ramach publicznej opieki zdrowot-
nej rezygnuje z dalszej pracy dla NFZ, 
tłumacząc to zaawansowanym wie-
kiem, a nikt inny nie kwapi się, by 
zająć jej miejsce, to jej pacjenci czują 
się pozostawieni na lodzie nie przez 
państwo, tylko osobiście przez tę le-
karkę. A oburzenie potęguje to, że ta 
nadal zamierza pracować – w niepeł-
nym wymiarze czasu – w prywatnym 
gabinecie.  ©℗
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Przewlekła choroba unijnego przemysłu

Tomasz Jóźwik 
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Gwałtowny wzrost cen su-
rowców energetycznych 
jako konsekwencja kon-
fliktu na Bliskim Wscho-
dzie nastąpił, gdy w unij-
nej gospodarce wciąż 
nie w pełni zabliźniły się 
rany po kryzysie energe-
tycznym z 2022 roku. Po 
napaści Rosji na Ukra-
inę inflacja w unijnej go-
spodarce przekroczyła 
11 proc., notując najwyż-
szą wartość w historii po-
miarów. W Polsce wzro-
sła do 18 proc. Przemysł, 
w szczególności ener-
gochłonny, pogrążył się 
w recesji i w niektórych 
państwach – na przy-
kład w Niemczech – nie 
odrobił strat do dziś. Eu-
ropa, ze względu na za-
leżność od importu su-
rowców energetycznych 
i paliw, należy do najbar-
dziej wrażliwych na kry-
zys energetyczny obsza-
rów globalnej gospodarki. 
Niewiele jednak wskazuje, 

żeby czekała nas powtór-
ka sprzed czterech lat.

Kluczowe są ceny gazu 
ziemnego. W obowiązują-
cym systemie ustalania 
cen energii koszt prądu 
wyznacza najdroższe źró-
dło i jest nim zazwyczaj 
gaz ziemny. Stąd bezpo-
średnie przełożenie no-
towań surowca na cenę 
energii. Po ataku Izra-
ela i USA na Iran cena 
gazu na rynku europej-
skim jest wyższa o po-
nad 60 proc. niż przed 
wybuchem konflik-
tu. Przekłada się to na 
wzrost cen energii o 20–
30 proc. w największych 
unijnych gospodarkach.

Początkowo zachowa-
nie cen było odbiciem 
wzorców sprzed czte-
rech lat, jednak w miarę 
upływu czasu historycz-
ne analogie przestają pa-
sować. Przesądza o tym 
między innymi mniejsza 
skala zagrożonych do-
staw. Zatrzymanie ruchu 
statków przez cieśninę 
Ormuz odcięło świat od 

110 mld metrów sześcien-
nych gazu. W 2022 r. stra-
ty związane z zatrzyma-
niem przesyłu rosyjskiego 
gazu rurociągami szaco-
wane były na 145 mld me-
trów sześciennych.

W ciągu kilku ostat-
nich lat państwa UE 
zmniejszyły swoje uza-
leżnienie od gazu ziem-
nego. W zeszłym roku zu-
życie surowca wyniosło 
340,3 mld metrów sze-
ściennych i było niższe 
od średniej z lat 2015–21 
o 14 proc. Ograniczenie 
zużycia udało się osią-
gnąć między innymi 
dzięki rozwojowi OZE. 
Na koniec 2025 r. moc za-
instalowana energii sło-
necznej i wiatrowej prze-
kroczyła 650 gigawatów 
i była wyższa niż cztery 
lata wcześniej o 80 proc.

Dużą różnicę w po-
równaniu do 2022 r. sta-
nowi wzrost skali han-
dlu gazem. W zeszłym 
roku USA, największy 
eksporter gazu ziemne-
go, sprzedały za granicę 
ok. 153 mld metrów sze-
ściennych. To rekordowy 
wynik. Na najbliższe lata 
zaplanowany jest dalszy 
rozwój instalacji umoż-
liwiających eksport LNG.

Nie tylko lepsza niż 
przed czterema laty sytu-
acja na rynku gazu prze-
sądza o tym, że powtórka 
z kryzysem z 2022 roku 
jest mało prawdopodob-
na. Inne jest również ma-
kroekonomiczne otocze-
nie. – W 2022 roku mie-
liśmy równocześnie szok 
po stronie podaży i popy-
tu. Gospodarka otwierała 
się po pandemii, czemu 
towarzyszyła największa 
w historii stymulacja ze 
strony polityki fiskalnej 
i monetarnej – mówi Ra-
fał Benecki, główny eko-
nomista ING BSK. Zwra-
ca uwagę, że w odmien-
nej sytuacji znajdował 

się również rynek pra-
cy. Po  pandemii liczba 
chętnych do pracy spa-
dła w najbardziej rozwi-
niętych gospodarkach, co 
skłaniało pracodawców do 
spełnienia żądań płaco-
wych zatrudnionych. Pa-
nowały idealne warunki, 
żeby wzrost cen przeło-
żył się na podwyższoną 
inflację. – Obecnie sytu-
acja jest inna. Unijne ryn-
ki zalewają towary z Chin. 
To wpływa na poziom cen 
i sytuację na rynku pracy 
– mówi Benecki.

Z ankiety agencji Reu-
ters wynika, że ekonomi-
ści podnieśli prognozy 
inflacji w strefie euro do 

2,0 proc., wobec 1,8 proc. 
oczekiwanych przed wy-
buchem konfliktu na Bli-
skim Wschodzie. Na ra-
zie eksperci nie oczekują 
strat po stronie wzrostu 
PKB, szacując tegorocz-
ny wynik dla państw ob-
szaru wspólnej waluty na 
1,2 proc. Te prognozy za-
kładają jednak, że dzia-
łania zbrojne na Bliskim 
Wschodzie nie przecią-
gną się poza marzec.

Jednocześnie znacz-
nie w górę poszły pro-
gnozy tegorocznych 
cen gazu. Ekonomiści 
HSBC oceniają, że su-
rowiec będzie koszto-
wał średnio 44 euro za 
MWh, o 40 proc. więcej, 
niż wynosiły wcześniej-
sze szacunki. To oznacza, 
że zamiast możliwej już 
w tym roku normalizacji 
cen, którą byłby spadek 
kosztów gazu do pozio-
mów z końca poprzed-
niej dekady, gdy noto-
wania gazu nie przekra-
czały 20 euro za MWh, 
surowiec wciąż będzie 
relatywnie drogi. Prze-
wlekły problem w postaci 
zbyt wysokich cen ener-
gii dla unijnego przemy-
słu pozostanie kolejny 
rok nierozwiązany.  ©℗

 kryzys energetyczny  Wojna na Bliskim 
Wschodzie doprowadzi do niewielkiego 
podwyższenia inflacji i nie zaszkodzi 
perspektywom wzrostu gospodarczego

Istotne jest nie tylko ryzyko kredytowe

Sektor bankowy stoi 
w obliczu zmiany podej-
ścia do ryzyka i zarządza-
nia ryzykiem. To wniosek 
z konferencji „Zarządza-
nie ryzykiem i kapitałem 
w bankach” zorganizowa-
nej przez Europejski Kon-
gres Finansowy oraz firmę 
Deloitte. Dyskusje kon-
centrowały się na koniecz-
ności adaptacji do nowej 
rzeczywistości geopoli-
tycznej i technologicznej.

O konieczności radykal-
nej zmiany w podejściu 
banków do zarządzania 
ryzykiem mówił Jacek Ja-
strzębski, przewodniczą-
cy Komisji Nadzoru Fi-

nansowego. Jego zdaniem 
tradycyjne modele, oparte 
na danych historycznych, 
przestają być wystarcza-
jące w świecie, w którym 
coraz częściej pojawiają się 
czarne łabędzie – zdarze-
nia mało prawdopodob-
ne, ale takie, które, gdy 
już do nich dojdzie, niosą 
za sobą konsekwencje sys-
temowe.

– Dla naszych czasów 
charakterystyczne jest 
osiągnięcie granic tra-
dycyjnego modelu za-
rządzania ryzykiem, po-
legającego na  kreśle-
niu scenariuszy zdarzeń, 
prawdopodobieństwa ich 
wystąpienia i  identyfi-
kacji konsekwencji. Ko-
nieczne jest skupienie się 
na niepewności – stwier-
dził szef KNF.

Jastrzębski zaznaczył, 
że banki osiągnęły granice 
dotychczasowego mode-
lu, który polegał na kreśle-
niu scenariuszy i szacowa-
niu prawdopodobieństwa 
zdarzeń. W obecnych cza-

sach kluczowe staje się 
skupienie na samej nie-
pewności, co wymaga od 
instytucji finansowych 
wyjścia poza schematy. 
Przewodniczący KNF po-
stuluje, aby analiza ryzy-
ka stała się dziedziną wy-
soce interdyscyplinarną. 
Powinna ona zostać uzu-
pełniona o kompetencje 
z zakresu geopolityki, no-
woczesnych technologii, 
a także psychologii oraz 
psychologii społecznej.

Takie rozszerzenie 
perspektywy ma pozwo-
lić bankom na lepsze zro-
zumienie mechanizmów 
wpływających na  sta-
bilność systemu, które 
wykraczają poza proste 
wskaźniki ekonomiczne.

W kontekście regulacji 
głos zabierali również inni 
eksperci związani z nad-
zorem i teorią ekonomii. 
Profesor Monika Marcin-
kowska z Uniwersytetu 
Łódzkiego wyliczyła, że 
od czasu ostatniego kry-
zysu finansowego w samej 

Unii Europejskiej wprowa-
dzono prawie 2 tys. doku-
mentów regulacyjnych 
liczących ponad 100 tys. 
stron. Pojawia się zjawi-
sko wahadła regulacyjne-
go – po okresie deregulacji 
zazwyczaj następuje kry-
zys, który wymusza nową 
falę restrykcji.

Kamil Liberadzki z Eu-
ropejskiego Urzędu Nad-
zoru Bankowego przy-
wołał wyniki symulacji, 
według których amery-
kańskie regulacje dla ban-
ków globalnych są bardziej 
restrykcyjne niż unij-
ne, a w przypadku ma-
łych banków sytuacja jest 
odwrotna – banki unij-
ne są bardziej obciążo-
ne niż konkurenci z USA. 
W  polskim kontekście 
silnie wybrzmiał postulat 
większej proporcjonalno-
ści regulacji, szczególnie 
w odniesieniu do banko-
wości spółdzielczej. Mó-
wiła o tym prof. Małgo-
rzata Iwanicz-Drozdow-
ska z SGH.

– Klasyczne ryzyko 
kredytowe trochę zosta-
ło zapomniane w ostat-
nim czasie, a w kontek-
ście tego, co się dzieje 
na świecie, warto o tym 
rozmawiać – powiedział 
Przemysław Szczygiel-
ski, przewodniczący rady 
programowej konferen-
cji, lider usług dla sekto-
ra finansowego w Polsce, 
w Deloitte.

Członkowie zarządów 
banków ostrzegali zarów-
no przed długofalowymi 
skutkami boomu kredy-
towego, jak i przed wpły-
wem czynników geopoli-
tycznych, takich jak ceny 
ropy czy rentowność dłu-
gu, na portfele klientów. 
– Musimy zrozumieć, jak 
wpłynie na nasz portfel to, 
że cena baryłki ropy pod-
chodzi do 120 dol., a ren-
towność 10-letniego pol-
skiego długu – pod 6 proc. 
To elementy ryzyka geo-
politycznego – powiedzia-
ła Paulina Strugała z za-
rządu VeloBanku.

Istotnym pytaniem po-
zostaje również przyszła 
konkurencyjność polskiej 
gospodarki, która od deka-
dy boryka się ze słabością 
inwestycji. – Czy nasza go-
spodarka będzie konku-
rencyjna? Jeśli nie będzie, 
będziemy mieli kłopoty 
z portfelem kredytowym 
– stwierdził Wojciech 
Kembłowski z BNP Pari-
bas Bank Polska.

Poruszono również 
kwestię ryzyka technolo-
gicznego. Z tytułu oszustw 
finansowych klienci kra-
jowych banków mogą tra-
cić rocznie nawet 1 mld zł 
(równocześnie banki wy-
chwytują próby oszustw 
na  kilka razy wyższą 
kwotę). Piotr Mazur, wi-
ceprezes PKO BP, zapro-
ponował stworzenie „na-
rodowej strategii walki 
z przestępczością finan-
sową” oraz zmianę prze-
pisów pozwalającą ban-
kom na  skuteczniejsze 
blokowanie podejrzanych 
transakcji.   ©℗ EIS

 patronat  Tradycyjne 
czynniki ryzyka, 

stanowiące 
dotychczas 

fundament biznesu 
bankowego, 

ustępują miejsca 
dynamicznie 

rozwijającym się 
ryzykom 

niefinansowym

            RYNEK

PRAWNICZY

Nowy cykl podcastów

Oglądaj na 

dgp.pl/wideo

zaprasza Tomasz Pietryga, 
redaktor naczelny

RMŹródła: Kpler, LSEG, Eurostat ©℗

(mld m sześc.)

EKSPORT GAZU ZIEMNEGO LNG PRZEZ USA

ZUŻYCIE GAZU W UNII EUROPEJSKIEJ

2015 2016 2017 2018 2019 2020 2021 2022 2023 2024 2025
0

100

200

300

400

500

0,8

363,6

5,0

383,2

19,2

404,9

29,8

391,7

49,5

408,1

65,4

397,0

96,9

412,7

105,2

356,4

119,1

330,5

120,5

332,5

0,8

363,6

5,0

383,2

19,2

404,9

29,8

391,7

49,5

408,1

65,4

397,0

96,9

412,7

105,2

356,4

119,1

330,5

120,5

332,5

153,2

340,3

eprasa.pl a554b61fa4



Partner 
relacji

Wojna w cyberprzestrzeni przybiera na sile, a jej ofi arą może paść każdy, 
od wielkich korporacji po zwykłego obywatela. O tym, jak zbalansować roz-
wój technologiczny, nadciągające tsunami legislacyjne oraz edukację spo-
łeczeństwa, dyskutowali eksperci podczas debaty „Bezpieczeństwo w cy-
frowym państwie – jak chronić użytkownika i innowacje jednocześnie”

Konfl ikty zbrojne i napięcia geopolityczne 
natychmiast znajdują odzwierciedlenie w sieci 
– przekładają się na cyberataki i nasze codzien-
ne bezpieczeństwo.

– Światy realny i cyfrowy nierozerwalnie się 
dziś przenikają. Ponieważ przenieśliśmy swoje 
życie do internetu, to tam również operują cy-
berprzestępcy, szpiedzy i boty, a w sieci upra-
wiana jest wielka polityka międzynarodowa 
– zauważyła Iwona Prószyńska, kierowniczka 
Zespołu ds. Strategicznej Komunikacji Cyber-
bezpieczeństwa NASK, uspokajając jednocze-
śnie, że choć NASK bacznie przygląda się wpły-
wowi sytuacji na Bliskim Wschodzie na polską 
sieć, to obecnie systemy rejestrują głównie to, 
co jest już dobrze znane. 

– Obserwujemy głównie ataki wymierzone 
w obywateli, takie, którymi zajmuje się na co 
dzień działający w ramach NASK Zespół CERT 
Polska – dodała i zwróciła też uwagę na moni-
torowanie infosfery pod kątem zjawisk dezin-
formacyjnych, które często towarzyszą fi zycz-
nym konfl iktom.

Z tą diagnozą zgodził się Krzysztof Malesa, 
dyrektor ds. strategii bezpieczeństwa w Micro-
soft Polska. Zauważył jednak pewien paradoks.

– Takie sytuacje jak kolejny konfl ikt to dosko-
nała okazja, żeby oczy świata zwróciły się tro-
chę w inną stronę i żeby aktorzy, którzy działa-
ją u nas, sponsorowani przez obce, wrogie nam 
państwa, mieli trochę więcej swobody – tłuma-
czył, prognozując nasilenie ataków typu APT 
(Advanced Persistent � reat). Przypomniał ataki 
na polską energetykę z końca 2025 r. Podkreślił, 
że nie chodzi tylko o niszczenie systemów, ale 
o operacje informacyjne polegające na wypusz-
czaniu „obłoków mgły informacyjnej”. Jako przy-
kład wskazał pojawiające się w mediach donie-
sienia o rzekomych atakach na centra danych 

Microsoftu na Bliskim Wschodzie. Podkreślił, 
że tego typu narracje mają przede wszystkim 
charakter operacji informacyjnych – ich zada-
niem nie jest fi zyczne zniszczenie infrastruk-
tury, lecz wywołanie niepokoju wśród klientów 
i skłonienie ich do pochopnych działań, takich 
jak masowe przenoszenie zasobów. Porównał to 
do sztucznie wywołanego ruchu na bankomaty, 
który potrafi  zachwiać nawet stabilną instytu-
cją fi nansową.

Profesor Michał Bernardelli ze Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie zwrócił z kolei uwa-
gę, że problem nie dotyczy wyłącznie klientów 
korporacji, ale całego społeczeństwa. Jego zda-
niem obecna sytuacja to świetny pretekst do in-
formowania obywateli, że istnieją zaufane in-
stytucje i fi rmy dbające o ich cyfrowy dobrobyt. 
Zaznaczył przy tym wielką odpowiedzialność 
spoczywającą na każdym. Bo rozpowszechnia-
nie niesprawdzonych informacji może wywo-
łać efekt lawiny. 

Mariusz Kaczmarek, dyrektor zarządzający 
pionem technologicznym w Totalizatorze Spor-
towym, powiedział wprost, że dziś Polska jest na 
cyfrowej wojnie. Ocenił jednak, że nasze pań-
stwo radzi sobie na tym polu całkiem nieźle. 
Zwrócił uwagę, że zagrożenia zewnętrzne sta-
nowią swoisty poligon, na którym uczymy się 
współpracy. Podkreślił konieczność wymiany da-
nych i najlepszych praktyk pomiędzy państwem 
a biznesem, wskazując jako przykład Totalizator 
Sportowy, który mając potężne kartoteki graczy 
i obracając środkami fi nansowymi, musi mieć 
zapewnioną pełną kontrolę i bezpieczeństwo. 

Tsunami legislacyjne: lek czy ciężar

Pojawia się więc pytanie o to, czy receptą na 
większe bezpieczeństwo są kolejne regulacje, 
czy może wręcz przeciwnie, deregulacja rynku?

Krzysztof Malesa stwierdził, że nie istnieje je-
den złoty środek naprawiający wszystko, a prze-
regulowanie bywa uciążliwe. Wspomniał o „tsu-
nami legislacyjnym UE”, w skład którego wcho-
dzą dyrektywy NIS2, CER czy rozporządzenie 
DORA. Zauważył jednak sens tych działań. Unij-
ni ustawodawcy dostrzegli, że pierwsza dyrekty-
wa NIS dała państwom członkowskim zbyt dużo 
swobody, co zaowocowało różnymi poziomami 
bezpieczeństwa. W nowoczesnej gospodarce ba-
zującej na skomplikowanych, transgranicznych 
łańcuchach dostaw potrzebna jest regionalna 
standaryzacja. Przedstawiciel Microsoft Polska 
dodał również, że prawo musi dostrzegać wekto-
ry ataków na podwykonawców, stanowiące dziś 
„ABC kryminalisty”. Wypunktował jednak białe 
plamy w polskim prawodawstwie. Wskazał na 
brak spójnej polityki chmurowej, co w instytu-
cjach publicznych czy na rynkach regulowanych 
wywołuje strach przed adopcją nowoczesnych 
rozwiązań i sztucznej inteligencji.

Iwona Prószyńska broniła obecnego stanu 
legislacji, wyrażając przekonanie, że krajowe 
prawo z powodzeniem nadąża za wyzwania-
mi. Jako dowód skuteczności polskiego syste-
mu cyberbezpieczeństwa wymieniła istnienie 
sprawnie działających CSIRT-ów o zasięgu kra-
jowym, które potrafi ą opanować nawet najcięż-
sze incydenty, jak atak na sektor energetycz-
ny. Ramy prawne to nie wszystko, kluczowi są 
wciąż eksperci, którzy potrafi ą z nich korzystać. 
W kontekście zwalczania nielegalnych treści 
wspomniała również o nadziejach pokładanych 
w unijnym akcie o usługach cyfrowych (Digital 
Services Act – DSA), który ma nadać zespołom 
takim jak CERT Polska NASK status zaufane-
go sygnalisty, co wymusi szybszą reakcję plat-
form internetowych.

Profesor Michał Bernardelli zauważył jednak, 
że regulacje same w sobie nie rozwiążą proble-
mu, podając za przykład Australię, gdzie pomi-
mo zakazów duża część młodzieży omija blo-
kady wiekowe w mediach społecznościowych. 
Ostrzegał, by stanowione prawo skupiało się 
na zwalczaniu negatywnych skutków, a nie na 
zakazywaniu samej technologii, której rozwój 
jest nie do przewidzenia nawet w perspekty-
wie kilku lat. 

– To wcale nie oznacza, że będą rozwijane 
technologie, które mogą być użyte niezgod-
nie z przeznaczeniem. To tak, jakbyśmy chcie-
li zakazać młotka, bo można byłoby nim zro-
bić krzywdę – obrazowo tłumaczył naukowiec 
i zaznaczył, że przeregulowanie uderzy głównie 
w małe i średnie przedsiębiorstwa, podczas gdy 
rynkowi giganci bez problemu sobie z nim po-
radzą.

Mariusz Kaczmarek wskazał przy okazji na eg-
zekucję istniejących przepisów. Zwrócił uwagę 
na media społecznościowe, gdzie emitowane są 
reklamy łamiące polskie prawo, np. w obszarze 
nielegalnych w Polsce kasyn online. Przedsta-
wiciel Totalizatora Sportowego apelował m.in. 
o konsekwentne egzekwowanie tego prawa, któ-
re już istnieje, co samo w sobie znacznie popra-
wiłoby sytuację. 

Odpowiedzialność gigantów i wyścig 
zbrojeń

Istotnym punktem debaty była kwestia odpo-
wiedzialności twórców algorytmów i kontroli 
treści. Iwona Prószyńska przyznała, że platformy 
technologiczne dysponują doskonałymi narzę-
dziami do blokowania nielegalnych i wprowa-
dzających w błąd treści. Niestety, w ostatecznym 
rachunku liczy się dla nich bilans zysków, przez 
co inicjatywy CERT Polska NASK zmierzające 
do szerszego zastosowania blokad często bywa-
ją przez nie odrzucane jako zbyt „regionalne”. 

Jak chronić obywateli, nie dusząc inno
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Uczestnicy debaty zgodnie stwierdzili, że tkwi-
my w bezlitosnym wyścigu zbrojeń. Jak obrazowo 
tłumaczył Krzysztof Malesa, adwersarz stojący po 
drugiej stronie barykady nie jest skrępowany pra-
wem zamówień publicznych ani strachem przed 
prokuratorem. Cyberprzestępcy chętnie i szybko się-
gają po AI, obrona bez wykorzystania automatyzacji 
i sztucznej inteligencji skazałaby nas na porażkę. 

– Gdyby nie technologia, to byśmy utonęli po pro-
stu w tych informacjach – stwierdził Malesa, infor-
mując, że jego fi rma obsługuje dziennie tryliony 
sygnałów o anomaliach, a nad bezpieczeństwem 
czuwa ponad 34 tys. osób. Z kolei prof. Michał Ber-
nardelli przyrównał ten ciągły wyścig do zwalcza-
nia dopingu w sporcie – nigdy nie nastąpi moment, 
w którym będziemy mogli uznać problem za osta-
tecznie rozwiązany.

Mariusz Kaczmarek wskazał pozytywy w proak-
tywnej walce z oszustami, chwaląc ścisłą współpra-
cę swojego pionu technologicznego z polskimi służ-
bami. Dzięki wymianie informacji biznes i państwo 
potrafi ą wykorzystywać algorytmy SI chociażby do 
błyskawicznego identyfi kowania fałszywych wi-
tryn, co przynosi wymierne rezultaty, pozwalając 
unikać reakcji opartych wyłącznie na post factum. 
Podał też rozwiązanie budujące globalną odpor-
ność – lokalizowanie usług na terytorium Polski, 
co uniezależnia nas od skomplikowanych, zamor-
skich łańcuchów dostaw.

Człowiek to podstawa cyberbezpieczeństwa

Nawet najlepsze algorytmy nie zastąpią jednak 
czynnika ludzkiego. Choć spektakularne ataki spon-
sorowane przez obce rządy przykuwają uwagę me-
diów, Krzysztof Malesa podkreślił znaczenie cyber-
higieny. Porównał to do jazdy samochodem: rzadko 
ginie się od wybuchu bomby, a najczęstszą przyczy-
ną tragedii są prędkość, brawura i alkohol. Mimo 
wiedzy o zagrożeniach zapinamy pasy często do-
piero pod groźbą mandatu czy irytującego dźwięku 
alarmu. Tak samo w sieci: brak rozwagi sprawia, że 
człowiek daje się zmanipulować na proste, socjo-
techniczne sztuczki.

Te dane potwierdziła Iwona Prószyńska. Niemal 
wszystkie ataki na Polaków to proste kampanie phi-
shingowe bazujące na emocjach. Sukces w walce 
z nimi przynoszą konkretne działania NASK. Eks-
pertka wskazała, że tylko w 2025 r. na listę ostrze-
żeń trafi ły setki tysięcy adresów, co poskutkowało 
zablokowaniem 140 mln prób wejścia na fałszywe 
strony. CERT Polska przyjął w zeszłym roku aż 660 
tys. zgłoszeń. Iwona Prószyńska postrzega to nie 
jako powód do paniki, lecz wielki sukces edukacyj-
ny – oznacza to, że Polacy poprawnie identyfi ku-
ją zagrożenia i wiedzą, komu je zgłaszać. Fałszywy 
SMS, zgłoszony na darmowy numer 8080, staje się 
wzorcem blokowanym u operatorów, co uderza cy-
berprzestępców po kieszeni, czyniąc ich biznes nie-
opłacalnym.

Dlatego uczestnicy dyskusji zgodnie wskazali edu-
kację jako najwyższy priorytet, zwłaszcza w obliczu 
faktu, że najmłodsi spędzają w sieci średnio pięć 
godzin dziennie. Jak zauważyła Iwona Prószyń-
ska, ważne jest nie tylko odcinanie od technologii, 
lecz także uczenie świadomego korzystania z sieci. 
Profesor Bernardelli przypomniał, że dojrzewanie 
społeczeństwa do dostrzegania zagrożeń zajmuje 
czas, podobnie jak zajęło to ludzkości w przypadku 
szkodliwości papierosów. Zauważył też odwróce-
nie ról: to młode pokolenie edukuje obecnie swo-
ich rodziców.

Na konieczność ochrony najmłodszych uczulił 
również Mariusz Kaczmarek, podkreślając rolę To-
talizatora Sportowego w eliminowaniu młodzieży 
ze środowiska hazardowego poprzez rygorystyczne 
procedury identyfi kacji oraz aktywne działania edu-
kacyjne, prowadzone przez fundację korporacyjną 
wspólnie z placówkami oświatowymi. 

Patrycja Otto

Naszym głównym problemem nie są fałszywi gracze, ale nielegalni operatorzy 
podszywający się pod nasze kasyno. Dlatego nie dążymy do budowania uzależnie-
nia, lecz odpowiedzialnej rozrywki. Naszą podstawową funkcją nie jest czysty zysk, 
tylko fi nansowanie kultury i sportu – mówi Mariusz Kaczmarek, dyrektor zarzą-
dzający pionu technologicznego w Totalizatorze Sportowym.

Jesteście instytucją o ogromnej skali 
działania. Jak w tym modelu budo-
wać system ochrony użytkownika 
i cyfrową odporność?

Naszym głównym użytkow-
nikiem jest gracz. Musimy 
uwzględniać jego przyzwycza-
jenia, oczekiwania wobec łatwo-
ści obsługi i dostępności usług, 
zarówno w sieci naziemnej, sa-
lonach gier na automatach, jak 
i w jedynym legalnym kasynie on-
line. Użytkownik oczekuje od nas 
przede wszystkim prostoty oraz naj-
wyższego poziomu bezpieczeństwa. 
Chce mieć pewność, że los, zdrapka czy 
środki przeznaczone na zabawę są odpo-
wiednio chronione i poprawnie rozliczone.

W praktyce oznacza to wdrażanie standardów zna-
nych z bankowości. Skrupulatnie weryfi kujemy toż-
samość użytkownika, jego uprawnienia oraz posia-
dane środki. Zapewniamy bezpieczeństwo zasilania 
wirtualnego portfela oraz bezpieczną wypłatę wy-
granych. Wszystkie elementy naszych systemów są 
po to, by dbać o bezpieczeństwo każdego procesu.

Mają państwo dostęp do ogromnej ilości danych. Czy 
rozwój sztucznej inteligencji i automatyzacji rodzi 
w państwa branży nowe cyberzagrożenia?

Jako odpowiedzialna spółka opieramy się na jed-
nym fundamencie, z naszych produktów mogą ko-
rzystać wyłącznie osoby pełnoletnie. Musimy mieć 
stuprocentową pewność, że nasi gracze są dorośli i w 
pełni świadomi swoich działań. Dbamy o ich bezpie-
czeństwo, komfort, a przede wszystkim o to, by nie 
wpadli w zjawisko problemowego grania.

Nasze systemy zawsze rygorystycznie weryfi ku-
ją tożsamość. Wykluczamy sytuacje, w których pod 
użytkownika podszywa się osoba trzecia, bot czy wro-
ga sztuczna inteligencja. Jednoznaczny proces reje-
stracji to priorytet. Dzięki niemu późniejsze wielo-
etapowe uwierzytelnianie staje się o wiele prostsze. 
Wykorzystujemy przy tym sprawdzone państwowe 
mechanizmy, takie jak usługa mojeID od Krajowej 
Izby Rozliczeniowej czy aplikacja mObywatel.

Jakie są zatem najnowsze i najgroźniejsze formy cybe-
rataków, z którymi zmagacie się na co dzień?

Naszym głównym problemem nie są klienci oszu-
kujący system, ale nielegalni operatorzy podszywa-
jący się pod Totalizator Sportowy. Tworzą kopie na-
szych stron internetowych, a nawet bezprawnie wy-
korzystują wizerunek znanych osób. Wszystko po to, 
by uwiarygodnić swoje działania. Przekonują inter-
nautów, że są naszą, w pełni legalną usługą. Najczę-
ściej są to jednak fi rmy działające w strefach o� sho-
re lub po prostu przestępcy operujący nielegalnie na 
terenie Polski.

To trudny obszar do zaadresowania. Znaczna część 
społeczeństwa może nie mieć pełnej świadomości, na 
czym polega monopol państwa, i staje się ofi arami 
tego typu oszustów. Walczymy głównie z takimi zja-
wiskami, ale jeśli użytkownik autoryzuje transakcję 
podając numer karty na fałszywej stronie, często jest 
już za późno na interwencję. Dlatego blisko współ-
pracujemy m.in. z Komendą Główną Policji oraz edu-
kujemy graczy na temat legalnych źródeł rozrywki.

Wspomniał pan o uzależnieniach. Jak 
szczegółowo monitorujecie zachowa-

nia graczy, by ustrzec ich przed nało-
giem?

To nasz obowiązek, ponosimy 
ogromną społeczną odpowie-
dzialność. Zaimplementowa-
liśmy modele sztucznej inteli-
gencji i zaawansowane algoryt-
my uczenia maszynowego, które 
na bieżąco analizują cykl życia 
gracza oraz jego schematy płat-

ności. Nasz system bardzo szybko 
wychwytuje, czy zachowanie użyt-

kownika nie odbiega od jego dotych-
czasowej normy.

Jeśli gracz chce nagle wydać znacznie wię-
cej pieniędzy niż wcześniej, reagujemy, by pomóc 
mu zachować kontrolę i uchronić go przed „ciemną 
stroną” rozrywki. Oddajemy też w ręce użytkowni-
ków narzędzia prewencyjne. Jeśli gracz ustawi swój 
miesięczny limit na 100 zł i nagle zechce go zmienić 
na 2000 zł, to weryfi kacja tego kroku nie następu-
je natychmiast, jest wydłużona do 24 godzin. Rów-
nolegle poprzez naszą fundację korporacyjną pro-
wadzimy szerokie działania edukacyjne, tłumacząc 
młodzieży, by unikała np. płatnych „loot boxów” czy 
mikrotransakcji w grach wideo.

Jaką rolę odgrywają dziś państwowe spółki w budowie 
krajowego ekosystemu cyberbezpieczeństwa? Ma ona 
wymiar operacyjny czy już strategiczny?

Bez wątpienia strategiczny. Nie wyobrażam so-
bie skutecznego funkcjonowania bez stałej współ-
pracy z Krajową Administracją Skarbową, Policją, 
Rządowym Centrum Bezpieczeństwa czy Minister-
stwem Cyfryzacji. To instytucje bezpośrednio od-
powiedzialne za to, by tożsamość cyfrowa Polaków 
była chroniona.

Totalizator Sportowy jest integralną częścią kra-
jowej infrastruktury i dba o poprawność funkcjono-
wania całego państwowego organizmu. Wszelkie 
anomalie na naszych platformach są błyskawicz-
nie rejestrowane, raportowane i zwalczane. Ścisła 
kooperacja całego ekosystemu to dzisiaj gwarancja, 
że nasza gospodarka działa w sposób zrównoważo-
ny i stabilny.

Jak w tej sytuacji pogodzić obowiązki na styku finan-
sów, rozrywki i ochrony danych z biznesową presją 
na wzrost?

Gdy gracz wpłaca do nas środki i wypłaca wygrane, 
obejmują nas rygorystyczne regulacje znane z sek-
tora bankowego, w tym skomplikowane procedury 
antyfraudowe oraz przepisy o przeciwdziałaniu pra-
niu brudnych pieniędzy. 

A jeśli chodzi o samą presję na wzrost, to musi-
my zawsze pamiętać, że jako spółka Skarbu Państwa 
realizujemy misję publiczną. Naszym absolutnym 
priorytetem nie jest sucha maksymalizacja zysków 
fi nansowych. Zależy nam na dostarczaniu odpowie-
dzialnej rozrywki, chcemy, aby dorosły Polak mógł 
bezpiecznie kupić zdrapkę lub zagrać w loterii za 
niewielkie, zrównoważone kwoty. Dzięki temu zasi-
lamy budżet państwa. Naszą nadrzędną funkcją jest 
przecież fi nansowanie sportu czy kultury.

Rozmawiała: Patrycja Otto 

ząc innowacji Odpowiedzialność społeczna 
ważniejsza od zysków

     rozmowy i debaty można obejrzeć na 
     cyfrowa-gospodarka.gazetaprawna.pl

FOT. MACIEK STANIK
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Ranking zagrożeń w
Polaków: Rosja, Izrae

Karolina Wójcicka

karolina.wojcicka@infor.pl

Badanie CBOS przepro-
wadzone na  zlecenie 
DGP pokazuje wyraźną 
zmianę w postrzeganiu 
międzynarodowych za-
grożeń przez Polaków. 
Na czele listy państw 
uznawanych za niebez-
pieczne dla świata po-
zostaje Rosja, wskazy-
wana przez 54 proc. re-
spondentów, ale za nią 
na podium uplasowały 
się Izrael i Stany Zjed-
noczone.

Robert Sobiech, dy-
rektor Centrum Polity-
ki Publicznej Uniwer-
sytetu Civitas, zwraca 
uwagę, że wynik Rosji 
nie jest przy tym wyso-
ki. – Polskie społeczeń-
stwo oswoiło się z wojną 
na Wschodzie – podkre-
śla. Dzieje się tak, mimo 
że Moskwa oprócz woj-
ny z Ukrainą prowadzi 
także działania hybry-
dowe przeciwko Euro-
pie, wykorzystuje sko-
ordynowane kampa-
nie dezinformacyjne, 
narusza przestrzeń 
powietrzną przy uży-
ciu dronów, organizu-
je akty sabotażu i  cy-
berataki. W listopadzie 
2025 r. na linii kolejowej 
między Dęblinem a Ży-
czynem fragment toro-
wiska został zniszczony 
w wyniku detonacji ła-

dunku wybuchowego. 
Premier Donald Tusk 
wskazywał wówczas, że 
za sabotażem stali Ro-
sjanie.

Za Rosją stoją państwa 
tradycyjnie kojarzone 
z Zachodem: Izrael (15 
proc.) i  Stany Zjedno-
czone (14 proc.) – gwa-
rant bezpieczeństwa 
dla Starego Kontynen-
tu. Znacznie niżej w ze-
stawieniu znalazły się 
natomiast Chiny i Iran, 
przedstawiane jako 
część sprzymierzonej 
z Moskwą osi autokra-
tów. Pekin za zagroże-
nie dla globalnego poko-
ju jest uznawany przez 
jedynie 3,6 proc. bada-
nych, a Teheran – przez 
2,1 proc. – To może być 
przede wszystkim re-
akcja na  wydarzenia 
na Bliskim Wschodzie. 
Według znacznej części 
społeczeństwa to wła-
śnie USA i Izrael rozpo-
częły ten konfl ikt – za-
uważa Sobiech. Podkre-
śla przy tym, że takie 
nastroje może wzmac-
niać fakt, iż konflikt 
ma globalne konse-
kwencje, a jego skutki 
widać w cenach paliw. 
– Kontekst geopolitycz-
ny jest wciąż słabo zako-
rzeniony w świadomo-
ści publicznej – dodaje 
nasz rozmówca.

W podejściu do po-
szczególnych państw 

 sondaż  Choć na pierwszym miejscu 
tradycyjnie uplasowała się Rosja, 
jej sojusznicy – Iran i Chiny – są 
postrzegane jako mniejsze zagrożenie 
niż dwa państwa Zachodu

PARTNERZY:

Czwartek, 19 marca

CYFRYZACJA 
W UBEZPIECZENIACH

Szczegółowy 

program 

ZAPRASZAMY DO OGLĄDANIA

godz. 14.00

 ROZMOWA 1:2 

Ubezpieczenia w erze danych – od polisy do predykcji

Michał Żelazowski,
dyrektor sektora bankowego 

i usług finansowych, Sii Polska

Grzegorz Pochopień,
AI Expert, Senior Project 

Manager, Sii Polska

 ROZMOWA 1:1 
Bartosz Łopiński,
założyciel i CEO, Billennium

Jak budować suwerenność cyfrową?
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Źródło: CBOS
Data realizacji badania: 9–11.03.2026 r.; Metoda: CATI (wywiad telefoniczny); 
Próba: ogólnopolska kwotowa reprezentatywna dla osób 18+; 
Liczebność zrealizowana: 1000 wywiadów

Który kraj uważasz za największe zagrożenie 
dla pokoju na świecie? 
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g zagrożeń według 
: Rosja, Izrael, USA

Iluzoryczne szanse na przełamanie 
węgierskiego weta w sprawie Ukrainy
 bruksela 

Michał Litorowicz 

michal.litorowicz@infor.pl

Podczas czwartkowego 
szczytu Unii Europej-
skiej Węgry raczej nie 
zgodzą się na odbloko-
wanie unijnej pożyczki 
dla Ukrainy. Osią sporu 
pozostaje kwestia znisz-
czonego w wyniku ro-
syjskich nalotów ruro-
ciągu Przyjaźń, którym 
rosyjska ropa płynę-
ła na Słowację i Węgry. 
Na początku tygodnia 
przewodniczący Rady 
Europejskiej António 
Costa i szefowa Komi-
sji Europejskiej Ursu-
la von der Leyen wysto-
sowali list do prezyden-
ta Ukrainy Wołodymyra 
Zełenskiego w sprawie 
rurociągu. Liderzy po-
nowili ofertę wsparcia 
technicznego, by moż-
na było wyremontować 
wyłączoną z użytkowa-
nia infrastrukturę. Kosz-
ty naprawy miałyby zo-
stać sfinansowane ze 
środków europejskich.

„W  obecnej sytu-
acji dużej zmienno-
ści na rynkach energii 
wznowienie tranzytu 
ropy naftowej przez te-
rytorium Ukrainy na-
biera coraz większego 
znaczenia dla zachowa-

nia stabilności. Jest to 
również zgodne z aktu-
alnymi zobowiązania-
mi Ukrainy oraz prze-
widzianym dla Węgier 
i Słowacji wyłączeniem 
z ogólnounijnego zakazu 
importu rosyjskiej ropy” 
– napisali Costa i  von 
der Leyen, informując 
później, że „Ukraińcy 
przyjęli tę ofertę z za-
dowoleniem”. Zełenski 
podkreślił, że zarzuty 
o intencjonalne bloko-
wanie tranzytu surowca 
są bezpodstawne, a jego 
kraj pozostaje wiarygod-
nym partnerem w sferze 
energetycznej. Dodał, że 
mimo codziennych ata-
ków rakietowych i dro-
nowych strona ukraiń-
ska „podejmuje wszelkie 
możliwe działania”, by 
przywrócić pracę Przy-
jaźni. Niewiele wskazu-
je na to, żeby Budapeszt 
wziął te słowa za dobrą 
monetę i  wycofał się 
z weta wobec unijnej po-
życzki dla Ukrainy w wy-
sokości 90 mld euro i 20. 
pakietu sankcji na Rosję, 
do czego pozostałe sto-
lice będą go namawiać 
podczas szczytu.

Wystarczy przywołać 
wypowiedź Viktora Or-
bána. – Stanowisko Wę-
gier nie uległo zmianie. 
Jeśli prezydent Ukrainy 

chce otrzymać pieniądze 
z Brukseli, musi przy-
wrócić dostawy rurocią-
giem Przyjaźń. W ubie-
głym tygodniu Kijów od-
mówił przyjęcia naszych 
ekspertów, nie angażuje 
się w rozmowy i tak na-
prawdę nie chce, by ta-
nia rosyjska ropa płynę-
ła na Węgry – powiedział 
premier. W jego opinii 
Ukraina wykorzystuje za-
mieszanie wokół Przyjaź-
ni, by wpłynąć na wynik 
wyborów parlamentar-
nych na Węgrzech, za-
rządzonych na 12 kwiet-
nia. – To bardzo pro-
ste: nie ma ropy, nie ma 
pieniędzy – skonkludo-
wał węgierski premier. 
Minister spraw zagra-
nicznych Péter Szijjártó 
stwierdził z kolei, że Ki-
jów prowadzi w koopera-
cji z Brukselą polityczną 
grę przeciwko Węgrom.

Źródła dyplomatycz-
ne portalu Politico su-
gerują, że bardziej kon-
cyliacyjny ton władz 
UE w kwestii Przyjaź-
ni może skłonić Orbána 
do wycofania się z weta 
mrożącego środki, któ-
re wiosną miały zasilić 
ukraiński budżet i pod-
trzymać wysiłek wojen-
ny Kijowa. Biorąc pod 
uwagę, że Fidesz buduje 
swój wyborczy przekaz 

na resentymencie wobec 
Ukrainy i straszy zagro-
żeniem ze strony sąsia-
da, przełom najpewniej 
nie nastąpi w czwartek, 
tylko po tym, jak Węgrzy 
pójdą do urn. – Nastro-
je zmieniły się po eska-
lacji kryzysu na Bliskim 
Wschodzie. Myślę, że 
większość państw człon-
kowskich rozumie, że 
ukraińska decyzja o od-
cięciu dostępu do ruro-
ciągu Przyjaźń podważa 
bezpieczeństwo energe-
tyczne i dostawy w Euro-
pie Środkowej, co będzie 
miało konsekwencje dla 
całej UE – ocenił w roz-
mowie z Politico węgier-
ski minister ds. europej-
skich János Bóka.

Przywódcy państw 
i  rządów UE będą 
w czwartek dyskutować 
również o wojnie między 
Iranem a Izraelem i USA, 
cenach energii, konku-
rencyjności europejskiej 
gospodarki oraz migra-
cji i  bezpieczeństwie, 
w tym o wspólnym roz-
wijaniu i  zamawianiu 
systemów dronowych 
i antydronowych. Prze-
widziano też spotkania 
z  prezes Europejskie-
go Banku Centralnego, 
przewodniczącym Euro-
grupy i sekretarzem ge-
neralnym ONZ.  ©℗

widać wyraźne różnice 
w zależności od wieku 
i poglądów politycznych. 
W grupie wiekowej po-
wyżej 65. roku życia Mo-
skwę uważa za najwięk-
sze zagrożenie 73 proc. 
osób, wśród młodszych 
jest ich mniej, a ludzie 
w przedziale 25–34 lata 
odpowiadają tak już tyl-
ko w 36 proc. Odwrotnie 
jest w przypadku Stanów 
Zjednoczonych. Wśród 
najmłodszych ankieto-
wanych odsetek osób 
podzielających to sta-
nowisko jest najwyższy; 
w grupie 18–24 lata wy-
nosi 24 proc., a w prze-
dziale 25–34 lata 25 proc. 
Odmienne zdanie ma 
pokolenie ich rodziców, 
czyli osoby w  wieku  
55–64 lata – w tej grupie 
Stany Zjednoczone za 
zagrożenie uważa jedy-

nie 4,8 proc. responden-
tów. Wśród osób powy-
żej 65. roku życia odsetek 
ten wynosi 9,3 proc.

Również w podejściu 
do Izraela widać różnice 
ze względu na wiek. To 
przede wszystkim młodsi 
dostrzegają w nim zagro-
żenie (16–27 proc.), pod-
czas gdy wśród respon-
dentów powyżej 55. roku 
życia pogląd ten podziela 
mniej niż 10 proc. bada-
nych. W przypadku sto-

sunku do  państwa ży-
dowskiego Polacy wpi-
sują się w globalny trend. 
Coraz więcej badań wska-
zuje na spadek poparcia 
dla Izraela na  świecie. 
Niedawne badanie Gal-
lupa wykazało, że po raz 
pierwszy w historii wię-
cej Amerykanów sympa-
tyzuje z Palestyńczyka-
mi (41 proc.) niż z Izrael-
czykami (36 proc.). Izrael 
zazwyczaj utrzymywał 
dwucyfrową przewagę, 
a wyraźne zmiany – za-
równo w USA, jak i w Pol-
sce – pojawiły się dopiero 
w ostatnich latach, przy-
spieszone wojną w Stre-
fie Gazy.

Znaczenie mają tak-
że poglądy polityczne. 
W przypadku Rosji nie 
widać istotnych różnic 
między zwolennikami 
prawicy, lewicy i  cen-
trum – niemal wszyst-
kie grupy w podobnym 
stopniu postrzegają ten 
kraj jako zagrożenie. 
Z  kolei Stany Zjedno-
czone uznają za takowe 
przede wszystkim wy-
borcy lewicy (26 proc.) 
i  centrum (18  proc.), 
podczas gdy wśród pra-
wicy odsetek ten wynosi 
zaledwie 6,2 proc. Nieco 
inaczej wygląda sytuacja 
w  przypadku Izraela. 
Choć działa on w soju-
szu z USA, jako zagroże-
nie częściej postrzega-
ją go wyborcy prawicy 
(27,5 proc.) niż centrum 
(6 proc.) czy nawet le-
wicy (9 proc.), choć to 
ona zwykle najbardziej 
otwarcie deklaruje soli-
darność z Palestyńczy-
kami.  ©℗

Ruch MAGA murem za Trumpem

Maria Wiśniewska 

maria.wisniewska@infor.pl

Wtorkowa rezygnacja 
dyrektora Narodowego 
Centrum Antyterrory-
stycznego Joego Kenta 
wywołała falę spekulacji 
o możliwym pęknięciu 
w obozie MAGA. W liście 
do prezydenta przekony-
wał on, że Iran „nie sta-
nowił bezpośredniego 
zagrożenia” dla Stanów 
Zjednoczonych, a decy-
zja o ataku zapadła „pod 
presją” Izraela.

To jak dotąd najpo-
ważniejszy sygnał na-
pięć w obozie MAGA. 
Wcześniej sprzeciw 
wobec wojny zgłasza-
li wpływowi komen-
tatorzy, w tym Tucker 
Carlson, który nazwał 
operację „całkowicie 

obrzydliwą i złą”. Po-
pularny podcaster Joe 
Rogan mówił z kolei 
o zdradzie ideałów ru-
chu America First, któ-
ry miał przynieść popra-
wę życia Amerykanów 
i odejście od globali-
stycznych ambicji. Son-
daże pokazują jednak, że 
medialne zgrzyty mało 
wpływają na elektorat. 
Badanie YouGov z po-
czątku marca pokazuje 
polaryzację ogółu Ame-
rykanów (37 proc. po-
piera ataki, 48 proc. jest 
przeciw), ale wśród re-
publikanów ten podział 
w dużej mierze zani-
ka (76 proc. za, 15 proc. 
przeciw). W elektoracie 
MAGA właściwie nie ma 
go wcale. 85 proc. uważa, 
że operacja w Iranie jest 
słuszna, a inaczej sądzi 
jedynie 6 proc.

Komentator politycz-
ny Gabe Fleisher tłuma-
czy niezachwiane po-
parcie MAGA specyfiką 
ruchu, który nie opiera 
się na spójnym progra-
mie politycznym, lecz na 
osobistej lojalności wo-
bec lidera. „Kiedy ktoś 
mówi, że jest MAGA, 
w praktyce mówi, że jest 

»republikaninem Trum-
pa«, który w dużej mie-
rze dostosowuje poglą-
dy do jego postaci, a nie 
do określonego zestawu 
idei” – napisał na blo-
gu. Tę samą prawidło-
wość widać w różnicy 
w ocenach własnej sytu-
acji ekonomicznej mię-
dzy różnymi grupami 
republikanów. Wybor-
cy MAGA postrzegają ją 
wyraźnie lepiej niż po-
zostali sympatycy partii, 
choć ich sytuacja obiek-
tywnie niewiele się róż-
ni. Na razie Trump stara 
się dostarczać wyborcom 
argumentów, że wojna 
jest skuteczna. Jak mó-
wił we wtorek dzienni-
karzom, odbudowa po-
tencjału nuklearnego 
zajęłaby nawet 10 lat, 
a śmierć szefa służb 
bezpieczeństwa Alego 
Laridżaniego pozbawia 
reżim jednego z najważ-
niejszych liderów.

Ale granice lojalności 
mogą zostać przetesto-
wane. Blokada cieśni-
ny Ormuz już wywołu-
je wstrząsy w światowej 
gospodarce, które odczu-
ją także wyborcy w rol-
niczych bastionach re-

publikanów. Zmiana 
tego stanu rzeczy może 
wymagać bardziej ry-
zykownych działań niż 
dotychczas, w tym ope-
racji lądowej. A jeśli o to 
chodzi, republikanie są 
już wyraźnie podziele-
ni. Według sondażu CNN 
przeciwko takiemu sce-
nariuszowi opowiada 
się 38 proc. wyborców 
partii, a tylko 27 proc. 
go popiera. Dla Trum-
pa problemem może się 
też okazać 15 proc. repu-
blikanów, którzy w ogó-
le nie chcą wojny z Ira-
nem. Ten segment jest 
mniej elastyczny niż 
twardy elektorat MAGA. 
Są w nim młodzi wy-
borcy, którzy uwierzy-
li w obietnicę powrotu 
amerykańskiego snu i w 
2024 r. przechylili szalę 
zwycięstwa Trumpa. Ich 
utrata mogłaby w listo-
padzie kosztować re-
publikanów większość 
w Kongresie.  ©℗

 waszyngton  
Większość 
republikanów 
popiera decyzję 
o wojnie z Iranem, 
choć kilka postaci 
odwróciło się 
od prezydenta

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
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Izrael częściej niż 
Chiny i Iran jest 
wymieniany jako 
groźba dla pokoju
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Michał Potocki

michal.potocki@infor.pl

Władze Mołdawii przy-
gotowały nieoficjalny 
plan reintegracji Nad-
dniestrza, oderwanego 
w latach 90. w wyniku 
wojny domowej i rosyj-
skiej interwencji. Plan, 
konsultowany z Bruk-
selą i  Bukaresztem, 
przewiduje okres przej-
ściowy, podczas którego 
likwidowane parapań-
stwo miałoby być zarzą-
dzane przez międzyna-
rodową administrację. 
Naddniestrze, w  któ-
rym stacjonuje niewiel-
ki rosyjski kontyngent, 
po zamknięciu granicy 
z Ukrainą w 2022 r. i tak 
w sensie gospodarczym 
stopniowo reintegruje 
się z Mołdawią właściwą.

Liczący 14 stron, da-
towany na luty angloję-
zyczny dokument prze-
widuje pokojową reinte-
grację i demokratyzację 
lewobrzeża Dniestru, 
skorelowaną z integra-
cją europejską Mołda-
wii. Już dziś Naddnie-
strze, chcąc ekspor-
tować produkty poza 
Mołdawię – a  więk-
szość handlu zagra-
nicznego regionu przy-
pada na UE – musi się 
dostosowywać do prze-
pisów przyjmowanych 
w  ramach harmoni-
zacji ustawodawstwa. 
W ostatnich latach przy-
spieszył proces rejestro-
wania naddniestrzań-
skich przedsiębiorstw 
zgodnie z mołdawskimi 
przepisami. Od wspiera-
nej przez Rosję Abchazji 
Naddniestrze odróżnia 
niski poziom napięcia. 
Między Kiszyniowem 
a  Tyraspolem kursu-
je transport zbiorowy, 
mieszkańcy obu brze-

gów rzeki swobodnie 
podróżują, większość 
ma mołdawskie pasz-
porty.

Dokument nie roz-
strzyga, jak usunąć ro-
syjskie wojska, które 
w 2022 r. zostały odcię-
te od fizycznych szla-
ków komunikacji z Ro-
sją. Wiele miejsca zaj-
mują w nim techniczne 
aspekty zaangażowania 
ekspertów z Tyraspola 
w dyskusje o konkret-
nych kwestiach ekono-
micznych czy prawnych, 
powiązanych z integra-
cją europejską, i wymia-
nę informacji. Najdalej 
idący pomysł dotyczy 
możliwości utworzenia 
w okresie przejściowym 
międzynarodowej admi-
nistracji cywilnej, która 
zarządzałaby reintegro-
wanym Naddniestrzem. 
To pierwszy tak konkret-
ny dokument przedsta-
wiający pogląd Mołdawii 
na zakończenie konfl ik-
tu, odkąd w 2003 r. rzą-
dzący wówczas komuni-
ści zgodzili się wstępnie 
na  plan proponowany 
przez Kreml (po czym 
go odrzucili).

Dokument był już kon-
sultowany z zachodnimi 
sojusznikami. 12 mar-
ca wicepremier Valeriu 
Chiveri omawiał kwe-
stie naddniestrzańskie 
z Martą Kos, unijną ko-
misarz ds. rozszerze-
nia. Dwa dni wcześniej 
ten sam polityk rozma-
wiał na ten temat z sze-
fową rumuńskiego MSZ 
Oaną Țoiu. Gdy moł-
dawskie media ujawni-
ły istnienie dokumentu, 
a  publicysta Vladimir 
Soloviev (nie mylić z ro-
syjskim propagandystą 
Władimirem Sołowjo-
wem) opublikował go 
na swoim kanale na Te-

legramie, władze zaczęły 
bagatelizować jego zna-
czenie. – To nie jest stra-
tegia ani plan reintegra-
cji. Dokument pokazu-
je, że władze rozpatrują 
różne scenariusze i wa-
rianty, do wykorzystania 
w dialogu dyplomatycz-
nym – mówił Chiveri 
we wtorek. „Presja nie 
doprowadzi do upadku 
naszej republiki” – na-
pisał zaś na łamach „No-
wosti Pridniestrowja” 
Andriej Safonow, po-
seł naddniestrzańskie-
go parlamentu.

Soloviev uważa, że to 
Bruksela nakłoniła wła-
dze do opracowania po-
mysłu. Prezydent Maia 
Sandu, która w  latach 
2024–2025 wygrała naj-
pierw drugie wybory 
prezydenckie, a następ-
nie parlamentarne, chce 
wejścia do UE w 2030 r. 
Jak pisze Soloviev w ana-
lizie dla Centrum Carne-
gie, Unia uznała, że Ki-
szyniów powinien czym 
prędzej zająć się ure-
gulowaniem problemu 
naddniestrzańskiego. 
„Eurokraci i dyplomaci 
zaczęli o tym mówić czę-
sto i publicznie” – czyta-
my. Okazją, by omówić 
pomysł z separatystycz-
ną administracją, będzie 
planowane na kwiecień 
spotkanie Chiveriego 
z Witalijem Ignatjewem, 
szefem naddniestrzań-
skiego MSZ. Poprzednio 
spotkali się oni 26 lute-
go w tyraspolskim biurze 
Organizacji Bezpieczeń-
stwa i Współpracy w Eu-
ropie. – Powinniśmy 
mieć jednakowe cele: 
interesy, prawa i ochro-
nę ludzi – komentował 
Ignatjew. Ale likwidację 
rosyjskiego kontyngen-
tu Tyraspol kategorycz-
nie odrzuca.  ©℗

Plan reintegracji 
Naddniestrza
 mołdawia  Władze w Kiszyniowie, naciskane przez Brukselę, 
omawiają pomysł poddania oderwanego w latach 90. regionu 
pod kontrolę administracji międzynarodowej
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AI staje się wszechwiedząca, a my głupsi 
Słyszę jedynie o potrzebie coraz szybszego wzrostu, coraz lepszych 

wielkich modeli językowych i rozwoju robotyki, a nie ma miejsca na 

refleksję, czy to jest dobry kierunek. Firmy technologiczne nie chcą słuchać 

o skutkach ubocznych – zauważa psycholog Konrad Maj

Bliski Wschód 
w rozkroku

Monarchie z Zatoki 

Perskiej przez dekady 

bezsilnie przyglądały się 

rosnącym wpływom Iranu 

w regionie. Ale wcale nie 

palą się dziś do wsparcia 

izraelsko-amerykańskiej 

wojny

Atomowy chaos

Jeśli mielibyśmy myśleć 

o nowym traktacie 

ograniczającym 

strategiczne zbrojenia 

jądrowe, musiałaby to być 

umowa wielostronna,  

z udziałem Chin i innych 

mocarstw atomowych  

– przekonuje ekspert  

ds. bezpieczeństwa 

Łukasz Tolak

Zbójecki urok 
Wuja Sama

Mimo dziwnych 

i ryzykownych 

zachowań Donalda 

Trumpa USA pozostają 

supermocarstwem. 

Dlatego wielu polityków, 

także w Polsce,  

za wszelką cenę 

chce się znaleźć pod 

amerykańskim parasolem
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Sąd zbada nie tylko mobbing

Ewa Martyna

ewa.martyna@infor.pl

Takie rozwiązanie prze-
widuje projekt nowelizacji 
kodeksu pracy, który zo-
stał skierowany do Sejmu. 
Nie ogranicza się przy tym 
wyłącznie do wprowadze-
nia nowego obowiązku po 
stronie sądu. Zakłada rów-
nież zmianę samej defi -
nicji mobbingu, która od 
lat budzi kontrowersje ze 
względu na restrykcyjność 
i wymagania dowodowe.

Restrykcyjna defi nicja

Zgodnie z par. 2 art. 94³ 
kodeksu pracy mobbing 
oznacza działania lub za-
chowania dotyczące pra-
cownika lub skierowane 
przeciwko niemu, polega-
jące na uporczywym i dłu-
gotrwałym nękaniu lub 
zastraszaniu, które wy-
wołują u pracownika za-
niżoną ocenę przydatno-
ści zawodowej albo mają 
na celu lub powodują jego 
poniżenie, ośmieszenie, 
izolowanie lub wyelimi-
nowanie z zespołu współ-
pracowników.

W praktyce oznacza to, 
że aby sąd uznał dane za-
chowanie za mobbing, 
muszą być spełnione (jed-
nocześnie) odpowiednie 
przesłanki – w tym dłu-
gotrwałość i uporczy-
wość działań. Brak której-
kolwiek z nich powoduje, 
że roszczenie o mobbing 
może zostać oddalone.

Dotychczas w wielu 
sprawach sądy dochodziły 
do podobnych wniosków: 
zachowania przełożonych 
były niewłaściwe, a nawet 
naruszały godność pra-
cownika, jednak nie speł-
niały wszystkich przesła-
nek mobbingu (bo np. nie 
były wystarczająco dłu-
gotrwałe). W takich sytu-

acjach w uzasadnieniach 
wyroków wskazywano, 
że doszło do naruszenia 
dóbr osobistych pracow-
nika, takich jak godność 
czy dobre imię. Ochronę 
tych wartości przewidu-
je art. 111 kodeksu pracy 
w powiązaniu z przepi-
sami kodeksu cywilnego.

Problem polegał jednak 
na tym, że jeśli pracownik 
w pozwie domagał się wy-
łącznie odszkodowania 
lub zadośćuczynienia 
z tytułu mobbingu, sąd 
nie mógł zasądzić świad-
czenia za naruszenie dóbr 
osobistych, ponieważ ta-
kie roszczenie nie zo-
stało formalnie zgłoszo-
ne. W konsekwencji pra-
cownik musiał wytaczać 
kolejny proces – tym ra-
zem dotyczący narusze-
nia dóbr osobistych.

Projektowane przepisy 
mają to zmienić. W spra-
wie dotyczącej mobbin-
gu sąd będzie zobowią-
zany zbadać także, czy 
zachowanie pracodawcy 
doprowadziło do innego 
(niż mobbing) naruszenia 
dóbr osobistych pracowni-
ka. Dzięki temu możliwe 
będzie rozstrzygnięcie ca-
łego sporu w jednym po-
stępowaniu.

Jedna sprawa 
zamiast dwóch

Eksperci wskazują, że 
zmiana ma głównie cha-
rakter porządkujący
i w dużej mierze odzwier-
ciedla dotychczasowe po-
glądy sądów.

– Podobnie jak wiele 
innych przepisów w tym 
projekcie także i ten sta-
nowi odzwierciedlenie 
poglądów orzecznictwa 
– zauważa dr Monika 
Wieczorek, radca prawny 
w Wieczorek Kancelaria 
Radcowska. – Sąd Najwyż-

szy wskazywał już, że na-
wet jeśli określonych za-
chowań nie można uznać 
za spełniające przesłanki 
mobbingu, to nie wyklu-
cza to uznania ich za na-
ruszenie dóbr osobistych, 
np. godności – dodaje.

W praktyce jednak – jak 
wskazuje ekspertka – nie-
zwykle rzadko dochodzi-
ło do rozpoznania sprawy 
w tak szerokim ujęciu. Jej 
zdaniem przepis ten po-
średnio wymusi podnie-
sienie standardów kultu-
ry pracy i skuteczniejszą 
prewencję. – Zatrudnia-
jący będą musieli szyb-
ciej reagować na wszelkie 
niepożądane zachowania 
i rozwiązywać konfl ikty 
na bieżąco, niezależnie 
od ich kwalifi kacji praw-
nej – wskazuje. Zdaniem 
dr Wieczorek nowe regu-
lacje mogą też stanowić 
poważne wyzwanie pro-
cesowe dla pracodawców, 
ponieważ w sprawach 
o naruszenie dóbr osobi-
stych obowiązuje odmien-
ny rozkład ciężaru dowodu 
niż w sporach o mobbing.

Podobnie uważa dr 
Magdalena Rycak, rad-
czyni prawna w Rycak 
Kancelaria Prawa Pracy 
i HR oraz dyrektorka In-
stytutu Prawa Zatrud-
nienia i Work-Life Balan-
ce w Uczelni Łazarskiego.

– Nawet jeśli pracow-
nik nie wykaże wszyst-
kich przesłanek mobbin-
gu, sąd będzie badał, czy 
doszło do naruszenia ta-
kich dóbr osobistych jak 
godność pracownika, jego 
dobre imię, reputacja za-
wodowa, prywatność czy 
zdrowie psychiczne – pod-
kreśla dr Rycak. – W prak-
tyce mogą to być sytuacje 
publicznego upokarza-
nia pracownika, rozpo-
wszechniania niepraw-

dziwych informacji o jego 
kompetencjach, nieuza-
sadnionego podważania 
jego pozycji zawodowej, 
izolowania w zespole czy 
nieproporcjonalnej i po-
niżającej krytyki – dodaje.

W takich sprawach – jak 
wskazuje – sądy najczę-
ściej zasądzają zadość-
uczynienie pieniężne za 
krzywdę, którego wyso-
kość nie jest ustawowo 
limitowana i w prakty-
ce może sięgać od kilku 
do kilkudziesięciu tysię-
cy złotych w zależności 
od skali naruszenia i jego 
skutków dla pracownika.

Spór nie kończy się 
na mobbingu

Na praktyczne skutki 
zmian zwraca uwagę tak-
że Kinga Polewka-Włoch, 
radca prawny i starszy 
prawnik w kancelarii PCS 
Paruch Chruściel Stępień 
Kanclerz. Jak wskazuje, 
dotychczas – co potwier-
dzało także orzecznictwo 
Sądu Najwyższego – rosz-
czenia z tytułu mobbingu 
oraz naruszenia dóbr oso-
bistych, jako mające od-
rębne podstawy prawne, 
najczęściej były dochodzo-
ne oddzielnie.

– W praktyce oznacza-
ło to, że oddalenie po-
wództwa o mobbing, co 
przy restrykcyjnej defi -
nicji zdarza się bardzo 
często, nie kończyło spo-
ru. Pracownik mógł bo-
wiem w dalszej kolejno-
ści dochodzić roszczeń 
z tytułu naruszenia dóbr 
osobistych, które – mimo 
konieczności wykazania 
bezprawności – bywają 
łatwiejsze do udowod-
nienia niż spełnienie 
wszystkich przesłanek 
mobbingu – wyjaśnia.

– Projektowana zmiana 
może ograniczyć liczbę 

odrębnych postępowań, 
ponieważ sąd będzie ba-
dał te kwestie w jednej 
sprawie. Z perspektywy 
pracodawców oznacza 
to jednak także większe 
ryzyko przegranej – pod-
kreśla Polewka-Włoch. 
– Nawet jeśli nie zosta-
nie wykazany mobbing, 
sąd może uznać, że doszło 
do naruszenia dóbr osobi-
stych pracownika – doda-
je mec. Polewka-Włoch.

Zwraca również uwa-
gę na praktyczny pro-
blem odpowiedzialności. 
– W wielu przypadkach 
naruszeń dóbr osobistych 
dopuszczają się konkretni 
pracownicy, a pracodaw-
ca co do zasady odpowiada 
wyłącznie za własne za-
niedbania w przeciwdzia-
łaniu takim zjawiskom 
– wskazuje ekspertka.

Dlatego – jak podkre-
śla – jeszcze większego 
znaczenia nabiera doku-
mentowanie działań an-
tymobbingowych, w tym 
procedur wewnętrz-
nych, postępowań wy-
jaśniających oraz reak-
cji na zgłaszane niepra-
widłowości. W praktyce 
to właśnie te działania 
mogą przesądzać o oce-
nie odpowiedzialności 
pracodawcy. ©℗

 prawo pracy  W sprawach o nękanie w pracy szykuje się zmiana. Sąd 
będzie musiał ocenić nie tylko, czy doszło do mobbingu, lecz także, 
czy zachowanie pracodawcy naruszyło dobra osobiste pracownika
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pit i cit Kto wykonuje usługi, 
a nikogo nie zatrudnia, 
nie zapłaci już od całości 
przychodów 8,5-proc. ryczałtu. 
Stracą też m.in. informatycy 
korzystający z ulgi IP Box    B2–3

prawo rolne Każdy, kto kupi 
dom lub działkę położoną na 
terenach wiejskich, będzie musiał 
poświadczyć u notariusza, 
że wie, z czym wiąże się życie 
obok gospodarstwa  B4

uprawnienia Wielu 
rodziców wcześniaków nie 
skorzystało z dodatkowych 
dni wolnych związanych 
z pobytem dziecka 
w szpitalu B9

procedura karna Weto 
prezydenta do przepisów, 
które miały ucywilizować 
stosowanie tymczasowych 
aresztów, zaostrzy pogłębiający 
się od lat problem   B6

polityka społeczna Pojawiły się 
wątpliwości, jak – pod kątem 
prawa do świadczeń 
rodzinnych – traktować ojców 
dzieci, którzy zostali 
w Ukrainie B7

Etap legislacyjny
projekt skierowany do rozpatrze-
nia przez Sejm

Więcej niż gazeta: wideo, podcasty, analizy na DGP.pl

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl
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Zmiany w przepisach 
o podatkach dochodowych 
mają przynieść budżeto-
wi państwa ok. 7,3 mld zł 
w ciągu dekady – wyni-
ka z opublikowanej ko-
lejnej już wersji projektu 
nowelizacji ustaw o PIT 
i CIT oraz innych ustaw 
(nr UD116). Co do zasady 
ma ona wejść w życie od 
1 stycznia 2027 r.

Co jeszcze jest szyko-
wane? Koniec z unika-
niem opodatkowania przy 
sprzedaży poleasingowe-
go auta. Koniec ze zmia-
ną stawek amortyzacyj-
nych po złożeniu zezna-
nia rocznego. Z ulgi IP Box 
będzie mógł korzystać wy-
łącznie ten, kto zatrudni 
co najmniej trzy osoby, i to 
z nim niepowiązane.

Zyskają spółki z estoń-
skim CIT, którym groziło 
wypadnięcie z tego sys-
temu. Za to nie będzie już 
można wybrać tej formy 
opodatkowania w trak-
cie roku.

Firmowe wydatki na 
niektóre świadczenia re-
alizowane przez wspólni-
ków (np. obsługę prawną) 
nie będą kosztem uzyska-
nia przychodu. Wzrosną 
stawki ryczałtu od przy-
chodów ewidencjonowa-
nych, który menedżero-
wie i wspólnicy płacą dziś 
od wynajmu nierucho-
mości lub znaków towa-
rowych swoim spółkom.

Ulga mieszkaniowa

Ministerstwo Finansów 
podtrzymuje zamiar ogra-
niczenia ulgi mieszkanio-
wej. Chodzi o preferencję 
dla tych podatników, któ-
rzy sprzedadzą swoją nie-
ruchomość (dom, mieszka-
nie, grunt) przed upływem 
pięciu lat od końca roku, 
w którym ją kupili, dosta-
li w darowiźnie albo wy-
budowali. Mogą uniknąć 
19-proc. PIT od dochodu 
ze sprzedaży, jeżeli w cią-
gu trzech lat przeznaczą 
pieniądze ze zbycia na wła-
sny cel mieszkaniowy, np. 
na zakup nowego miesz-
kania, jego remont, spłatę 
kredytu zaciągniętego na 
nabycie nieruchomości 
(art. 21 ust. 1 pkt 131 usta-
wy o PIT). Pełną listę wy-
datków uprawniających do 
skorzystania z ulgi można 
znaleźć w art. 21 ust. 25 
ustawy o PIT.

Pierwotnie planowane 
zmiany wyglądały na dość 

skomplikowane, a mimo 
to nie były wolne od luk. 
Pisaliśmy o tym w arty-
kułach „Ulga w PIT bę-
dzie ograniczona, ale znaj-
dą się furtki” i „Ulga nadal 
dla kamieniczników”.

Obecnie MF proponu-
je, aby podatnik mógł sko-
rzystać z ulgi raz na trzy 
lata. „Dzięki temu ulga 
nie będzie wykorzysty-
wana jako narzędzie do 
powtarzalnych, inwesty-
cyjnych sprzedaży nieru-
chomości bez podatku” 
– czytamy w uzasadnie-
niu do projektu.

Wykup z leasingu

Resort podtrzymał też po-
mysł, aby ukrócić unika-
nie opodatkowania przy 
sprzedaży poleasingo-
wego auta. Jeżeli przed-
siębiorca wykupi auto 
z leasingu, a następnie 
podaruje je członkowi naj-
bliższej rodziny (np. żo-
nie lub dziecku), to obda-
rowany zapłaci PIT, jeżeli 
sprzeda samochód przed 
upływem trzech lat. Dziś 
wystarczy odczekać pół 
roku i można zbyć auto 
bez podatku.

Zmiana ma mieć za-
stosowanie do składni-
ków majątku (aut) przed-
siębiorcy przekazanych 
nieodpłatnie członko-
wi najbliższej rodziny 
od dnia wejścia ustawy 
w życie (czyli po 31 grud-
nia 2026 r.). Chodzi zatem 
o datę zawarcia „pierwot-
nej” umowy darowizny 
między przedsiębiorcą 
a członkiem jego najbliż-
szej rodziny – wyjaśnił 
resort w uzasadnieniu 
projektu.

Stawki amortyzacji

Projekt zakłada, że nie bę-
dzie można zmienić sta-
wek amortyzacyjnych po 
upływie terminu złożenia 
zeznania. Będzie można 
je podwyższać lub obniżać 
nie później niż do dnia, 
kiedy upływa termin na 
złożenie PIT lub CIT za 
dany rok podatkowy. Do-
tychczasowa praktyka po-
legająca na wstecznym 
obniżaniu lub podwyższa-
niu stawek amortyzacyj-
nych to – według MF – ty-
powa podatkowa optyma-
lizacja.

Ulga IP Box

Z ulgi IP Box będzie mógł 
korzystać wyłącznie ten, 
kto:
 zatrudni na pełny etat 

co najmniej trzy osoby, 
i to z nim niepowiąza-

ne, przez co najmniej 
300 dni w roku podat-
kowym lub

 w każdym miesiącu 
roku podatkowego wy-
płaci co najmniej trzem 
niepowiązanym ze sobą 
osobom (zatrudnionym 
na etat lub umowę cy-
wilnoprawną) wynagro-
dzenie w kwocie stano-
wiącej co najmniej trzy-
krotność przeciętnego 
miesięcznego wyna-
grodzenia w sektorze 
przedsiębiorstw.
Zmiana jest niezbęd-

na, bo o ile podatnicy PIT 
średnio oszczędzają dzię-
ki uldze IP Box 42 tys. zł, 
to wpływ preferencji na 
innowacyjność gospodar-
ki jest marginalny – tłu-
maczy MF. Zwraca też 
uwagę, że większość po-
datników korzystających 
z ulgi świadczy obecnie 
usługi wyłącznie na rzecz 
jednego lub kilku przed-
siębiorców (często swo-
ich byłych pracodawców). 
Nie o to chodziło ustawo-
dawcy.

Ryczałt od przychodów

MF nie rezygnuje z pomy-
słu uszczelnienia przepi-
sów o ryczałcie od przy-
chodów ewidencjonowa-
nych. Ale ma inny pomysł 
niż w ubiegłym roku. Wte-
dy chciało, żeby wspólnicy 
i menedżerowie wykonu-
jący usługi na rzecz pod-
miotu powiązanego płacili 
17-proc. ryczałt od swojego 
wynagrodzenia (jeżeli wy-
brali taką formę rozliczeń 
z fi skusem).

Teraz ministerstwo pro-
ponuje co innego – aby 17-
proc. ryczałtem były opo-
datkowane przychody 
z najmu, dzierżawy lub 
umowy o podobnym cha-
rakterze zawartej z pod-
miotem powiązanym, jeśli 
przedmiotem tej umowy 
są „własności intelektual-
ne i „podobne produkty” 
(dosłowny cytat z projek-
tu), z wyłączeniem prac 
chronionych prawem au-
torskim.

Ryczałt ma też wzro-
snąć w odniesieniu do 
przychodów z najmu bądź 
dzierżawy innych rzeczy 
(np. nieruchomości) na 
rzecz podmiotu powiąza-
nego. Takie przychody po-
wyżej 100 tys. zł mają być 
objęte 15-proc. podatkiem.

Identycznie ma być 
z opodatkowaniem przy-
chodów z działalności 
usługowej, która dziś 
jest objęta 8,5-proc. ry-
czałtem (zgodnie z art. 12 

ust. 1 pkt 5 ustawy o zry-
czałtowanym podatku 
od niektórych przycho-
dów osiąganych przez 
osoby fi zyczne). Po zmia-
nach nadwyżka przycho-
dów z tego tytułu powyżej 
100 tys. zł będzie opodat-
kowana według stawki 
15 proc., jeżeli podatnik 
nie zatrudnia co najmniej 
jednego pracownika.

Ukryta dywidenda...

Resort wraca do pomysłu 
przepisów o tzw. ukrytej 
dywidendzie. Już w 2021 r. 
proponował, aby nie moż-
na było zaliczać do kosz-
tów uzyskania przychodu 
wydatków poniesionych 
przez spółkę „w związku 
ze świadczeniem” wyko-
nanym przez podmiot po-
wiązany albo wspólnika 
bądź akcjonariusza, je-
śli taki wydatek stanowi 
ukrytą dywidendę.

Ostatecznie zakaz nie 
został wprowadzony, ale 
teraz MF do niego wra-
ca. Chce w ten sposób za-
pobiegać podatkowym 
optymalizacjom. W uza-
sadnieniu projektu po-
dało przykład wspólnika, 
który doradza spółce, a od 
przychodów z tego tytu-
łu płaci 8,5 proc. ryczałt. 
Na takiej współpracy ko-
rzystają zarówno spółka, 
która zalicza wypłacane 
mu wynagrodzenie do 
kosztów uzyskania przy-
chodu (do czego nie mia-
łaby prawa przy wypła-
cie dywidendy), jak i jej 
wspólnik, który zamiast 
zapłacić 19-proc. poda-
tek od dywidendy, płaci 
8,5-proc. zryczałtowaną 
daninę. „Dzięki zapro-
ponowanym zmianom 
tworzenie sztucznych 
struktur wyłącznie po to, 
aby zaoszczędzić na po-
datkach przestałoby być 
opłacalne” – przekonuje 
resort fi nansów.

Co więc proponuje? 
Chce, aby podatnicy CIT 
nie mogli zaliczać do 
kosztów uzyskania przy-
chodu ukrytej dywiden-
dy rozumianej jako świad-
czenie wykonywane przez 
powiązaną z podatnikiem 
osobę fi zyczną (także gdy 
będzie ono wykonane 
za pośrednictwem spół-
ki osobowej).

Chodzi o świadczenia 
z tytułu usług:
 doradczych, badania 

rynku, reklamowych, 
zarządzania, kontroli, 
przetwarzania danych, 
ubezpieczeń, gwarancji 
i poręczeń oraz usług 

o podobnym charakte-
rze;

 administrowania i dzia-
łalności wspierającej 
oraz usług o podobnym 
charakterze;

 obsługi i doradztwa 
prawnego;

 związanych z korzysta-
niem z praw autorskich 
oraz wartości niemate-
rialnych i prawnych;

 powtarzających się 
świadczeń niepienięż-
nych wykonywanych 
przez wspólnika na 
rzecz spółki, o których 
mowa w art. 176 par. 1 
kodeksu spółek han-
dlowych.
Progiem określającym 

powiązanie wspólnika 
lub menedżera ze spółką 
ma być co najmniej 5 proc.: 
udziałów w kapitale spółki, 
praw głosu w jej organach 
kontrolnych lub zarządza-
jących, udziałów lub praw 
do udziału w zyskach, stra-
tach, majątku spółki.

…z wyłączeniami

Nadal będzie można nato-
miast zaliczać do podat-
kowych kosztów świad-
czenia, za które wynagro-
dzenie osoby powiązanej 
ze spółką będzie opodat-
kowane na podstawie:
 art. 12 ustawy o PIT 

(m.in. przychody z umo-
wy o pracę, stosunku 
służbowego),

 art. 13 pkt 7 (przycho-
dy członków zarządów, 
rad nadzorczych, ko-
misji lub innych orga-
nów stanowiących osób 
prawnych),

 art. 13 pkt 9 (przychody 
uzyskane na podsta-
wie umów o zarządza-
nie przedsiębiorstwem, 
kontraktów menedżer-
skich lub umów o po-
dobnym charakterze).
Podatkowym kosztem 

będzie też wynagrodze-
nie wypłacone za rzeczy-
wiste świadczenia o cha-
rakterze produkcyjnym 
lub usługowym, które re-
alnie są wykorzystywane 
do działalności i przyczy-
niają się do uzyskiwania 
zysków. Chodzi o sytu-
acje, w których przed-
miot świadczenia jest na-
stępnie odsprzedawany 
przez podatnika lub nie-
zbędny do wytworzenia 
oferowanych przez niego 
towarów lub usług, a przy 
ich wytworzeniu nie ko-
rzystano z usług podwy-
konawców.

Abolicja 
w estońskim CIT

Projekt zakłada od daw-
na zapowiadaną abolicję 
dla spółek, którym grozi-
ła utrata prawa do estoń-
skiego CIT tylko z tego 

powodu, że ich sprawoz-
danie fi nansowe sporzą-
dzone przed przejściem 
na tę formę opodatkowa-
nia nie zostało podpisane 
w terminie.

Wystarczy, że zostało 
ono podpisane po termi-
nie – zakłada projekt.

Co więcej, abolicja ma 
objąć szerszą grupę spół-
ek niż pierwotnie zakła-
dano. Ma dotyczyć tych 
fi rm, które wybrały lub 
jeszcze wybiorą estoński 
CIT w okresie od 1 stycznia 
2022 r. do 1 grudnia 2026 r. 
(wcześniej była mowa tyl-
ko o tych, których księgi 
rachunkowe zostały za-
mknięte nie później niż 
do 31 sierpnia 2025 r.).

Zarazem jednak od 
2027 r. nie będzie można 
wybrać estońskiego CIT 
przed upływem przyjęte-
go przez spółkę roku po-
datkowego. Tej propozycji 
nie było we wcześniejszej 
wersji projektu, ale pod-
czas konferencji uzgod-
nieniowej, która odby-
ła się w grudniu 2025 r., 
przedstawiciele MF sy-
gnalizowali, że rozważa-
ją wprowadzenie takiego 
rozwiązania. Pisaliśmy 
o tym w artykule „Ważą 
się losy zmian w estoń-
skim CIT. W MF odbyła 
się konferencja uzgod-
nieniowa”.

Ukryte zyski

MF nie zrezygnowało ze 
zmian w defi nicji ukry-
tych zysków (w przepisach 
o estońskim CIT). Przypo-
mnijmy, że chodzi o roz-
maite świadczenia – pie-
niężne lub niepieniężne, 
odpłatne, nieodpłatne 
lub częściowo odpłatne 
– przekazywane wspólni-
kom, udziałowcom, akcjo-
nariuszom (bądź podmio-
tom z nimi powiązanym), 
tyle że w zakamufl owanej 
formie. Dziś są one obję-
te ryczałtem od dochodów 
spółek, jeżeli zostały prze-
kazane w związku z pra-
wem do udziału w zysku.

Zgodnie z projektem 
ma być usunięta prze-
słanka dotycząca związ-
ku świadczenia z prawem 
do udziału w zysku. Wsku-
tek tego więcej świad-
czeń wypłacanych (doko-
nywanych) przez spółkę 
zostanie objętych estoń-
skim CIT.

Oprócz tego katalog 
ukrytych zysków zostanie 
poszerzony m.in. o wszel-
kiego rodzaju opłaty i na-
leżności:
 wynikające z umowy 

najmu, dzierżawy lub 
innej o podobnym cha-
rakterze,

 z korzystania z praw 
lub wartości, o których 

Koniec ukrytych dywidend i niskich sta
podatkowych. Fiskus uszczelnia przepis
 pit i cit  Kto wykonuje usługi, a nikogo nie zatrudnia, nie zapłaci już od całości 
przychodów 8,5-proc. ryczałtu. Stracą też informatycy korzystający dziś z ulgi IP Box. 
Ulga mieszkaniowa w PIT będzie tylko raz na trzy lata
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NSA orzeka rekordowo dużo, 
na rozprawy czeka się krócej

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

To główne wnioski 
płynące z „Informa-
cji o działalności są-
dów administracyjnych 
w 2025 r.”.

Rekordowa 
liczba orzeczeń
Łącznie w 2025 r. Naczel-
ny Sąd Administracyj-
ny miał do rozpoznania 
59 276 spraw, wliczając 
w to także sprawy z po-
przednich lat. Rozstrzy-
gnął 27 693 sprawy, co 
stanowi najwyższy wy-
nik w historii. To ozna-
cza, że załatwił 113,36 
proc. spraw w stosun-
ku do wpływu w 2025 r., 
a więc nie tylko opano-
wał bieżący napływ no-
wych spraw, ale też 
zmniejszył zaległo-
ści z lat poprzednich (o 
3030 spraw).

Ile nowych spraw 
wpłynęło?
W 2025 r. do Naczelne-
go Sądu Admnistracyj-
nego wpłynęło 24 429 
nowych spraw, w tym 
17 144 skargi kasacyj-
ne i 288 skarg o wzno-
wienie postępowania. 
Najwięcej skarg kasa-
cyjnych (5135) dotyczy-
ło podatków i innych 
świadczeń pieniężnych, 
do których zastosowanie 
mają przepisy ordynacji 
podatkowej. NSA rozpo-
znał 5878 skarg dotyczą-
cych podatków, co sta-
nowiło ponad 28 proc. 
wszystkich rozpozna-
nych skarg kasacyjnych.

Jakie rozstrzygnięcia?
W 2025 r. NSA rozpo-
znał 20 687 skarg kasa-
cyjnych. Okazuje się, że 
łatwiej jest doprowadzić 
do utrzymania w mocy 
wyroku sądu I instancji 
niż przekonać NSA do 
słuszności zarzutów ka-
sacyjnych. Sąd kasacyjny 
uwzględnił bowiem tylko 
ok. 20 proc. z nich (4130), 
za to oddalił ponad 
70 proc. (14 555). Prawie 
10 proc. (2002) zakończy-
ło się w inny sposób.

Większość skarg ka-
sacyjnych rozpoznano 
na rozprawach (ponad 
12,6 tys.), a pozostałe – na 
posiedzeniach niejaw-
nych.

Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny rozpatrzył 
również 6099 zażaleń 
na postanowienia są-
dów I instancji, z czego 

w 561 przypadkach zo-
stały one uwzględnione.

Konieczna 
pomoc sędziów 
delegowanych

W 2025 r. do Izby Fi-
nansowej wpłynęło 
5213 skarg kasacyjnych, 
w tym 78 skarg o wzno-
wienie postępowania. 
Przeważały sprawy do-
tyczące VAT, PIT i CIT.

Od lat wiele skarg do-
tyczy interpretacji. Wśród 
wszystkich skarg kasacyj-
nych zarejestrowanych 
w 2025 r. interpretacje 
indywidualne wydawa-
ne przez ministra fi nan-
sów stanowiły ponad 
22 proc. (1161 spraw). Po-
nadto wpłynęło:
 29 skarg kasacyjnych 

od interpretacji indy-
widualnych wydawa-
nych przez inne organy,

 dwie sprawy dotyczą-
ce skarg kasacyjnych 
na opinię zabezpie-
czającą,

 44 skargi kasacyjne 
dotyczące wiążących 
informacji stawko-
wych.
W tym samym czasie 

w Izbie Finansowej roz-
strzygnięto 5920 skarg 
kasacyjnych, w tym 4574 
sprawy rozpoznano na 
rozprawie, a 1337 – na 
posiedzeniu niejawnym.

W niemal każdym 
składzie Izby Finansowej 
NSA, który w 2025 r. roz-
poznawał sprawy na roz-
prawie, zasiadał sędzia 
delegowany. Bez stałej 
obecności tych sędziów 
nie byłoby możliwe wy-
znaczenie tak dużej 
liczby rozpraw i posie-
dzeń niejawnych.

Ile trzeba czekać
na wyrok?
Nie zmienia to faktu, że 
na wyrok NSA wciąż trze-
ba poczekać. W 2025 r. 
czas oczekiwania na roz-
poznanie skargi kasacyj-
nej wyniósł średnio nieco 
ponad 17 miesięcy.

Jednocześnie:
 46,5 proc. spraw NSA 

rozpoznał w terminie 
do 12 miesięcy od ich 
wpływu,

 63,6 proc. spraw 
– do 24 miesięcy od ich 
wpływu.

Znacznie szybciej niż 
skargi kasacyjne rozpa-
trywane są zażalenia. 
Ponad 91 proc. z nich do-
czekało się rozstrzygnię-
cia w ciągu dwóch mie-
sięcy od wpływu.

Krócej czekało się 
w 2025 r. w sądach 
I instancji – średnio ok. 
czterech miesięcy.

W WSA zaległości 
rosną
W tym samym czasie do 
wojewódzkich sądów ad-
ministracyjnych wpłynę-
ły 73 832 sprawy. To bar-
dzo dużo. Łącznie – wraz 
ze sprawami z poprzed-
nich lat – sądy I instan-
cji miały do rozpoznania 
niemal 100 tys. spraw 
(dokładnie 99 824).

Rozpatrzyły 69 289 
z nich. Na kolejny rok 
pozostało do rozpatrze-
nia łącznie 26 415 skarg, 
co oznacza, że zaległość 
w wojewódzkich sądach 
administracyjnych na 
koniec 2025 r. zwiększyła 
się o 507 skarg w porów-
naniu do zaległości pozo-
stającej na koniec 2024 r.

Najwięcej rozstrzy-
gnięć zapadło w spra-
wach dotyczących po-
datków. Stanowiły one 
ponad 21 proc. ogółu roz-
patrzonych spraw. Spo-
śród ponad 12 tys. zała-
twionych skarg na akty 
i inne czynności organów 
w sprawach podatkowych 
wojewódzkie sądy admi-
nistracyjne uwzględniły 
ponad 28 proc.

12 uchwał NSA
W 2025 r. do NSA wpły-
nęło 19 wniosków o pod-
jęcie uchwały, a z po-
przedniego roku po-
zostało jeszcze sześć. 
Sąd kasacyjny podjął 12 
uchwał w poszerzonym 
składzie, w tym pięć 
uchwał abstrakcyjnych 
i siedem uchwał w kon-
kretnych sprawach.

W Izbie Finanso-
wej NSA podjęto sześć 
uchwał. Dotyczyły one:
 podatku od renty 

– z 31 marca 2025 r.
(III FPS 5/24),

 wznowienia postępo-
wania sądowoadmini-
stracyjnego po wyro-
ku Trybunału Konsty-

tucyjnego – z 26 maja 
2025 r. (II FPS 1/25),

 powstania obowiązku 
podatkowego w podat-
ku od spadków i daro-
wizn przy nabyciu nie-
zgłoszonych do opo-
datkowania rzeczy 
lub praw majątkowych 
w drodze dziedzicze-
nia na podstawie pra-
womocnego orzecze-
nia sądu – z 26 maja 
2025 r. (III FPS 2/25),

 doręczenia zarządze-
nia zabezpieczenia 
– z 16 czerwca 2025 r. 
(III FPS 1/25),

 przesłanek wznowie-
nia postępowania po-
datkowego na podsta-
wie nowych okolicz-
ności lub dowodów 
nieznanych organowi 
w momencie wydania 
decyzji – z 13 paździer-
nika 2025 r. (II FPS 3/25),

 zakresu zwolnienia 
z podatku od nieru-
chomości dla infra-
struktury kolejowej 
– z 8 grudnia 2025 r. 
(III FPS 3/25).

12 pytań do TSUE
NSA skierował w 2025 r. 
do Trybunału Sprawie-
dliwości Unii Europej-
skiej siedem pytań preju-
dycjalnych (I FSK 1244/21, 
I FSK 1126/21, III FSK 
1234/22, I FSK 1641/21, 
I GSK 1486/22, I FSK 
1783/24, I FSK 1589/22). 
Z tego sześć pytań zadała 
Izba Finansowa NSA. Nie 
wystąpiła ona natomiast 
w 2025 r. z żadnym pyta-
niem do Trybunału Kon-
stytucyjnego.

Trzy pytania skierował 
do TSUE Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Gliwi-
cach (II SAB/Gl 19/25, I SA/
Gl 34/25, II SA/Gl 931/25) 
i po jednym WSA w War-
szawie (III SA/Wa 566/25) 
i we Wrocławiu (IV SAB/
Wr 649/25). Pytania doty-
czyły przede wszystkim 
podatków. ©℗

 sądownictwo  Choć udało się zmniejszyć zaległości z poprzednich lat, 
to na prawomocne rozstrzygnięcie NSA wciąż trzeba czekać średnio 17 miesięcy.
Podobnie jak w poprzednich latach najwięcej spraw dotyczyło podatków

Skargi kasacyjne i skargi o wznowienie postępowania 
w 2025 r. w Izbie Finansowej NSA

Pozostałość 
z poprzedniego 

okresu

Wpływ
Łącznie do 

załatwienia
Załatwiono*)

Pozostało 
na następny 

okres

10 520 5213 15 733 5920 9813

*) Łącznie: skargi kasacyjne, skargi o wznowienie postępowania i sprawy zamknięte
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Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

mowa w art. 16b ust. 1 
pkt 4–7 ustawy o CIT, tj. 
m.in. z praw autorskich 
i pokrewnych, licencji,

 z tytułu świadczeń np. 
doradczych, księgo-
wych, reklamowych, 
usług pośrednictwa.
Ukrytym zyskiem będą 

też wynagrodzenia wy-
płacane z tytułu powta-
rzających się świadczeń, 
o których mowa w art. 176 
kodeksu spółek handlo-
wych.

Zostanie też wpro-
wadzona definicja wy-
datków niezwiązanych 
z działalnością gospodar-
czą. Mają to być wydatki 
poniesione w innym celu 
niż osiągnięcie przycho-
du lub zachowanie albo 
zabezpieczenie jego źró-
dła, a także wszelkiego 
rodzaju opłaty i należ-
ności publicznoprawne 
o charakterze sankcyj-
nym.

Świadczenia rodzinne
Natomiast świadczenia 
wypłacane na zaspokoje-
nie potrzeb rodziny będą 
traktowane tak samo, 
niezależnie od tego, czy 
małżonków łączy wspól-
ny majątek, czy spisali 
intercyzę.

Obecnie wyłączone 
z opodatkowania są tyl-
ko świadczenia na za-
spokojenie potrzeb ro-
dziny objęte wspólnością 
majątkową małżeńską 
(art. 2 ust. 1 pkt 7 ustawy 
o PIT). Problem mają mał-
żonkowie, którzy zawar-
li intercyzę. Świadcze-
nia między nimi, mimo 
że ciągle na zaspokojenie 
potrzeb rodziny, są trak-
towane przez skarbówkę 
jako przychód, z tym, że 
w grę może jeszcze wcho-
dzić zwolnienie od podat-
ku na podstawie art. 21 
ust. 1 pkt 125 ustawy 
o PIT. Dotyczy ono świad-
czeń w naturze i innych 
nieodpłatnych świadczeń 
otrzymanych od osób za-
liczonych do I i II grupy 
podatkowej w rozumie-
niu przepisów o podatku 
od spadków i darowizn.

Planowana noweliza-
cja zmierza do tego, aby 
z art. 2 ust. 1 pkt 7 ustawy 
o PIT wykreślić sformu-
łowanie „objętych wspól-
nością majątkową mał-
żeńską”.

Organizacje 
pozarządowe
Nowością, o której nie było 
wcześniej mowy, jest po-
szerzenie zakresu zwol-
nienia z CIT dla dochodów 
organizacji pozarządo-
wych, jeśli są one przezna-
czane na cele statutowe. 
Dziś muszą to być kon-

kretne cele wymienione 
w art. 17 ust. 1 pkt 4 usta-
wy o CIT. Będą wszystkie 
cele z art. 4 ustawy o dzia-
łalności pożytku publicz-
nego i wolontariacie.

CEPiK nie będzie 
wyrocznią
Kolejną zaproponowaną 
zmianę możemy uznać 
za sukces redakcji Dzien-
nika Gazety Prawnej. Cho-
dzi o problem, który opi-
saliśmy w artykule „Nowe 
limity podatkowe. Jak 
auto niskoemisyjne staje 
się wysokoemisyjne”. Od 
1 stycznia 2026 r. przed-
siębiorca może zaliczyć 
do kosztów podatkowych 
tylko odpisy amortyzacyj-
ne lub raty leasingowe od 
wartości samochodu nie-
przekraczającej:
 225 tys. zł, jeżeli auto 

jest elektryczne lub wo-
dorowe;

 150 tys. zł, jeśli silnik 
spalinowy auta emituje 
mniej niż 50 g CO2/ km, 
co określa się na podsta-
wie danych zawartych 
w Centralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierowców,

 100 tys. zł w pozosta-
łych przypadkach.
Problem wynika z tego, 

że na gruncie obec-
nych przepisów emisyj-
ność auta jest określa-
na na podstawie danych 
z CEPiK, nawet jeśli są 
one błędne. Potwierdził 
to dyrektor Krajowej In-
formacji Skarbowej w in-
terpretacji indywidualnej 
z 23 stycznia 2026 r., którą 
opisaliśmy we wspomnia-
nym artykule.

MF przyznało teraz, że 
trzeba zmienić przepis. 
Proponuje więc, aby po-
datnik mógł udowadniać 
emisyjność pojazdu in-
nymi dokumentami (np. 
homologacyjnymi). Jeżeli 
danych o emisyjności nie 
będzie ani w CEPiK, ani 
w innych dokumentach, 
to będzie się przyjmować, 
że wynosi ona 50 g/km.

Minimalny CIT
Nowością jest zwolnienie 
z minimalnego CIT:
 dla przedsiębiorstw 

z sektora energetycz-
nego i ciepłowniczego, 
które osiągają więk-
szość przychodów ze 
sprzedaży energii, cie-
pła lub gazu;

 dla podmiotów, które 
w jednym z dwóch ostat-
nich lat (a nie trzech 
– jak obecnie) osiągnę-
ły rentowność nieprze-
kraczającą 2 proc. ©℗

Etap legislacyjny
Projekt nowelizacji ustawy o PIT, 
CIT oraz niektórych innych 
ustaw (UD116) – w konsultacjach
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Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi chce ukró-
cić zapędy osób, które 
przeprowadziły się z mia-
sta na wieś i składają po-
zwy przeciwko rolnikom 
z powodu zapachu obor-
nika czy porannego pia-
nia koguta. W wykazie 
prac legislacyjnych Rady 
Ministrów pojawiła się 
informacja o rozpoczę-
ciu prac nad projektem 
ustawy o zmianie niektó-
rych ustaw w celu ochro-
ny funkcji produkcyj-
nych wsi. Jak tłumaczy re-
sort, nowe przepisy mają 
uwzględniać realia życia 
na wsi i chronić rolników 
przed bezpodstawnymi 
roszczeniami dotyczący-
mi różnego typu immisji.

To nie pierwsza próba 
uregulowania na gruncie 
prawa panujących na wsi 
stosunków sąsiedzkich. 
Wcześniej podobne roz-
wiązania zaproponowali 
posłowie Konfederacji, ale 
ich projekt nie został na-
wet skierowany do pierw-
szego czytania w Sejmie.

Bezpośrednim powo-
dem rozpoczęcia prac 
nad przepisami dotyka-
jącymi opisywanej kwe-
stii był głośny wyrok 
Sądu Apelacyjnego w Ło-
dzi, który zasądził od ho-
dowcy świń zadośćuczy-
nienie w wysokości 120 
tys. zł na rzecz jego sąsia-
dów, którym doskwiera-
ły nieprzyjemne zapachy. 
Sprawa trafi ła do Sądu 
Najwyższego, ale ten od-
mówił przyjęcia skargi.

Problem w tym, że 
w opinii prawników, 
z którymi rozmawiał 
DGP, proponowane przez 
resort rolnictwa rozwią-
zania mogą mieć skut-
ki uboczne w posta-
ci powstawania dużych 
chlewni i farm drobiu 
w miejscach, w których 
nie powinno ich być.

Żeby wieś była wsią
Ministerstwo Rolnic-
twa tłumaczy, że na 
wsi mieszka coraz wię-

cej osób, które nie mają 
nic wspólnego z prowa-
dzeniem gospodarstwa. 
Coraz częściej chcą oni 
wprowadzania ograni-
czeń, np. hałasu w week-
endy, wieczorami i w 
nocy, a także zapachów 
związanych z produkcją 
rolną, zwłaszcza hodowlą 
zwierząt. Konfl ikty poja-
wiają się m.in. tam, gdzie 
nowe domy powstają tuż 
obok terenów rolniczych.

W związku z powyż-
szym do MR trafia co-
raz więcej skarg. Takie 
sygnały zgłaszają m.in. 
izby rolnicze, organiza-
cje rolników i sami rol-
nicy, ale też opisywane 
problemy znajdują swoje 
odbicie w treści interpe-
lacji poselskich. Sytuacja 
na tyle nabrzmiała, że 
w 2025 r. minister rolnic-
twa spotykał się z samo-
rządami i organizacjami 
rolniczymi, żeby rozma-
wiać o tym, jak pogodzić 
życie na wsi z jej rolą pro-
dukcyjną.

Biorąc to wszystko pod 
uwagę, resort uznał, że 
należy wprowadzić jasne 
przepisy, które pozwo-
lą chronić podstawową, 
ważną także dla bezpie-
czeństwa kraju, rolę wsi, 
jaką jest produkcja żyw-
ności. Przy okazji pro-
jektowane zasady mają 
pomóc ludziom na wsi 
żyć obok siebie bez cią-
głych sporów.

Podobne regulacje przy-
jęto już we Francji. Cho-
dzi o ustawę nr 2024–346 
z 15 kwietnia 2024 r., któ-
ra chroni rolników przed 
skargami sąsiadów. Sta-
nowi ona, że nie można 
powoływać się na zakłóce-
nia wynikające z działal-
ności rolniczej, jeżeli jest 
ona prowadzona zgod-
nie z prawem, a także je-
żeli była ona prowadzona 
w taki sam sposób przed 
tym, zanim dana osoba 
sprowadziła się na wieś.

Będzie ochrona 
przed roszczeniami
Aby osiągnąć opisywane 
cele, Ministerstwo Rol-
nictwa chce zmienić trzy 
ustawy: kodeks cywilny, 

kodeks wykroczeń oraz 
ustawę o kształtowaniu 
ustroju rolnego. W tym 
pierwszym ma być ja-
sno zapisane, że normal-
na działalność rolnicza 
jest czymś naturalnym 
i nie powinna być trak-
towana jako uciążliwość 
dla sąsiadów. Wyjątkiem 
ma być sytuacja, gdy rol-
nik łamie przepisy albo 
prowadzi gospodarstwo 
w niewłaściwy sposób. 
Z kolei zmiany w kodek-
sie wykroczeń mają spra-
wić, że rolnik nie będzie 
karany za zakłócanie ci-
szy, np. w nocy, jeśli wy-
nika to z normalnej pracy 
w gospodarstwie. Chodzi 
o hałas generowany przez 
maszyny czy odgłosy wy-
dawane przez zwierzęta.

Zmiana w ustawie 
o kształtowaniu ustro-
ju rolnego (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1653) ma 
z kolei wprowadzić obo-
wiązek podpisywania 
u notariusza oświadcze-
nia, że jest się świado-
mym możliwych niedo-
godności, np. hałasu czy 
zapachów z okolicznych 
gospodarstw. Zobowiąza-
ni będą do tego nabywcy 
domu lub działki położo-
nej na terenach wiejskich. 
Chodzi o to, żeby ludzie, 
nabywając taką nierucho-
mość, od razu zyskiwa-
li świadomość na temat 
tego, z czym się wiąże ży-
cie na wsi, i żeby później 
nie generowało to nie-
porozumień i kosztow-
nych sporów.

Na wokandy sądowe co-
raz częściej trafi ają spory 
dotyczące uciążliwości 
związanych z produkcją 
rolną. Najczęściej doty-
czą one emisji związa-
nych z hodowlą zwierząt. 
Najgłośniejszy pozew do-
tyczył rolnika hodującego 
ok. 360 świń pod Łodzią. 
Między nim a sąsiadami 
wybuchł spór o uciążliwo-
ści związane z hodowlą. 
Ci drudzy kwestionowali 
decyzję z 2011 r. zezwala-
jącą na budowę chlewni. 
W 2018 r. Główny Inspek-
tor Nadzoru Budowlane-
go stwierdził jednak, że 
wszystko działo się zgod-

nie z prawem, a złożona 
przez sąsiadów skarga do 
sądu administracyjnego 
została oddalona.

Ci jednak nie złożyli 
broni i poskarżyli się do 
sądu cywilnego na uciąż-
liwe zapachy. I wygrali 
w obu instancjach. Rol-
nik musiał wypłacić im 
zadośćuczynienie i za-
stosować się do zaleceń 
dotyczących prowadze-
nia hodowli.

W październiku 2024 r. 
pełnomocnik rolnika zło-
żył skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego, jednak 
nie została ona przyjęta.

Zbyt duży parasol
Wstępna propozycja re-
sortu rolnictwa podoba 
się prawnikom, ale tylko 
częściowo. Ich zdaniem 
bowiem projektowa-
ne zmiany mogą dopro-
wadzić do realizacji du-
żej liczby kontrowersyj-
nych inwestycji, takich 
jak przemysłowe hodow-
le świń czy fermy kurze, 
których właścicielami nie 
będą rolnicy zamieszkują-
cy w danej miejscowości.

– Niezaprzeczalnie na 
terenach wiejskich po-
jawia się budownictwo 
typowo mieszkaniowe 
i rekreacyjne, a właści-
ciele tych nieruchomości 
oczekują obcowania wy-
łącznie z naturą. Stoi to 
w kolizji z produkcją ro-
ślinną, a zwłaszcza zwie-
rzęcą, z którą wiąże się 
hałas, a przede wszyst-
kim nieprzyjemne za-
pachy. Problem narasta. 
W ostatnim czasie jeden 
z moich klientów, będący 
rolnikiem, rozważał prze-
znaczenie części swoich 
gruntów na cele budow-
lane (rekreacyjne). Osta-
tecznie wycofał się z tego 
pomysłu, obawiając się, 
że nabywcy będą wystę-
pować w stosunku do nie-
go z roszczeniami z tytu-
łu immisji – komentuje 
Maciej Obrębski, adwo-
kat, partner w Kancelarii 
Obrębski Adwokaci i Rad-
cowie Prawni.

Prawnik ma jednak 
wątpliwości, czy tego ro-
dzaju rozwiązania, które 

proponuje resort rolnic-
twa, są tak naprawdę po-
trzebne.

– Proponowana no-
welizacja kodeksu cywil-
nego będzie skutkować 
zbytnim ograniczeniem 
prawa własności. Otwo-
rzy to furtkę zwłaszcza 
dla obiektów rolniczych 
o skali przemysłowej do 
nadmiernego oddziały-
wania na nieruchomości 
sąsiednie. Pamiętajmy, że 
wieś to nie tylko miejsce 
działalności rolniczej, ale 
także miejsca zamieszka-
nia rolników – podkreśla 
Maciej Obrębski.

Proponowane rozwią-
zania mogłyby stanowić 
również problem dla tych, 
którzy stali się posiada-
czami nieruchomości 
położonych na terenach 
wiejskich, zanim weszły 
one w życie. Na ich sku-
tek bowiem ich sytuacja 
prawna uległaby pogor-
szeniu, czego nie mogli 
przewidzieć w chwili re-
alizowania inwestycji.

Zmiany chwali za to 
Piotr Włodawiec, radca 
prawny, partner w Kan-
celarii PROKURENT. Jego 
zdaniem ułatwią one pra-
cę rolnikom zajmującym 
się produkcją roślinną 
i zwierzęcą.

– Nie da się rozwijać 
produkcji i zapewnić bez-
pieczeństwa żywnościo-
wego nas wszystkich, jeśli 

nie stworzy się regulacji 
pozwalających na produk-
cję w miejscach natural-
nie do tego przeznaczo-
nych, czyli na terenach 
wiejskich. Tu chodzi prze-
cież o bezpieczeństwo 
żywnościowe całej Polski 
– twierdzi prawnik.

Według niego można 
założyć, że w niektórych 
częściach Polski, które są 
atrakcyjne krajobrazowo 
i turystycznie, projekto-
wane przepisy mogą wy-
wołać sprzeciw. Natomiast 
tam, gdzie istnieje już pro-
dukcja rolna i są dobre wa-
runki do jej prowadzenia, 
poziom ich akceptacji bę-
dzie dużo wyższy.

– Kiedy ktoś sprowadza 
się z miasta na wieś, musi 
zaakceptować funkcjono-
wanie gospodarstwa, tak 
jak w mieście akceptuje 
się hałas tramwajów, kor-
ki czy ruch samochodów 
i nie pozywa miasta za te 
niedogodności, bo było-
by to absurdalne – doda-
je nasz rozmówca. ©℗

 prawo rolne  Każdy, kto kupi dom lub działkę położoną na terenach wiejskich, będzie 
musiał poświadczyć u notariusza, że wie, z czym wiąże się życie obok gospodarstwa. 
To jedna z planowanych zmian w prawie, które mają zwiększyć ochronę prowadzących 
gospodarstwa rolne przed roszczeniami dotyczącymi różnego typu emisji

Etap legislacyjny
Projekt wpisany do wykazu prac 
legislacyjnych Rady Ministrów
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Informujemy rzetelnie 

Doradzamy profesjonalnie

■ interpretacje prawne

■ aktualności podatkowe
■ analizy ekspertów

3 miesiące
149 złtylko

Zmiany społeczne na wsi:

©℗
RM

WZROST MIESZKAŃCÓW SPOZA WSI:

W październiku 2024 r. badania CBOS pokazały, 
że 20 proc. mieszkańców wsi nie pochodzi z terenów 
wiejskich.

DODATNIE SALDO MIGRACJI Z MIAST NA WIEŚ:

W 2000 r. na wsiach osiedliło się 4 tys. mieszkańców miast.

WZROST LICZBY KONFLIKTÓW SĄSIEDZKICH:

Centralna Baza Orzeczeń Administracyjnych odnotowa-
ła w styczniu 2025 r. już 100 rekordów pod hasłem 
„konflikty sąsiedzkie na terenach wiejskich”.

POSTRZEGANIE WSI PRZEZ POLAKÓW (CBOS): 

Prognozuje się, że liczba ta będzie rosła proporcjonalnie 
do napływu mieszkańców miast na wieś.

W 2022 r. liczba ta wzrosła do 53 tys. osób.

18 lat wcześniej wskaźnik ten wynosił 7 proc., 
co oznacza prawie 2,5-krotny wzrost liczby byłych 
mieszkańców miast zamieszkujących wsie.

Źródło: raport UPEMI „Tu jest wieś, tu się trzodę hoduje”

78% 50% 41% 23%
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Nadal nie wiemy, co jest w środku modeli generatywnej AI

Narzędzia sztucznej inte-
ligencji są trenowane na 
utworach. Mam tu na 
myśli zarówno ogólne 
czaty AI, jak Gemini, 
ChatGPT czy Claude, jak 
i te wyspecjalizowane do 
generowania konkretnych 
treści, np. Suno, który 
ma za zadanie tworzenie 
piosenek, a także Nano 
Banana, który generuje 
obrazy. Z kolei naukowcy 
z Uniwersytetu Stan-
forda przeprowadzili 
eksperyment, w wyniku 
którego udało im się 
uzyskać z najpopularniej-
szych czatów AI większość 
książki „Harry Potter 
i Kamień Filozoficzny”. 
Jak to jest możliwe, skoro 
przecież prawa twórców 
są chronione?
Problem polega na tym, 
że w 2022 r., kiedy odby-
ła się premiera ChatGPT, 
nie mieliśmy świadomo-
ści, jak takie narzędzia 
działają. Dało się nato-
miast zauważyć, i to na-
wet w początkowych fa-
zach, kiedy wytwory AI 
były niedoskonałe, że 
algorytmy musiały na 
czymś się wyszkolić. Te-
raz wiemy, jak to działa, 
i mamy wiele dowodów 
na to, że największe sys-
temy amerykańskie, do-
stępne na rynku w Polsce 
i w Europie, wykorzysta-
ły ogromne bazy danych, 
w których znajdowały się 
też utwory chronione. 
Model sztucznej inteli-
gencji, który generuje ob-
razy, jeżeli chce osiągnąć 
efekt obrazu, np. w sty-
lu Marka Rothko, wcze-
śniej musi być trenowa-
ny na dziełach tego kon-
kretnego twórcy. To samo 
dotyczy narzędzi muzycz-
nych. Można się zastana-
wiać, dlaczego nikt o tym 
nie wiedział i pewnie po 
części było to spowodo-
wane brakiem przepisów 
regulujących działanie ta-
kich narzędzi.

Myślę, że także tym, że 
twórcy nie byli i nie są 
informowani, że ich utwór 
został wykorzystany do 
trenowania modelu AI.
Na pewno nie robią tego 
fi rmy, które są właścicie-
lami największych narzę-
dzi. Teraz, w kontrze do 
nich, pojawiają się tzw. 
etyczne AI, szkolone na 
konkretnych bazach da-
nych. Firmy, które je pro-
dukują, pytają twórców 
o zgodę. Wiemy o jednej 
takiej licencji, która zosta-
ła udzielona przez orga-

nizację zbiorowego zarzą-
dzania ze Szwecji, STIM, 
na narzędzie, które będzie 
tworzyć muzykę na pod-
stawie konkretnego ze-
stawu danych.

Ale jest to wyją-
tek od tego, co powsta-
ło w związku z ekspan-
sją modeli takich jak 
ChatGPT, które bardzo 
często zaciągają różne 
bazy danych. Wstępnie 
sami twórcy tych narzę-
dzi twierdzili, że nie wie-
dzą, czy ich algorytmy 
wykorzystały konkretny 
utwór. Dużo dowiedzie-
liśmy się z procesów wy-
taczanych big techom, ta-
kich jak proces „� e New 
York Times” z OPEN AI. 
Skierowało to uwagę 
mediów na producen-
tów modeli AI. Przykłado-
wo, śledztwo � e Atlantic 
z ubiegłego roku wykaza-
ło, że wiele fi rm techno-
logicznych skorzystało 
do treningu swoich na-
rzędzi z bazy danych za-
wierającej ponad 15 mln 
klipów wideo pobranych 
z YouTube bez zgody au-
torów. Tak naprawdę mo-
żemy powiedzieć, że cała 
ludzka twórczość opu-
blikowana w interne-
cie znalazła się w narzę-
dziach AI. Teraz potrafi ą 
one wygenerować treści 
dokładnie takie jak te za-
ssane utwory, bez zgody 
autorów i wynagrodzenia 
dla nich.

Jakie przepisy chronią 
twórców przed bezpraw-
nym wykorzystaniem ich 
treści do treningu AI?
Artykuł 3 dyrektywy 
o prawie autorskim na 
jednolitym rynku cyfro-
wym (DSM) mówi o eks-
ploracji tekstów i danych 
tzw. Text Data Mining 
(TDM) w celach nauko-
wych. Dane, które mogą 
być na podstawie tego 
przepisu analizowane 
maszynowo, mogą być 
chronione prawem au-
torskim i prawami po-
krewnymi, więc dla za-
pewnienia pewności 
tego procesu zagwaran-
towano instytucjom na-
ukowym, że działalność 
taka nie wymaga zgo-
dy uprawnionych. Z ko-
lei art. 4 dotyczy komer-
cyjnego wykorzystywania 
tak pozyskanych danych. 
Ten przepis zawiera jed-
nak prawo umożliwiają-
ce uprawnionym z tytu-
łu praw autorskich i praw 
pokrewnych złożenie za-
strzeżenia w formie opt-

-outu, zakazującego wy-
korzystania utworów 
do TDM.

Kiedy dyrektywa DSM 
powstawała, jej autorzy 
mieli na myśli wykorzy-
stanie danych przez róż-
ne aplikacje, takich jak 
np. Jak dojadę, która ścią-
ga dane z sieci i tworzy 
z nich produkt, a czasa-
mi zdarza się, że te dane 
to chronione prawem au-
torskim utwory. Przepisy 
dyrektywy nie były two-
rzone z intencją umoż-
liwienia działalności ko-
mercyjnej dużym fi rmom 
technologicznym tworzą-
cym narzędzia imitujące 
ludzką twórczość bez ko-
nieczności uzyskiwania 
zgody uprawnionych, 
dlatego że tego typu na-
rzędzia generatywnej AI 
nie były wówczas jesz-
cze ogólnodostępne.

Natomiast Komisja 
Europejska, przyjmu-
jąc w 2024 r. AI Act, czy-
li pierwszą kompleksową 
regulację sztucznej inteli-
gencji, w pewnym sensie 
potwierdziła, że wyjątek 
zawarty w art. 4 dyrekty-
wy DSM służy między in-
nymi szkoleniu narzędzi 
generatywnej sztucznej 
inteligencji, ale przy waż-
nym zastrzeżeniu: twór-
cy czy właściciele praw 
do utworów mogą złożyć 
opt-out – czyli nie zezwo-
lić na tego typu wykorzy-
stanie ich utworów.

Trochę to postawione 
na głowie. Platformy nie 
muszą pytać o wykorzy-
stanie danych, a twórcy 
muszą zastrzegać, że nie 
zgadzają się na wykorzy-
stanie utworów. Chyba 
powinno być na odwrót.
Z tym wyjątkiem jest 
dużo problemów, bo jest 
źle zapisany. W prawie 
autorskim istnieją róż-
ne wyjątki, czyli sytu-
acje, kiedy nie trzeba py-
tać twórców o zgodę na 
korzystanie z utworów 
– np. dozwolony użytek 
prywatny, edukacyjny 
czy prawo cytatu. Jednak 
stworzenie możliwości 
wyłączenia się z wyjąt-
ku to nowe rozwiązanie 
prawne, nieznane do tej 
pory doktrynie. Dodatko-
wo słusznie podnoszony 
jest zarzut, że komercyjny 
TDM nie spełnia wymo-
gów tzw. trójstopniowe-
go testu, który powinny 
spełniać wszystkie prze-
pisy o wyjątkach i ogra-
niczeniach prawa autor-
skiego. W szczególności 
można wskazać, że two-
rzenie takich narzędzi 
godzi w uzasadnione in-
teresy uprawnionych, po-
nieważ wytwory AI gene-
rowane przez narzędzia 
wyszkolone na ludzkiej 
twórczości mogą dla tej 
twórczości rodzić real-
ną konkurencję.

Komisja próbowała za-
łatać braki w przepisach 
o TDM przy pomocy AI 
Act, nakładając na fi rmy 
wprowadzające narzę-
dzia AI w Europie pewne 
obowiązki wobec twór-
ców, ale okazało się, że te 
obowiązki są niewystar-
czające. Powołane zosta-
ły grupy robocze, które 
miały na przykład opra-
cować standardy infor-
macji na temat danych, 
na których szkolone były 
modele generatywnej AI. 
Okazało się, że po pół-
tora roku bardzo inten-
sywnych prac obowiązki 
te zostały określone mi-
nimalnie. Przykładowo, 
jeżeli firmy korzystają 
z danych dostępnych ze 
źródeł online, to mają 
obowiązek ujawnić tylko 
10 proc. nazw domen in-
ternetowych – te, które 
były w największym stop-
niu poddane działaniom 
crawlerów, a w przypad-
ku małych i średnich fi rm 
– jedynie 5 proc. W związ-
ku z tym tak naprawdę 
nadal nie wiemy, co jest 
w środku modeli genera-
tywnej AI.

W jaki sposób jako ZAiKS 
chronicie twórców przed 
wykorzystaniem ich 
danych przez AI?
ZAiKS działa jako organi-
zacja zbiorowego zarzą-
dzania i mamy pewien 
pakiet praw, przyzna-
ny nam zarówno przez 
twórców związanych 
z ZAiKS-em, jak i przez 
zagraniczne organizacje 
zbiorowego zarządzania 
(na podstawie zawartych 
umów). Kiedy dyrekty-
wa DSM weszła w Polsce 
w życie – z ponad dwu-
letnim opóźnieniem – w 
2024 r., złożyliśmy opt-
-out na podstawie art. 263

ustawy o prawie autor-
skim. Czyli oświadczyli-
śmy, że nie zgadzamy się, 
żeby narzędzia sztucznej 
inteligencji były trenowa-
ne na utworach z naszego 
repertuaru. Problemem 
jest jednak, i jest to jeden 
z wielu problemów zwią-
zanych z tymi zastrzeże-
niami, że nasze utwory 
nie znajdują się na na-
szej stronie internetowej, 

ale np. w serwisach stre-
amingowych, na YouTube 
i ogólnie w internecie. Dla 
swojej skuteczności, przy-
najmniej w opinii fi rm 
technologicznych, klau-
zulę umieszcza się na da-
nej stronie w specjalnym 
pliku robots.txt, który 
służy do zarządzania ru-
chem robotów indeksu-
jących. I w takiej formie 
została ona złożona, ale to 
nie na stronie ZAiKS-u są 
indeksowane dane.

W tym momencie, 
działając z naszymi licen-
cjobiorcami, staramy się 
wprowadzać analogicz-
ne zapisy do umów, na-
tomiast przypuszczamy 
z dużą dozą pewności, że 
wytrenowanie AI na tre-
ściach chronionych przez 
ZAiKS już się wydarzy-
ło. Wysłaliśmy pisma do 
większości największych 
dostawców tego typu na-
rzędzi. Niestety w 99,9 
proc. pozostały one bez 
odpowiedzi. Żadna z tych 
fi rm nie wyraziła nawet 
cienia zainteresowania 
podjęciem z nami nego-
cjacji o udzielenie licencji.

Ostatnio dużo mówi się 
o europejskiej suwerenno-
ści cyfrowej. Idą 
za tym również konkretne 
działania. Myślę, że 
za jedno z nich można 
uznać właśnie przy-
jęty przez Parlament 
Europejski raport Alexa 
Vossa, przygotowany 
przez Komisję Prawną PE 
w sprawie generatyw-
nej sztucznej inteligencji 
i praw autorskich. W doku-
mencie wezwano do 
podjęcia pilnej interwencji 
legislacyjnej, która przy-
wróci równowagę między 
globalnymi gigantami 
technologicznymi a auto-
rami utworów literackich, 
muzycznych, wizualnych 
i audiowizualnych.
Raport Alexa Vossa od-
zwierciedla w pewnym 
sensie zmieniający się 
stosunek Unii Europej-
skiej do Stanów Zjed-
noczonych. Z początko-
wej fazy ekscytacji nową 
technologią przychodzą-
cą ze Stanów, przeszliśmy 
do badania związanych 
z nią realnych zagrożeń 

dla sektora kreatywnego. 
Raport przede wszystkim 
wzywa Komisję Europej-
ską do podjęcia działań 
legislacyjnych, niezależ-
nie od trwającego obec-
nie przeglądu dyrekty-
wy DSM.

Proponuje się w nim 
stworzenie narzędzi, któ-
re pozwolą na wypracowa-
nie systemu licencji dla 
modeli generatywnej AI. 
Najpierw musimy mieć 
rzeczywistą transparent-
ność w obszarze tego, jak 
modele korzystają z da-
nych. Wtedy będziemy 
wiedzieć, jakie bazy da-
nych były wykorzystane 
do treningu systemów AI 
i będziemy mogli spraw-
dzić, czy są tam nasze 
utwory. Obecnie z trans-
parentnością jest dużo 
problemów. Na przykład 
fi rmy powołują się na ta-
jemnicę przedsiębiorstwa 
i bronią się przed ujawnia-
niem szczegółowych da-
nych treningowych. Nie-
stety, bez tej wiedzy nie 
możemy stworzyć warun-
ków do licencjonowania. 

W związku z tym, dru-
gim narzędziem prze-
widzianym przez raport 
Vossa jest domniemanie 
prawne. Dopóki fi rma nie 
wykaże w sposób umoż-
liwiający identyfi kację, 
z jakich treści korzysta-
ła przy szkoleniu narzę-
dzi sztucznej inteligen-
cji, to istnieje domnie-
manie, że były to utwory 
chronione prawem autor-
skim. I to fi rma, która ko-
rzysta, musi wykazać, że 
było inaczej. 

Przy takiej skali wyko-
rzystania chronionych 
prawem autorskim da-
nych, jaka dotyczy do-
stawców narzędzi ge-
neratywnej AI, licencje 
utworów udzielane indy-
widualnie są mało prak-
tyczne (za wyjątkiem bar-
dzo dużych posiadaczy 
praw autorskich). Wiel-
kie fi rmy technologiczne, 
podobnie jak to ma miej-
sce np. przy streamingu, 
chcą uzyskać duże pakie-
ty praw. ZAiKS jako orga-
nizacja zbiorowego za-
rządzania ma mandat 
do negocjacji z tymi fi r-
mami i może udzielić li-
cencji do dużego katalogu 
utworów. 

W raporcie przyjętym 
przez Parlament Europej-
ski wskazano również, że 
takie zbiorowe udzielanie 
licencji jest systemem po-
żądanym, bo można nimi 
objąć jak najwięcej pod-
miotów. ©℗

Rozmawiała Olga Łozińska
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Anna Misiewicz, kierownik zespołu relacji 

międzynarodowych w Stowarzyszeniu Autorów ZAiKS
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 wywiad Anna Misiewicz: Cała ludzka 
twórczość opublikowana w internecie 
znalazła się w narzędziach AI. 
Teraz potrafi ą one wygenerować treści 
dokładnie takie jak te „zassane” 
utwory, bez zgody autorów 
i wynagrodzenia dla nich
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Problemy z tymczasowym 
aresztem będą narastać

Nadia Senkowska 

nadia.senkowska@infor.pl

– Dzisiaj skala aprobo-
wania wniosków o ich 
zastosowanie przeraża 
– i to zarówno w postępo-
waniu w I instancji, jak i w 
tym przygotowawczym 
– tak narastający problem 
z tymczasowymi aresz-
towaniami komentuje 
dr Paweł Czarnecki z Kate-
dry Postępowania Karne-
go Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. I przypomina, że 
celem zawetowanej ostat-
nio przez Karola Nawroc-
kiego nowelizacji kodek-
su postępowania karnego 
było właśnie zmniejszenie 
liczby orzeczeń aprobują-
cych wnioski o zastosowa-
nie tego środka.

– Dlatego uważam 
weto za błąd, za populi-
styczną zagrywkę i do-
wód na brak znajomości 
procedury karnej, nawet 
nie tyle przez prezyden-
ta, co przez jego urzędni-
ków, a także za nadużycie 
prezydenckiej preroga-
tywy. Nowelizacja miała 
dać nam bowiem do rąk 
nowe instrumenty, które 
pozwoliłyby blokować ne-
gatywne przecież tenden-
cje – mówi nasz rozmów-
ca. Jego zdaniem zwycię-
żyła kalkulacja polityczna, 
a stracił – jak zwykle – wy-
miar sprawiedliwości.

Dlaczego prezydent za-
wetował k.p.k. w nowej 
odsłonie? Szef prezydenc-
kiej kancelarii Zbigniew 
Bogucki tłumaczył m.in., 
że ewolucja przepisów do-
tyczących tymczasowe-
go aresztowania – w ta-
kiej formie, jaką dla nich 
przewidziano – godziłaby 
w ochronę małoletnich. 
Jak uzasadniał, zmiany 
zablokowałyby możliwość 
aresztowania osoby, która 
w sieci szukała kontaktu 
z dzieckiem po to, by sek-
sualnie je wykorzystać. Dla 
kierującego prezydencką 
kancelarią jest to więc je-
den z koronnych moty-
wów na potwierdzenie 
tezy, że przepisy noweli-
zacji były niedopracowane.

Z tym tokiem rozumo-
wania radykalnie nie zga-
dza się mec. Filip Tohl ze 
Stowarzyszenia Adwokac-
kiego Defensor Iuris. Ar-
gument odnoszący się do 
rzekomej potrzeby ochro-
ny dzieci nazywa „czy-
stym populizmem”.

– Jeśli środowisko pre-
zydenta chce lepiej chro-

nić dzieci, niech zapropo-
nuje przepisy podwyższa-
jące kary np. za pedofi lię 
– podsuwa rozwiązanie 
nasz rozmówca.

Według ekspertów cze-
kanie na rozwiązanie 
pęczniejącego sporu, który 
w ich optyce blokuje dziś 
wprowadzenie sensow-
nych zmian w wymiarze 
sprawiedliwości, przypo-
mina czekanie na Godota.

– Pracy nad przepisami 
o tymczasowych aresztach 
mamy mnóstwo, ale póki 
dwie skonfl iktowane ze 
sobą strony politycznego 
sporu nie pójdą na jakie-
kolwiek wzajemne ustęp-
stwa, nic nie zdziałamy 
– podsumowuje mec. Tohl.

Zbyt błahe sprawy

Przypomnijmy, że zablo-
kowana na ostatniej pro-
stej nowelizacja k.p.k. to 
de facto ogromny pakiet 
przygotowanych przez 
komisję kodyfikacyj-
ną zmian, których jedną 
z części składowych były 
właśnie regulacje dotyczą-
ce aresztów. Dr Czarnecki 
zwraca uwagę, że propo-
zycje to owoc pracy zarów-
no teoretyków, jak i prak-
tyków, co tylko potwierdza 
istnienie silnych podstaw 
do ich wprowadzenia.

– Gdyby opracowane 
przez nich zmiany we-
szły w życie, tymczasowy 
areszt mógłby być stoso-
wany tylko w przypadku 
popełnienia przestępstw 
zagrożonych karą co naj-
mniej dwóch lat pozbawie-
nia wolności. A przecież 
nie powinny być one sto-
sowane w sprawach bła-
hych, kiedy absolutnie nie 
jest to konieczne – przypo-
mina nasz rozmówca.

Fakt, że tak właśnie 
bywa dziś w rzeczywisto-
ści, potwierdza również Fi-
lip Tohl.

– Z moich obserwacji 
wynika, że sądy przychy-
lają się do przeważającej 
części wniosków proku-
ratorów o zastosowanie 
tymczasowego aresztu 
– ocenia ekspert. I dodaje, 
że o ile w sądach krakow-
skich czy warszawskich 
wnioski te są dobrze uza-
sadnione, o tyle w swo-
jej praktyce spotkał się 
już z przypadkami aresz-
towania w sprawach tak 
błahych, że jedynie obna-
żyły one absurd, do którego 
sprowadzony został sens 
stosowania tego ostatecz-
nego przecież środka zapo-

biegawczego. Jako przykład 
takiego absurdu podaje sy-
tuację, w której aresztowa-
ny zostaje człowiek mający 
ogromne i oczywiste pro-
blemy z poczytalnością tyl-
ko po to, żeby mieć z nim 
święty spokój.

Według mec. Tohla dziś 
tymczasowe aresztowanie 
przestaje być stosowane 
jako ostateczny środek za-
pobiegawczy, a zaczyna sta-
nowić środek, po który się 
sięga na wszelki wypadek.

– Sądową kontrolę jego 
stosowania uważam za to-
talną abstrakcję, bo skoro 
od momentu zatrzymania 
do podjęcia przez sąd de-
cyzji o aresztowaniu mogą 
minąć maksymalnie 72 go-
dziny, to w praktyce – je-
śli prokurator wyśle wnio-
sek w ostatniej chwili – dla 
sądu zostaje czasem tylko 
jeden dzień do namysłu 
– wyjaśnia nasz rozmówca. 
Jak dodaje, tajemnicą poli-
szynela jest, że w takiej sy-
tuacji sąd nie jest w stanie 
zapoznać się z aktami na 
tyle wnikliwie, żeby podjąć 
świadomą decyzję.

– Oczywiście sędziowie 
zapewne powiedzą, że taki 
stan rzeczy wynika z faktu 
nadmiernego obciążenia 
ich pracą i rozpatrywany-
mi sprawami, ale moja oso-
bista diagnoza jest taka, że 
wydawanie zgody na areszt 
w większości sytuacji jest 
po prostu najłatwiejszą do 
realizacji strategią. Dlate-
go moja ocena instytucji 
tymczasowego areszto-
wania jest jednoznacznie 
negatywna – uzasadnia 
nasz rozmówca.

Zaprzepaszczona 
szansa

Eksperci zgodnie uważa-
ją, że działania prezyden-
ta zaprzepaściły szansę na 
odwrócenie szkodliwych 
ich zdaniem przepisów 
wprowadzonych na kan-
wie poprzednich nowe-
lizacji kodeksu postępo-
wania karnego, co miało 
miejsce w 2016 i 2023 r.

Perspektywę tych, któ-
rzy decydują o stosowaniu 
aresztów, przybliża Piotr 
Mgłosiek, sędzia Sądu Re-
jonowego dla Wrocławia-
-Krzyków we Wrocławiu.

– Choć bez zmiany prze-
pisów nie będzie też zmia-
ny praktyki sądowej, to 
jednak myślę, że problem 
tkwi głównie w tej dru-
giej. Uważam bowiem, że 
nawet te przepisy, które 
mamy dzisiaj – ale właści-

wie interpretowane i sto-
sowane w zgodzie z kon-
wencyjnymi wzorcami, 
na podstawie bogatego 
orzecznictwa Europej-
skiego Trybunału Praw 
Człowieka – pozwalają 
nam właściwie postrze-
gać te kwestie i nie stoso-
wać tymczasowych aresz-
towań nadmiernie – przy-
znaje wrocławski sędzia.

Przykłady? Sędzia uwa-
ża, że nie powinno być 
możliwe aresztowanie 
kogoś za rozbój tylko dla-
tego, że grozi mu surowa 
kara. Jego zdaniem prze-
słance tej powinna towa-
rzyszyć realna obawa, że 
podejrzany może np. pró-
bować ukrywać się lub gro-
zić świadkom.

– Nowe przepisy, które 
ostatecznie zostały zawe-
towane, nie pozwalałyby 
na rozłączanie przesłanek 
i postrzeganie ich frag-
mentarycznie – zauważa 
nasza rozmówca. I dodaje, 
że jego zdaniem – a wnio-
skuje to z własnej prakty-
ki i rozmów z innymi sę-
dziami – wpłynęłyby one 
też na częstsze orzekanie 
o aresztach domowych.

– A to z kolei pomogłoby 
wypełnić lukę, w jaką wpa-
damy, rozpatrując sprawy, 
w których poręczenie ma-
jątkowe to za mało, a areszt 
– już za dużo. Dla mnie 
jako dla sędziego pojawi-
łoby się pośrednie rozwią-
zanie – mówi Mgłosiek.

Ale są i inne pomysły 
na wyeliminowanie pro-

blemu nadużywania tym-
czasowego aresztu.

– Rozsądnym wyjściem 
byłoby wprowadzenie do 
praktyki możliwości orze-
kania o dozorze elektro-
nicznym – w ramach środ-
ka zapobiegawczego – co 
generowałoby znacznie 
mniej kosztów niż utrzy-
mywanie w areszcie kolej-
nego człowieka – proponu-
je mec. Tohl.

Skarga do TK

O tym, że opisywany pro-
blem jest istotny nie tylko 
dla ekspertów, ale też dla 
obywateli, w przestrzeni 
publicznej wybrzmiewa-
ło już wielokrotnie. Ko-
lejnym tego przykładem 
może być też złożona do 
Trybunału Konstytucyjne-
go skarga (SK 14/26). Jej ini-
cjator chce m.in. zbadania 
zgodności z ustawą zasad-
niczą przepisu k.p.k., zgod-
nie z którym przesłanką 
do stosowania tymczaso-
wego aresztowania może 
być obawa matactwa. Za-
rzuca on zaskarżonej re-
gulacji, że nie wymaga od 
prokuratora składającego 
wniosek o areszt nie tyl-
ko udowodnienia, ale na-
wet uprawdopodobnie-
nia, że oskarżony będzie 
mataczył. Zdaniem auto-
ra skargi jest to niezgodne 
z art. 41 ust. 1 konstytucji, 
mówiącym o tym, że każ-
demu zapewnia się niety-
kalność osobistą i wolność 
osobistą, zaś pozbawienie 
lub ograniczenie wolności 

może nastąpić tylko na za-
sadach i w trybie określo-
nych w ustawie.

Poruszony w skardze 
problem eksperci postrze-
gają w różny sposób. Zda-
niem mec. Tohla przesłan-
ka ta rzeczywiście bywa 
nadużywana, bo prokura-
tor może powołać się na 
nią w każdym przypadku, 
w którym podejrzany ma 
rodzinę lub znajomych za 
granicą, więc – teoretycz-
nie – może uciec.

– Oczywiście sądy nie 
powinny stosować jej 
w oderwaniu od innych 
przesłanek, ale teoria so-
bie, a praktyka sądowa 
sobie – uważa nasz roz-
mówca.

Inaczej na sprawę patrzy 
sędzia Mgłosiek.

– Całkowite usunięcie 
przesłanki prawdopodo-
bieństwa matactwa jest 
moim zdaniem niemożli-
we, bo wypaczyłoby to ja-
kikolwiek sens stosowa-
nia tymczasowych aresz-
towań. Rozumiem jednak, 
że jej krytyka, która zmie-
rza w kierunku uznania, 
że traktowanie jej izolacyj-
nie, czyli aresztowanie tyl-
ko przy jej uwzględnieniu, 
może mieć pewne podsta-
wy – przyznaje nasz roz-
mówca. ©℗

 procedura karna  Próba przeforsowania przepisów kodeksu 
postępowania karnego, które miały ucywilizować kwestię 
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5 marca br. rozpoczęło się 
stopniowe wygaszanie 
specjalnych przepisów 
wprowadzonych w 2022 r., 
po wybuchu pełnoskalo-
wej wojny w Ukrainie. Do-
tyczy to m.in. regulacji, 
na mocy których gminy 
przyznawały uchodźcom 
świadczenia przewidzia-
ne w ustawie z 28 listopada 
2003 r. o świadczeniach ro-
dzinnych (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1208). Co istotne, no-
welizacja jej przepisów po-
zwala obywatelom Ukra-
iny kontynuować ich po-
bieranie. Problem w tym, 
że nowe regulacje wy-
magają do tego mieszka-
nia w Polsce z członka-
mi rodziny, co oznacza, 
że w sytuacji, gdy drugi 
rodzic, najczęściej ojciec 
dzieci, przebywa w Ukra-
inie, to dalsze korzystanie 
ze świadczeń rodzinnych, 
w tym przede wszystkim 
zasiłku na dziecko, może 
okazać się niemożliwe.

Ponowne liczenie 
dochodu

To, jak ma wyglądać 
przejście z otrzymywania 
świadczeń na podstawie 
specustawy ukraińskiej 
na ustawę o świadcze-
niach rodzinnych, określa 
art. 43 ustawy z 23 stycz-
nia 2026 r. o wygaszaniu 
rozwiązań wynikających 
z ustawy o pomocy obywa-

telom Ukrainy w związku 
z konfl iktem zbrojnym na 
terytorium tego państwa 
oraz o zmianie niektórych 
innych ustaw (Dz.U. poz. 
203). Co do zasady zakła-
da on, że samorządy mają 
z urzędu wydłużyć wojen-
nemu uchodźcy prawo do 
przyznanego do 4 marca 
br. zasiłku rodzinnego na 
dziecko do 31 października, 
kiedy zakończy się obecny 
okres zasiłkowy, a w od-
niesieniu do pozostałych 
świadczeń rodzinnych 
maksymalnie do 4 marca 
2027 r., bo do tej daty unij-
ne przepisy przedłużyły 
tymczasową ochronę dla 
obywateli Ukrainy.

Dodatkowo w przypad-
ku zasiłku rodzinnego, 
który jest uzależniony od 
spełniania kryterium do-
chodowego, ważne jest, 
że nie mają już zastoso-
wania regulacje wynikają-
ce ze specustawy ukraiń-
skiej, które wskazywały, że 
przy ustalaniu wysokości 
dochodu nie był uwzględ-
niany członek rodziny, 
który nie przebywa w Pol-
sce. Chodziło tu głównie 
o małżonków i ojców dzie-
ci, którzy walczą na fron-
cie, oraz tych, którzy zosta-
li, bo ukraińskie przepisy 
nie pozwalają określonym 
grupom mężczyzn na wy-
jazd z kraju. Teraz to wyłą-
czenie już nie obowiązuje, 
więc gminy, wszczynając 
postępowanie dotyczące 
wydłużenia prawa do za-

siłku, wzywają matki do 
uzupełnienia podanego 
wcześniej składu rodziny 
i złożenia oświadczenia 
o wysokości dochodów 
drugiego rodzica dziecka 
(chyba że jest osobą samot-
nie wychowującą dziecko, 
to wtedy, w zależności od 
okoliczności sprawy, po-
trzebny będzie wyrok 
w sprawie alimentów lub 
akt zgonu, jeśli jego ojciec 
nie żyje).

Nowy warunek 
do spełnienia

Jednak nawet jeśli po we-
ryfikacji dochodu oka-
że się, że kryterium do-
chodowe jest spełnio-
ne, to na przeszkodzie 
do dalszego otrzymywa-
nia zasiłku może stanąć 
zmienione przez ustawę 
z 23 stycznia br. brzmienie 
art. 1 ust. 2 pkt 2 ustawy 
o świadczeniach rodzin-
nych. Do pkt 2 tego prze-
pisu została bowiem do-
dana nowa lit. ca, która 
stanowi, że osoby będące 
benefi cjentami ochrony 
tymczasowej i posiadacza-
mi numeru PESEL ze sta-
tusem UKR mają prawo 
do świadczeń rodzinnych 
pod warunkiem miesz-
kania w Polsce z członka-
mi rodzin. Ustawowa de-
fi nicja rodziny zalicza zaś 
do jej składu ojca dziecka. 
Tyle że on, w przypadku 
rodzin ukraińskich, zo-
stał w swoim kraju i nie 
może go opuścić.

– Zastanawialiśmy się, 
czy jest to przeoczenie, 
czy celowy zapis ze stro-
ny ustawodawcy i jak 
w związku z tym mamy 
postępować, ale skłania-
my się do stanowiska, że 
skoro przesłanka pobytu 
w Polsce przez ojca dziecka 

nie jest spełniona, to zgod-
nie z nowymi przepisami 
pobieranie zasiłku rodzin-
nego nie może być konty-
nuowane – mówi Edy-
ta Ciesielska, kierownik 
działu świadczeń rodzin-
nych Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Rodzinie (MOPR) 
w Kielcach.

Również zdaniem Da-
miana Napierały, zastęp-
cy dyrektora Poznańskie-
go Centrum Świadczeń, 
wprowadzone zmiany 
w art. 1 ust. 2 pkt 2 usta-
wy o świadczeniach ro-
dzinnych nie pozwalają 
na wydanie decyzji przy-
znającej zasiłek na dziec-
ko, gdy drugi rodzic jest 
w Ukrainie.

Jeszcze więcej 
wątpliwości

Nie wszyscy urzędnicy jed-
nak podzielają ten pogląd.

– Po konsultacji z na-
szymi prawnikami do-
szliśmy do wniosku, że 
wymóg zamieszkiwania 
w Polsce z członkami ro-
dziny należy interpreto-
wać tylko w odniesieniu 
do samej matki i dzieci 
– informuje Katarzyna 
Tynkowska, zastępca dy-
rektora Gdańskiego Cen-
trum Świadczeń.

Dodaje, że Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej przygotowa-
ło dla gmin materiał na 
temat stosowania prze-
pisów ustawy z 23 stycz-
nia br., w którym zwraca 
szczególną uwagę na ko-
nieczność uzupełniania 
– w odniesieniu do zasiłku 
rodzinnego – składu ro-
dziny i jej dochodu o ojca 
dziecka. Tyle że w ilustru-
jącym tę sytuację przykła-
dzie dotyczącym wydłu-
żenia prawa do zasiłku 

w ogóle nie odnosi się do 
tego, że ten drugi rodzic 
nie przebywa w Polsce.

– Część osób, która 
otrzyma decyzję odmow-
ną, będzie pewnie skła-
dać odwołania, zobaczy-
my więc, jakie rozstrzy-
gnięcia w takich sprawach 
będą wydawać samorzą-
dowe kolegia odwoław-
cze – zastanawia się Edy-
ta Ciesielska

Podobne wątpliwości 
urzędnicy mają również 
w stosunku do innych 
świadczeń rodzinnych, 
w tym np. świadczenia 
pielęgnacyjnego i zasił-
ku pielęgnacyjnego, któ-
re nie są uzależnione od 
wysokości dochodu, ale 
posiadania odpowiednie-
go orzeczenia o niepełno-
sprawności.

– Przy tych świadcze-
niach skład rodziny nie 
ma znaczenia, dlatego 
zamierzamy obywate-
lom Ukrainy przedłużać 
do nich prawo, nie pa-
trząc na to, czy wszystkie 
należące do niej osoby są 
w Polsce – deklaruje Eli-
za Dygas, kierownik dzia-
łu świadczeń rodzinnych 
MOPS w Płocku.

Taki sposób działania 
może natomiast prowa-
dzić do sytuacji, gdy np. 
ukraińska matka, któ-
rej mąż jest żołnierzem, 
a ona do tej pory w Polsce 
pobierała zasiłek rodzin-
ny i świadczenie pielę-
gnacyjne, bo dziecko jest 
niepełnosprawne, będzie 
mogła kontynuować po-
bieranie tylko tego dru-
giego. ©℗

 uprawnienia  Przepisy uzależniają 
kontynuowanie pobierania świadczeń 
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Jednorazowa zapomoga 
z tytułu urodzenia dziec-
ka – jak wskazuje sama na-
zwa – jest świadczeniem, 
które może być przyzna-
ne jednokrotnie. Jeśli więc 
otrzymali je matka lub oj-
ciec dziecka, to nie może 
go później uzyskać opie-
kun prawny dziecka.

Tak stwierdził Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
(NSA), do którego trafi ła 
skarga kasacyjna w spra-
wie jednorazowej zapo-
mogi z tytułu urodzenia 
dziecka, czyli tzw. beciko-
wego. Złożyła ją kobieta, 
która we wrześniu 2023 r. 

została przez sąd rejonowy 
ustanowiona opiekunem 
prawnym dziecka uro-
dzonego w 2009 r. W li-
stopadzie 2023 r. skarżąca 
ubiegała się o przyznanie 
becikowego, ale miejski 
ośrodek pomocy społecz-
nej wydał decyzję odmow-
ną. Było to spowodowane 
tym, że po sprawdzeniu 
w centralnej bazie benefi -
cjentów okazało się, że na 
to dziecko zapomoga zo-
stała już pobrana w 2009 r.

Kobieta złożyła odwoła-
nie od tej decyzji, ale Samo-
rządowe Kolegium Odwo-
ławcze go nie uwzględni-
ło. Analogicznie stało się 
ze skargą wysłaną do Wo-
jewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego w Warszawie. 

Dlatego jej kolejnym kro-
kiem było zwrócenie się do 
NSA. W skardze kasacyjnej 
zarzuciła sądowi I instancji 
niewłaściwe zastosowanie 
art. 15b ust. 2 ustawy z 28 li-
stopada 2003 r. o świadcze-
niach rodzinnych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1028). Zgodnie 
z tym przepisem becikowe 
przysługuje matce lub ojcu 
dziecka, opiekunowi praw-
nemu albo opiekunowi 
faktycznemu dziecka, o ile 
spełniają kryterium docho-
dowe. W ocenie skarżącej 
fakt uprzedniego przyzna-
nia jednorazowej zapomo-
gi rodzicowi dziecka nie 
stoi na przeszkodzie po-
nownemu udzieleniu tego 
samego świadczenia opie-
kunowi prawnemu w póź-

niejszym okresie, przypa-
dającym po dniu objęcia 
dziecka opieką.

Jednak NSA orzekł, że 
jej zarzuty nie były za-
sadne i oddalił skargę 
kasacyjną. Podkreślił, że 
z art. 15b jednoznacz-
nie wynika, że becikowe 
jest świadczeniem ro-
dzinnym przyznawanym 
jednorazowo w związku 
z zaistnieniem zdarzenia 
prawnego w postaci uro-
dzenia się żywego dziec-
ka. Roszczenie do niego 
może być zrealizowane 
tylko raz. Ten sam prze-
pis w ust. 2 określa kata-
log osób uprawnionych 
do zapomogi. W pierw-
szej kolejności o świad-
czenie mogą się ubiegać 

rodzice dziecka, nato-
miast w dalszej – w razie 
ich braku, utraty lub po-
zbawienia władzy rodzi-
cielskiej bądź niepobra-
nia przez nich pieniędzy 
– prawo do wnioskowania 
o becikowe przechodzi na 
opiekuna prawnego, a je-
śli nie dojdzie do ustano-
wienia opieki prawnej, na 
opiekuna prawnego.

Ponadto zdaniem NSA 
użycie w art. 15b ust. 2 spój-
nika „albo” przed słowa-
mi „opiekunowi faktycz-
nemu dziecka” nie ozna-
cza, wbrew twierdzeniom 
skarżącej, że otrzymanie 
becikowego przez matkę 
lub ojca dziecka uniemoż-
liwia jego uzyskanie opie-
kunowi prawnemu. Zasa-

dy techniki prawodawczej 
wskazują bowiem, że spój-
nik alternatywy rozłącznej 
(„albo”), użyty przed ostat-
nim elementem wylicze-
nia, obejmuje wszystkie 
jego elementy rozdzielo-
ne przecinkami. W efek-
cie przyznanie becikowe-
go matce lub ojcu dziecka 
wyłącza jego przyznanie 
opiekunowi prawnemu 
i tak samo pobranie go 
przez którąś z tych osób 
wyłącza uzyskanie świad-
czenia przez opiekuna fak-
tycznego. ©℗

©℗RM

Świadczenia dla rodzin

Przepisy wygaszające specustawę ukraińską 

przewidują wydłużenie prawa do świadczeń 

rodzinnych na okres, który jest powiązany 

z konkretną formą wsparcia, która była 

przyznana obywatelowi Ukrainy do 4 marca br.

Zasiłek rodzinny i przysługujące do niego 
dodatki – do 31 października br., czyli do 
dnia, w którym kończy się obecny okres 
zasiłkowy 2025/2026.

Świadczenie pielęgnacyjne i zasiłek 
pielęgnacyjny – do końca ważności 
orzeczenia o niepełnosprawności lub jej 
stopniu, ale nie dłużej niż do 4 marca 2027 r., 
czyli do daty obowiązywania decyzji 
wykonawczej Rady UE w sprawie przedłu-
żenia ochrony tymczasowej wprowadzonej 
dla uchodźców wojennych.

Świadczenie rodzicielskie – do ukończenia 
przez dziecko 52. tygodnia życia, bo na taki 
czas jest przyznawane to świadczenie.

215 MA KOSZTOWAĆ W TYM ROKU 

WYPŁATA ŚWIADCZEŃ RODZINNYCH 

DLA OBYWATELI UKRAINYmln zł

ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego z 14 listopada 2025 r., 
sygn. akt I OSK 2126/24

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

eprasa.pl a554b61fa4
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 ochrona środowiska 

Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Według najnowszej anali-
zy Instytutu Ochrony Śro-
dowiska – Państwowego 
Instytutu Badawczego 
(IOŚ-PIB) w Rodzinnych 
Ogrodach Działkowych 
(ROD) w sezonie wege-
tacyjnym średnio kom-
postuje się 1,49 kg bio-
odpadów zielonych na 
każdy metr kwadratowy. 
W skali kraju daje to pra-
wie 560 tys. t rocznie. Eks-
perci stworzyli instrukcję 
dla gmin, jak wykorzystać 
te dane – tak aby popra-
wić osiągane poziomy re-
cyklingu.

Samorządy mają czas 
do końca marca, żeby 
przekazać marszałkom 
województw i wojewódz-
kim inspektorom ochrony 
środowiska sprawozdania 
z realizacji zadań z zakre-
su gospodarowania od-
padami komunalnymi za 
ubiegły rok. Powinni wy-
kazać 55 proc. poziomu re-
cyklingu (ma być zmniej-
szony przez Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska do 
50 proc., ale przepisy nie 
zostały jeszcze znowelizo-
wane). W innym przypad-
ku grożą im kary.

W ubiegłym roku IOŚ-
-PIB udostępnił dane do-

tyczące bioodpadów kom-
postowanych u źródła 
przez mieszkańców, czyli 
w przydomowych kompo-
stownikach. Według nich 
każdy, kto kompostuje 
odpady biodegradowal-
ne, poddaje recyklingo-
wi rocznie średnio 97 kg 
tych kuchennych oraz 
1,92 kg zielonych z każ-
dego metra kwadratowe-
go powierzchni terenów 
zielonych danego gospo-
darstwa domowego.

Gminy mogły wykorzy-
stać dane obliczone dla 
każdego województwa 
albo wskaźnik wytwa-
rzania odpadów na ich 
terenie i stosując specjal-
ne wzory, doliczyć kom-
postowane bioodpady do 
sprawozdań za 2024 r. 
Teraz będą mogły dodać 
również te z ROD. Jak 
podkreślają eksperci IOŚ-
-PIB, postępowanie z bio-
odpadami na działkach to 
rozwiązanie modelowe.

„Zdecydowana więk-
szość bioodpadów, takich 
jak skoszona trawa czy 
liście, nie jest wywożo-
na śmieciarkami; zostają 
zagospodarowane dokład-
nie tam, gdzie powstały, 
co całkowicie eliminuje 
koszty transportu i zwią-
zaną z nim emisję spalin” 
– wskazują autorzy anali-
zy „Bioodpady komunalne 

posegregowane i podda-
wane recyklingowi u źró-
dła w Rodzinnych Ogro-
dach Działkowych”.

Skala tych działań jest 
bardzo duża, ponieważ 
powierzchnia działek 
zrzeszonych w struktu-
rach Polskiego Związ-
ku Działkowców sięga 
37,5 tys. ha, a więc pra-
wie 375 mln mkw. We-
dług wyliczeń IOŚ-PIB 
ilość bioodpadów zielo-
nych w przeliczeniu na 
1 mkw. powierzchni cał-
kowitej ogrodu od marca 
do listopada (sezon wege-
tacyjny) wynosi 1,71 kg. Od 
tego należy jednak odjąć 
te przekazywane pod-
miotom zewnętrznym. 
Rzeczywista ilość biood-
padów zagospodarowy-
wanych poprzez kompo-
stowanie u źródła ma się-
gać 1,49 kg/mkw. A to daje 
ponad 558,7 tys. t rocznie 
w skali kraju.

Do ekspertyzy zosta-
ła dołączona instruk-
cja, w jaki sposób gminy 
mogą doliczać do masy 
bioodpadów komunal-
nych posegregowanych 
i poddawanych recyklin-
gowi te z ogrodów dział-
kowych. Do wskazane-
go wzoru należy pod-
stawić wskaźnik 1,49 kg 
oraz powierzchnię ROD 
w danej gminie wyrażo-

ną w metrach kwadra-
towych (taka informacja 
dostępna jest na stronie 
geoportal.gov.pl). Wynik 
powinien zostać dodany 
do masy bioodpadów ku-
chennych oraz zielonych 
obliczonych według wzo-
rów z ubiegłorocznej in-
strukcji.

W instrukcji podano 
przykład gminy z woje-
wództwa dolnośląskie-
go, w której 2 tys. z 14 tys. 
mieszkańców segregu-
je i poddaje recyklingo-
wi bioodpady w kompo-
stowniku przydomowym. 
Przy powierzchni blisko 
63 tys. mkw. rodzinnych 
ogródów działkowych 
poprawiła ona swój wy-
nik o 93,74 tony odpadów 
biodegradowalnych, pod-
dawanych recyklingowi 
u źródła w ROD.

IOŚ-PIB przyjął, że ze 
wskaźników gminy mogą 
korzystać przez cztery 
lata. Te dotyczące biood-
padów z działek można 
po raz pierwszy wyko-
rzystać do sprawozdań 
za 2025 r. ©℗

Szkoły będą mediować w sprawie naruszeń dóbr uczniów

Bioodpady z ROD na ratunek 
poziomom recyklingu w gminach

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Oświatowe związki do-
magają się reformy syste-
mu wynagradzania, a tak-
że 15 proc. podwyżek we 
wrześniu 2026 r. Niestety 
w budżecie nie ma pienię-
dzy na realizację żadnego 
z tych postulatów. Nieco 
lepiej przebiegają uzgod-
nienia z resortem eduka-
cji dotyczące tych zmian, 
które też są istotne dla na-
uczycieli, a nie wymagają 
dodatkowych nakładów fi -
nansowych. Efekty moż-
na dostrzec w pracy gru-
py roboczej zajmującej się 
sprawami postępowań 
dyscyplinarnych, która 
działa w ramach zespołu 
ds. pragmatyki zawodo-
wej nauczycieli.

Rzecznik wyłącznie 
u wojewody

Resort edukacji, na wnio-
sek związków zawodo-
wych, chce wykluczyć 
możliwość delegowania 

przez wojewodów kurato-
rom oświaty zadań zwią-
zanych z powoływaniem 
komisji dyscyplinarnych 
dla nauczycieli, powo-
ływaniem i nadzorowa-
niem rzeczników dyscy-
plinarnych oraz innych 
obowiązków wojewodów 
określonych w rozdziale 
10 Karty nauczyciela.

– W praktyce okazu-
je się, że rzecznik dyscy-
plinarny, a także komi-
sje dyscyplinarne działają 
w tym samym budynku, co 
kurator oświaty i jego pra-
cownicy. Zdarzają się sytu-
acje, że z inicjatywą postę-
powania dyscyplinarnego 
wobec nauczyciela wystę-
puje kurator oświaty, któ-
ry jednocześnie powołuje 
skład komisji i współpra-
cuje z rzecznikiem dys-
cyplinarnym. Takie dzia-
łania powinny być nie-
dopuszczalne z uwagi na 
możliwość wpływania na 
postępowanie – mówi dr 
Waldemar Jakubowski, 
przewodniczący Krajowej 

Sekcji Oświaty i Wycho-
wania NSZZ „Solidarność”.

W efekcie w przepi-
sach zostanie wskazane, 
że porozumienia między 
wojewodami i kuratora-
mi oświaty powierzają-
ce prowadzenie w imie-
niu wojewody spraw z za-
kresu odpowiedzialności 
dyscyplinarnej określo-
nych w rozdziale 10 usta-
wy – Karta nauczycie-
la, zawarte na podsta-
wie ustawy o wojewodzie 
i administracji rządowej 
w województwie, mają 
być utrzymane w mocy 
do 31 sierpnia 2026 r.

Prawnik rzecznikiem 
dyscyplinarnym

Przy okazji tych zmian 
MEN chce wprowadzić 
wymóg, aby rzecznikiem 
dyscyplinarnym był pra-
cownik urzędu obsługu-
jącego organ (wojewodę), 
który go powołał, legity-
mujący się wykształce-
niem prawniczym. Z ta-
kim zastrzeżeniem, że wy-

kształcenie prawnicze nie 
będzie obowiązkowe dla 
zastępców rzecznika.

W projekcie ustawy 
mają się też pojawić prze-
pisy doprecyzowujące, że 
rzecznik dyscyplinarny 
na etapie postępowania 
wyjaśniającego ma udo-
wodnić, a nie uprawdo-
podobnić popełnienie 
przez nauczyciela za-
rzucanego mu czynu, aby 
mógł skierować wniosek 
o wszczęcie postępowa-
nia dyscyplinarnego.

– Ta propozycja jest 
wątpliwa, bo w zwykłym 
postępowaniu prokura-
tor, wnosząc do sądu akt 
oskarżenia, też jest prze-
konany, że wskazana oso-
ba jest winna. Z kolei sąd, 
a w omawianym przypad-
ku komisja dyscyplinar-
na, może przecież orzec, 
że jest inaczej – wyjaśnia 
Łukasz Łuczak, adwokat 
i ekspert ds. administra-
cji publicznej.

MEN chce też, aby po-
stanowienie o umorzeniu 

postępowania wyjaśnia-
jącego, jak również orze-
czenie o umorzeniu po-
stępowania dyscyplinar-
nego były wydawane, jeśli 
nauczyciel popełnił czyn, 
który w nieznacznym 
stopniu uchybia godności 
zawodu lub obowiązkom. 
Pojawi się też możliwość 
dobrowolnego poddania 
się przez obwinionego na-
uczyciela karze, bez prze-
prowadzania postępowa-
nia dowodowego w postę-
powaniu dyscyplinarnym.

Szkolne mediacje dla 
nauczyciela

Wśród nowych rozwiązań, 
które mają ograniczyć 
liczbę spraw trafi ających 
do rzecznika dyscyplinar-
nego dla nauczyciela, zna-
lazła się propozycja me-
diacji. Te byłyby dobrowol-
ne i prowadzone w szkole. 
Dyrektor placówki nadal 
miałby obowiązek zawia-
domić rzecznika dyscy-
plinarnego o podejrzeniu 
popełnienia przez nauczy-
ciela czynu naruszające-
go prawa i dobro dziecka. 
Jednocześnie jednak in-
formowałby o skierowa-
niu sprawy do mediacji, 

a następnie o ich wyniku. 
Mediacje prowadziłby na-
uczyciel bądź osoba niebę-
dąca nauczycielem, o ile 
ma odpowiednią wiedzę 
i umiejętności w tym za-
kresie.

– Na każdym etapie 
warto jest rozmawiać, 
a nie od razu kierować 
sprawy do rzecznika dys-
cyplinarnego dla na-
uczycieli. Rodzice często 
skarżą się do rzecznika, 
a sprawy, które wpływa-
ją, nie mają rangi poważ-
nych zarzutów, lecz często 
mają charakter pomówień 
– mówi Sławomir Wittko-
wicz, członek prezydium 
Forum Związków Zawo-
dowych, przewodniczący 
WZZ „Forum-Oświata”.

Dodatkowo zapropo-
nowano, aby nauczy-
ciel, który był zawieszo-
ny w swych obowiązkach 
z uwagi na toczące się po-
stępowanie dyscyplinar-
ne – w sytuacji, gdy zosta-
nie uniewinniony z po-
pełnienia zarzucanych 
mu czynów – otrzymał 
pełny zwrot całego wy-
nagrodzenia, jakie przy-
sługiwałoby mu w okresie 
zawieszenia.  ©℗

 oświata  Wojewodowie nie będą delegować kuratorom oświaty obowiązków 
związanych z ustalaniem składu orzekającego w postępowaniach o naruszenia 
dyscyplinarne. Decyzje w sprawie nauczycieli będą zapadać szybciej i bezstronnie

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

 KOMUNIKAT

Gdańsk, 17 marca 2026 r.
WI-III.7840.16.1.2026.EL.e

OBWIESZCZENIE

Wojewoda Pomorski, działając na  podstawie art. 7 ust. 1 oraz art. 16 
ustawy z dnia 9 sierpnia 2019r. o inwestycjach w zakresie budowy portów 
zewnętrznych (Dz. U. z 2024r. poz. 1852 ze zm.) oraz art. 10, art. 49 i art. 61 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2025r. poz. 1691),

PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

informację, że na wniosek z dnia 20.02.2026r. złożony przez Inwestora: 
Dyrektora Urzędu Morskiego w  Gdyni, ul. Bernarda Chrzanowskiego 10, 
81-338 Gdynia, reprezentowanego przez pełnomocnika pana Pawła 
Szawłowskiego, zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie 
wydania pozwolenia na  budowę dla inwestycji w  zakresie budowy portu 
zewnętrznego pn.: „Budowa falochronów osłonowych, stanowiących 

wodną infrastrukturę dostępową do  portu zewnętrznego w  Porcie 

Gdynia”, zlokalizowanej w  województwie pomorskim, w  mieście Gdynia 
[226201_1], w  obrębie ewidencyjnym 0031 Zatoka, na  działkach 
nr 1/1 (KW GD1Y/00132040/4), 1/2 (KW GD1Y/00132040/4), 
1/3 (KW GD1Y/00132040/4), 1/4 (KW GD1Y/00132040/4), 
1/7 (KW GD1Y/00132040/4).

W związku z powyższym informuję strony postępowania, właściwe organy 
administracji rządowej i  samorządowej oraz właścicieli, zarządców 
i  użytkowników terenów objętych inwestycją, o  możliwości składania 
wniosków, uwag lub zastrzeżeń dotyczących przedmiotowej sprawy, a także 
o możliwości wypowiedzenia się, co do zebranych dowodów i materiałów oraz 
zgłoszonych żądań przed wydaniem decyzji kończącej postępowanie. 

Ponadto informuję, iż zgodnie z  art. 49 Kodeksu postępowania 
administracyjnego, zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane 
po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Z aktami sprawy można zapoznać się w Wydziale Infrastruktury w Pomorskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku przy ul. Okopowej 21/27, po telefonicznym 

uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30 77 483.

W  przypadku, gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia, nastąpi 
zbycie prawa własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 
objętych wnioskiem o wydanie decyzji o pozwoleniu na budowę w zakresie 
budowy portu zewnętrznego oraz w  przypadku przeniesienia wskutek 
innego zdarzenia prawnego własności lub prawa użytkowania wieczystego 
nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji o pozwoleniu na budowę 
w zakresie budowy portu zewnętrznego, nabywca i zbywca, są obowiązani 
do  zgłoszenia Wojewodzie Pomorskiemu danych nowego właściciela lub 
użytkownika wieczystego nieruchomości. Niedokonanie powyższego 
zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału nowego właściciela lub 
użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia postępowania 
administracyjnego.

eprasa.pl a554b61fa4
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Z urlopu na opiekę nad wcześniakiem 
skorzystał co czwarty uprawniony

Beata Lisowska 

beata.lisowska@infor.pl

Dziś mija dokładnie rok 
od wejścia w życie prze-
pisów, które wprowadziły 
dodatkowy płatny urlop 
macierzyński dla rodzi-
ców dzieci przedwcze-
śnie urodzonych oraz 
tych, które przyszły na 
świat o czasie, ale wy-
magały dłuższej hospita-
lizacji. Nowe świadczenie 
ma być rekompensatą dla 
opiekunów takich ma-
luchów za czas spędzo-
ny w szpitalu przy inku-
batorze, który wcześniej 
był wliczany do zwykłego 
urlopu macierzyńskiego. 
Od roku mogą go odebrać 
matki, ale także ojcowie, 
po zakończeniu podsta-
wowego urlopu. Nowe 
świadczenie jest przy-
znawane na wniosek pra-
cownika. DGP sprawdził, 
ilu opiekunów skorzysta-
ło z tej możliwości.

Wąskie gardło 
w szpitalach

W Polsce każdego roku 
ok. 8 proc. dzieci rodzi 
się przed czasem. Ozna-
cza to, że w ubiegłym 
roku przyszło na świat 
ok. 19 tys. wcześniaków. 
Z dodatkowego urlopu 
macierzyńskiego mogą 
jednak skorzystać także 
rodzice chorych dzieci 
urodzonych w terminie, 
które również wymagają 
długiego pobytu w szpi-
talu. W sumie – według 
szacunków Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej (MRPiPS) 
– mogło być uprawnio-
nych ok. 20 tys. opie-

kunów. Tymczasem, 
jak poinformował ZUS, 
w ciągu roku od wejścia 
w życie przepisów wpły-
nęło 3035 wniosków 
o ustalenie uprawnień 
do tego świadczenia. 
Jednak dane te doty-
czą tylko sytuacji, gdy 
płatnikiem zasiłku jest 
ZUS. Nawet po uwzględ-
nieniu wszystkich wy-
płat zasiłków, które od 
19 marca 2025 r. zreali-
zowali zarówno zakład 
emerytalny, jak i praco-
dawcy (zatrudniający po-
wyżej 20 pracowników), 
wcale nie jest lepiej. Do 
końca ubiegłego roku 
3,9 tys. osób pobrało za-
siłek za czas uzupełniają-
cego urlopu, a w styczniu 
świadczenie otrzymy-
wało 1,1 tys. osób (łącz-
nie 5 tys.). Oznacza to, 
że skorzystał co czwar-
ty uprawniony. Eksperci 
przyznają, że mogło być 
znacznie lepiej.

– Ta liczba nie jest 
mała, bo najbardziej ko-
rzystają z nowego świad-
czenia rodzice dzieci 
skrajnie wcześnie uro-
dzonych (czyli poniżej 
28. tygodnia ciąży), któ-
rzy mają do odzyskania 
aż do 15 tygodni urlo-
pu. A takich przypad-
ków rocznie jest około 
tysiąca – podkreśla Elż-
bieta Brzozowska z fun-
dacji Koalicja dla Wcze-
śniaka. Zaznacza jednak, 
że wniosków mogło być 
dużo więcej, gdyby ro-
dzice wiedzieli, że mogą 
odebrać czas spędzony 
z maluchem w szpita-
lu po jego powrocie do 
domu. Zabrakło jednak 

komunikacji z persone-
lem medycznym.

Potwierdza to Kata-
rzyna Dyńska-Kukulska 
z fundacji MatkoweLove.

– Narodziny wcze-
śniaka są na tyle trud-
nym doświadczeniem, 
że rodzicom jest ciężko 
się odnaleźć w tej for-
malno-prawnej rzeczy-
wistości. Tymczasem 
wiedza rodziców o tym, 
że taki urlop przysługu-
je, jest wciąż niewielka. 
Ministerstwo Rodziny 
i organizacje pozarządo-
we systematycznie o tym 
informują, ale wąskim 
gardłem są szpitale, które 
nie przekazują rodzicom 
tej informacji, choć po-
winny to robić – podkre-
śla ekspertka. To zmieni-
ło się dopiero pod koniec 
ub.r., kiedy w działa-
nia zaangażował się re-
sort zdrowia, a do placó-
wek medycznych dotar-
ła ulotka informacyjna 
o nowym świadczeniu. 
Liczba wniosków od razu 
się podwoiła. – Wcześniej 
położne nic nie wiedziały 
o nowych przepisach i to 
się przekładało na licz-
bę wniosków – podkre-
śla Elżbieta Brzozowska. 
Do organizacji pozarzą-
dowych docierają też sy-
gnały, że całkowicie nie-
doinformowani są rodzi-
ce chorych noworodków 
urodzonych o czasie, któ-
re przez wiele tygodni są 
na obserwacji w szpitalu.

– Oni kompletnie nie 
wiedzą, że jest możliwość 
odebrania sobie tego 
urlopu. I nie mają szans 
się o tym dowiedzieć, je-
żeli szpital ich nie poin-

formuje – podkreśla Elż-
bieta Brzozowska.

Bariery prawne

Eksperci przyczyn nie-
wielkiej liczby wniosków 
upatrują także w niedo-
skonałości przepisów.

– Wniosek o urlop 
wcześniakowy trze-
ba złożyć w określonym 
czasie – maksymalnie 
21 dni przed zakończe-
niem urlopu macierzyń-
skiego. A rodzice mylą go 
często z rodzicielskim. 
Niedopełnienie tego wa-
runku i złożenie wniosku 
po tym terminie oznacza 
utratę prawa do świad-
czenia – tłumaczy Kata-
rzyna Dyńska-Kukulska. 
Dodaje, że do jej fundacji 
płyną sygnały o odmowie 
wypłaty zasiłku macie-
rzyńskiego za dodatkowy 
urlop (przysługuje w wy-
sokości 100 proc. pod-
stawy wymiaru) właśnie 
z powodu przekroczenia 
ustawowego terminu.

Od początku prac nad 
ustawą wątpliwości eks-
pertów budził także ry-
gorystyczny warunek 
rozpoczęcia dodatkowe-
go urlopu bezpośrednio 
po zakończeniu podsta-
wowego świadczenia.

– Powoduje to, że nie-
którzy rodzice, którzy 
z różnych powodów nie 
mogą skorzystać z dodat-
kowego urlopu od razu, 
zostają go całkowicie po-
zbawieni. Mama, która po 
urlopie macierzyńskim 
wróci do pracy na tydzień 
i dopiero wtedy będzie 
wnioskować o dodatkowe 
świadczenie, traci prawo 
do skorzystania z niego 
– podkreśla dr Katarzyna 
Kalata z Kancelarii Kata-
rzyna Kalata.

Były także obawy zwią-
zane z wymogiem dostar-
czenia przez rodziców do-

kumentacji ze szpitala. 
Dokumentem niezbęd-
nym do ustalenia prawa 
do dodatkowego zasił-
ku macierzyńskiego jest 
zaświadczenie wydane 
przez szpital o okresie po-
bytu dziecka w placówce 
medycznej. Przepisy nie 
precyzują, kto odpowiada 
za jego wydanie, w jakim 
terminie powinno zostać 
wystawione oraz co zro-
bić w przypadku odmowy 
jego wydania lub błędów 
w treści. Jednak obawy te 
się nie potwierdziły.

– Zdarzały się incy-
dentalne przypadki nie-
wydania przez szpital za-
świadczenia w takim ter-
minie, aby ubezpieczony 
mógł je wykorzystać jako 
załącznik do wniosku 

o uzupełniający urlop 
macierzyński lub zasi-
łek za okres tego urlopu. 
Tego typu przypadki były 
weryfi kowane przez ZUS 
pod względem zaistnie-
nia przesłanki do przy-
wrócenia terminu na 
złożenie wniosku – po-
informował DGP Piotr 
Olewiński z biura praso-
wego ZUS. Zakład w cią-
gu roku obowiązywania 
nowych przepisów wy-
dał tylko 95 decyzji od-
mownych, a głównymi 
przyczynami odmów 
były m.in. niepodlega-
nie ubezpieczeniu cho-
robowemu oraz niezre-
alizowanie uprawnienia 
do nowego świadczenia 
bezpośrednio po urlopie 
macierzyńskim. ©℗

Wniosek o ponowne obliczenie emerytury można złożyć przez internet

 świadczenia 

Ewa Martyna 
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W portalu eZUS dostępny 
jest elektroniczny wnio-
sek o ponowne oblicze-
nie świadczenia emery-
talno-rentowego – infor-
muje ZUS. Oznacza to, że 
osoby pobierające świad-
czenia mogą teraz złożyć 
wniosek bez wychodze-
nia z domu.

To nowe rozwiązanie 
funkcjonuje od 13 mar-
ca 2026 r. Wcześniej 
wniosek – znany urzę-
dowo jako ERPO – moż-
na było składać wyłącz-

nie w formie papierowej. 
Część osób próbowała ko-
rzystać z rozwiązań po-
średnich, np. dołączając 
skany dokumentów do 
innych formularzy w sys-
temie, jednak nie było to 
rozwiązanie w pełni wy-
godne.

Skala spraw jest duża. 
Jak wskazuje ZUS, rocz-
nie wpływało ponad 
700  tys. takich wnio-
sków, co czyni ERPO jed-
nym z częściej składa-
nych dokumentów w tej 
instytucji. „Wprowadze-
nie elektronicznej wer-
sji wpisuje się w strate-
gię zwiększania pozio-

mu elektronizacji usług. 
Dzięki temu obsługa 
spraw będzie szybsza 
i mniej obciążająca obie 
strony” – podkreśla ZUS 
w komunikacie.

Z możliwości ponow-
nego obliczenia świad-
czenia mogą skorzy-
stać osoby, które mają 
już przyznane prawo 
do emerytury lub ren-
ty z tytułu niezdolno-
ści do pracy, a ich sy-
tuacja uległa zmianie. 
Chodzi przede wszyst-
kim o przypadki, gdy 
przy składaniu wnio-
sku o świadczenie nie 
było wszystkich doku-

mentów potwierdza-
jących okresy ubezpie-
czenia. Z przeliczenia 
skorzystają także oso-
by, które dopiero teraz 
mogą udokumentować 
swoje zarobki – zarów-
no te sprzed przejścia na 
emeryturę lub rentę, jak 
i uzyskane już po przy-
znaniu świadczenia. Pra-
wo do ponownego obli-
czenia mają również 
ci, którzy po uzyskaniu 
świadczenia nadal pra-
cowali i odprowadzali 
składki na ubezpiecze-
nia społeczne. Wniosek 
ERPO jest wykorzysty-
wany także w sprawach 

międzynaro d o w yc h 
– m.in. przy przelicza-
niu świadczeń przyzna-
nych przez instytucje 
z państw Unii Europej-
skiej, Europejskiego Po-
rozumienia o Wolnym 
Handlu (EFTA), Wiel-
kiej Brytanii czy krajów, 
z którymi Polska zawar-
ła umowy o zabezpiecze-
niu społecznym.

ZUS przypomina, że 
przeliczenie świadcze-
nia odbywa się wyłącznie 
na wniosek zaintereso-
wanego i nie jest wyko-
nywane automatycznie. 
Emerytura lub renta 
przeliczana jest od mie-

siąca, w którym został 
złożony wniosek. Jedno-
cześnie obowiązuje za-
sada ochrony świadcze-
niobiorcy. Jeśli po prze-
liczeniu okazałoby się, 
że wyliczona kwota jest 
niższa, ZUS nadal będzie 
wypłacał świadczenie 
w dotychczasowej, wyż-
szej wysokości.

Jak zaznacza ZUS, 
mimo wprowadzenia 
wersji online wniosek 
ERPO nadal można skła-
dać w formie papierowej. 
Elektronizacja ma być 
ułatwieniem dla eme-
rytów i rencistów, a nie 
obowiązkiem. ©℗

 uprawnienia  Wielu rodziców wcześniaków nie skorzystało 
z dodatkowych dni wolnych związanych z pobytem dziecka 
w szpitalu. Opiekunowie nie wiedzą o przysługującym im 
świadczeniu, a personel medyczny o nim nie informuje
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Uszczelnianie ustawy 
z 10 stycznia 2018 r. o ogra-
niczeniu handlu w nie-
dziele i święta (t.j. Dz.U. 
2025 r. poz. 301) nie przy-
nosi efektów. W ubiegłym 
roku inspektorzy pracy 
skontrolowali 2434 sklepy 
(rok wcześniej 2231). We-
dług wstępnych danych, 
do których dotarł DGP, 
w ubiegłym roku inspek-
torzy pracy skontrolowa-
li 2434 sklepy (rok wcze-
śniej 2231). Taka sytuacja 
to m.in. efekt napływają-
cych do inspekcji skarg. 
Jak pokazują wyniki prze-
prowadzonych kontroli, 
nie są one bezpodstawne.

Kontrole w sklepach

Jak informuje Mateusz 
Rzemek, rzecznik praso-
wy GIP, naruszenia ujaw-
niono w 33,2 proc. kontroli 
(ponad 800 sklepów). Do-
tyczyło to 1567 pracowni-
ków, 820 zatrudnionych 
na innej podstawie niż 
stosunek pracy i 36 osób 
pracujących bez umowy.
Choć nadal najczęściej do 

naruszeń dochodzi w skle-
pach wielkopowierzchnio-
wych – w 2025 r. stwier-
dzono je w 41,1 proc. – to 
widać, że w tego rodzaju 
placówkach dochodzi do 
poprawy sytuacji. Jeszcze 
bowiem w 2024 r. wykryto 
je w 63,5 proc. skontrolo-
wanych tego rodzaju skle-
pach. Jeśli chodzi o mniej-
sze placówki handlowe, 
to przepisów o ograni-
czeniu handlu nie prze-
strzegano w ubiegłym 
roku w 32,5 proc. wobec 
31,2 proc. rok wcześniej. 
Zatem w ich przypadku 
trend jest odwrotny, co 
zdaniem ekspertów wy-
nika z zaostrzającej się ry-
walizacji w handlu.

– W 34 kontrolach wy-
kryto nieodpłatną pracę 
członków rodziny, nieob-
jętych wyłączeniami z za-
kazu handlu – tłumaczy 
Mateusz Rzemek.

Nałożono 530 grzy-
wien o łącznej kwocie 
690  950 zł; 115 spraw 
skierowano do sądu, 
w 65 sprawach poprze-
stano na zastosowaniu 
środków oddziaływa-
nia wychowawczego.

Łamanie przepisów
Zdaniem Handlowej So-
lidarności dane te poka-
zują, że przepisy nie są 
przestrzegane. Dlatego 
zaapelowała do MRPiPS 
o wprowadzenie syste-
mowych kontroli skle-
pów. Jak tłumaczy Alfred 
Bujara, przewodniczący 
Krajowego Sekretariatu 
Banków, Handlu i Ubez-
pieczeń NSZZ „Solidar-
ność”, chodzi o to, by były 
nacelowane szczególnie 
na te placówki, w których 
w przeszłości ujawnia-
no już nieprawidłowości. 
I dodaje, że jest coraz wię-
cej przypadków sklepów, 
w których za ladą w nie-
dziele nie stoi właściciel, 
ale pracownik.

Handlowa Solidarność 
nie kryje też, że chciała-
by nowelizacji przepisów 
o zakazie handlu.

– Rosnąca skala niepra-
widłowości związanych 
z naruszeniem przepisów 
ustawy o ograniczeniu 
handlu w niedziele może 
wynikać ze stosunkowo 
niskich kar przewidzia-
nych przepisami usta-
wy względem obrotów 

przedsiębiorców, którzy 
prowadzą handel w nie-
dziele, mimo że nie kwa-
lifi kują się do objęcia ich 
wyjątkami wskazanymi 
w ustawie – uważa dr Ma-
teusz Warchał z Konsor-
cjum Prawno-Doradcze-
go 4Lex. I dodaje, że do-
brym pomysłem byłoby 
uszczelnienie przepisów 
w tym zakresie i zastoso-
wanie np. mechanizmu 
kar uzależnionych od ob-
rotów przedsiębiorcy, na 
kształt przepisów i co za 
tym idzie – uprawnień do 
ich egzekwowania, które 
ma np. Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumen-
tów. Takie rozwiązanie, 
jak uważa, mogłoby sku-
tecznie odstraszyć przed-
siębiorców, którzy stosują 
nieuczciwe praktyki.

– Wprowadzenie kar 
uzależnionych od obro-
tów przedsiębiorcy mo-
głoby też ograniczyć 
problemy z uznaniem, 
czy i jaka powinna być 
wysokość kary ustalanej 
przez inspektorów pracy, 
określona w bardzo sze-
rokim przedziale wskaza-
nym w przepisach obec-
nie funkcjonującej usta-
wy, czyli kary grzywny od 
1000 do 100 000 zł – tłu-
maczy Mateusz Warchał 
i zwraca uwagę, że strona 
społeczna (związki zawo-

dowe) coraz częściej sy-
gnalizują, by przepisa-
mi objąć dziś wyłączony 
handel e-commerce.

I tłumaczy, że zama-
wiający produkty onli-
ne w niedziele oczekują 
ich dostarczenia w po-
niedziałek, a to z kolei 
wpływa na zatrudnianie 
pracowników w niedzie-
le przy czynnościach ma-
gazynowania i kompleto-
wania towarów, a zatem 
czynnościach związanych 
z handlem. Czynności te, 
jak wskazuje strona spo-
łeczna, nie zawsze od-
bywają się w centrach 
dystrybucyjnych, ale 
również na poziomie pla-
cówek handlowych.

Propozycje zmian

Jak na te propozycje za-
patruje się MRPiPS? Za-
znacza, że kontrole do-
tyczące przestrzegania 
przepisów ustawy o ogra-
niczeniu handlu w nie-
dziele są prowadzone za-
równo w ramach działań 
planowych, jak i interwen-
cyjnych. Zgodnie z dekla-
racjami Państwowej In-
spekcji Pracy będą nadal 
kontynuowane – zostały 
ujęte w programie działa-
nia PIP na lata 2025–2027.

Szczególna uwaga 
w kontrolach jest kiero-
wana na podmioty z wcze-

śniejszymi naruszeniami 
oraz korzystające z wyłą-
czeń spod zakazu.

– Oznacza to, że w dzia-
łaniach kontrolnych już 
obecnie uwzględnia-
ny jest element ponow-
nej weryfi kacji podmio-
tów, w których wcześniej 
stwierdzono nieprawi-
dłowości – słyszymy od 
przedstawiciela w biurze 
prasowym resortu pracy.

Zdaniem resortu ka-
talog wyłączeń jest jasny 
i nie zawiera luk praw-
nych, co znajduje po-
otwieranie w orzecznic-
twie Sądu Najwyższego. 
Kluczowe jest monito-
rowanie przez PIP prze-
strzegania przepisów.

– W pierwszej kolejno-
ści analizowana jest sku-
teczność istniejących in-
strumentów nadzorczych 
i kontrolnych oraz ich 
wpływ na przestrzeganie 
prawa. Dopiero w przy-
padku stwierdzenia, że 
środki inne niż legislacyj-
ne okażą się niewystar-
czające, możliwe będzie 
rozważenie ewentual-
nej interwencji ustawo-
dawczej. Decyzja w tym 
zakresie wymaga jed-
nak pogłębionej analizy 
oraz dialogu z partnera-
mi społecznymi – mówi 
pracownik biura praso-
wego resortu pracy. ©℗

Zakaz handlu w niedzielę wymaga poprawek
 zatrudnianie  Systemowe kontrole, a docelowo również 
zaostrzenie przepisów o zakazie handlu w niedzielę
– to propozycja związków zawodowych w związku z tym, 
że przepisy są łamane na coraz większą skalę

 orzecznictwo 
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Pracodawca, który oprócz 
szkół lub przedszkoli pro-
wadzi też placówkę kształ-
cenia ustawicznego lub 
centrum kształcenia za-
wodowego, nie może ko-
rzystać z obniżonego 
wskaźnika zatrudnienia 
osób niepełnosprawnych 
ani ze zwolnienia z wpłat 
na PFRON.

Sprawa dotyczyła in-
terpretacji przepisów 
o ustalaniu wskaźnika 
zatrudnienia osób nie-
pełnosprawnych. Wnio-
skodawcą był właściciel 
fi rmy oświatowej prowa-
dzący trzy placówki: szko-
łę, przedszkole i szkołę 
dla dorosłych (kształcenie 
ustawiczne). Wystąpił on 
do prezesa Zarządu Pań-
stwowego Funduszu Re-
habilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych (PFRON) 
o udzielenie pisemnej in-

terpretacji w zakresie sto-
sowania przepisów art. 21 
ust. 2b ustawy o rehabili-
tacji zawodowej i społecz-
nej oraz zatrudnianiu osób 
niepełnosprawnych (t.j. 
Dz.U. z 2025 r. poz. 913 ze 
zm.). Przepis ten przewi-
duje dla określonych pla-
cówek (np. szkół, przed-
szkoli, żłobków) wskaźnik 
zatrudnienia osób nie-
pełnosprawnych na po-
ziomie 2 proc. Osiągnię-
cie i przekroczenie tego 
wskaźnika skutkują bra-
kiem obowiązku dokony-
wania wpłat na PFRON 
przez pracodawcę za-
trudniającego 25 pracow-
ników w przeliczeniu na 
pełne etaty.

Wnioskodawca zapytał 
więc PFRON, czy pomimo 
faktycznego prowadzenia 
przez pracodawcę trzech 
wyodrębnionych placówek 
oświatowych powinien być 
traktowany jako jeden pra-
codawca uprawniony do 
zastosowania obniżone-

go wskaźnika zatrudnie-
nia osób niepełnospraw-
nych w wysokości 2 proc. 
Jego zdaniem pomimo 
faktycznego prowadzenia 
trzech wyodrębnionych 
organizacyjnie placówek 
oświatowych winien być 
traktowany jako jeden 
pracodawca i jeden pod-
miot osiągający wskaźnik 
zatrudnienia osób niepeł-
nosprawnych na poziomie 
minimum 2 proc.

PFRON uznał, że to sta-
nowisko jest nieprawi-
dłowe. Przede wszystkim 
wskazał, że tylko dwie 
placówki spełniają kryte-
ria szkoły/przedszkola, nie 
jest nią natomiast trze-
cia jednostka – placówka 
kształcenia ustawiczne-
go. Ustawa zaś przewidu-
je preferencje w sposobie 
rozliczania się z PFRON 
w stosunku do szkół, nie 
zaś w stosunku do nie-
publicznych placówek 
kształcenia ustawiczne-
go. Aby więc pracodawca 

mógł jako całość skorzy-
stać z ulgowego określe-
nia wskaźnika zatrudnie-
nia niepełnosprawnych, 
musi prowadzić wyłącz-
nie placówki oświatowo-
-wychowawcze wskaza-
ne w art. 21 ust. 2b ustawy. 
Tak nie jest w przypadku 
wnioskodawcy. Przepisy 
ustawy o rehabilitacji nie 
przewidują również pro-
porcjonalnego rozlicza-
nia wpłat. Jeśli więc praco-
dawca nie spełnia w cało-
ści warunków określonych 
w art. 21 ust. 2b ustawy 
o rehabilitacji osób nie-
pełnosprawnych, to za-
stosowanie znajduje prze-
pis art. 21 ust. 1 tej ustawy. 
Tym samym, aby zostać 
zwolnionym z wpłat na 
PFRON, musi on osiągnąć 
– jako cała fi rma, prowa-
dząca wszystkie placów-
ki oświatowe – wskaźnik 
6 proc. zatrudnienia nie-
pełnosprawnych.

Właściciel fi rmy prowa-
dzącej szkoły odwołał się 

do Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej, 
ale resort odrzucił odwoła-
nie i utrzymał w mocy in-
terpretację PFRON. Decy-
zję tę zaskarżono do sądu 
administracyjnego. Jed-
nak już rozpoznający spra-
wę w I instancji stołeczny 
WSA oddalił ją.

Sąd podzielił w całości 
wykładnię przedstawio-
ną w interpretacji, pod-
kreślając przy tym, że 
preferencje dotyczą tyl-
ko placówek oświatowo-
-wychowawczych wskaza-
nych w art. 21 ust. 2b. Ka-
talog jest zamknięty i nie 
obejmuje kształcenia usta-
wicznego ani centrów za-
wodowych. Tymczasem 
taka placówka była pro-
wadzona przez pytającego 
pracodawcę. W tej sytuacji 
nie może on skorzystać 
z przywileju polegające-
go na obniżonym, pre-
ferencyjnym wskaźniku 
zatrudnienia niepełno-
sprawnych, skutkującym 

brakiem obowiązku wpłat 
na PFRON. Pracodawca 
nie może bowiem – zda-
niem WSA – prowadzić 
jeszcze innej działalności 
oświatowej niż wykazana 
w art. 21 ust. 2b ustawy. Je-
żeli zaś ją prowadzi – musi 
być traktowany jak każdy 
inny pracodawca, na zasa-
dach ogólnych.

Mimo skierowania skar-
gi kasacyjnej, interpretacja 
PFRON została utrzyma-
na i stała się prawomocna, 
gdyż Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny oddalił skargę 
w całości, podzielając co do 
zasady wykładnię zapre-
zentowaną przez WSA 
w Warszawie. Interpre-
tacja, zdaniem sądu, od-
powiada prawu i nie było 
podstaw do jej uchylenia.

©℗

ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 4 marca 2026 r., 
sygn. akt I GSK 421/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

eprasa.pl a554b61fa4
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Niewykorzystany urlop 
wyzwaniem dla pracodawcy

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Od 27 stycznia ekwiwa-
lent za niewykorzysta-
ny urlop jest wypłacany 
w terminie ostatniego 
wynagrodzenia, a gdy 
przypada przed zakoń-
czeniem zatrudnienia 
– w ciągu 10 dni od usta-
nia stosunku pracy.

– Dotychczasowe 
rozwiązanie w wielu 
firmach było martwe, 
zwłaszcza w większych 
organizacjach, gdzie 
trudno było prawidło-
wo wyliczyć ekwiwalent 
w dniu zakończenia pra-
cy – zauważa dr Kata-
rzyna Kalata, dodając, że 
nowe przepisy legalizują 
działające już w prakty-
ce rozwiązanie.

Terminy wypłat 
pracowniczych

– Z perspektywy praco-
dawców jest to rozwią-
zanie bardziej przewidy-
walne organizacyjnie. Po-
zwala rozliczać wszystkie 
świadczenia pracownicze 
w jednym cyklu płaco-
wym, co ogranicza ryzy-
ko błędów kadrowo-pła-
cowych i ułatwia obsługę 
administracyjną – mówi 
dr Katarzyna Kalata.

Podobnie uważa Mi-
chał Bodziony, partner 
w PCS Paruch Chruściel 
Stępień Kanclerz. Dodaje 
jednak, że znaczenie tej 
zmiany zależy przede 
wszystkim od tego, kie-
dy w danej fi rmie wypła-
cane jest wynagrodzenie.

– Zmiana ma większe 
znaczenie w firmach, 
które wypłacają wyna-
grodzenia wcześniej 
w miesiącu. Jeżeli stosu-
nek pracy kończy się póź-
niej, pracodawca zysku-
je dodatkowy, 10-dniowy 
termin na rozliczenie 
ekwiwalentu. W prak-
tyce oznacza to większą 
elastyczność organizacyj-
ną i więcej czasu na pra-
widłowe ustalenie jego 
wysokości – zaznacza.

Z kolei zdaniem 
dr Magdaleny Zwoliń-
skiej z Kancelarii HRLS 
oznacza to jednak ko-
nieczność wykonywania 
dodatkowych naliczeń, 
list płac oraz przelewów 
w kolejnym miesiącu, 
w czasie, w którym pra-
codawca standardowo 
takich operacji już nie re-
alizuje. Analogiczny pro-
blem dotyczy pracodaw-
ców wypłacających wy-
nagrodzenia z góry lub 
na początku miesiąca.

– Jeśli termin wypła-
ty przypada na 10. dzień 
następnego miesią-
ca, a umowa kończy 
się z końcem poprzed-
niego miesiąca, ekwi-
walent może być wy-
płacony razem z ostat-
nim wynagrodzeniem 
– mówi Zwolińska.

Jędrzej Zieliński pod-
kreśla, że w niektó-
rych sytuacjach wszy-
scy pracodawcy zyskują, 
zwłaszcza przy rozwią-
zaniu umowy o pracę na 
początku lub w trakcie 
miesiąca. Wypłata ekwi-
walentu następuje w ter-
minie wypłaty wynagro-
dzenia, a nie w dniu roz-
wiązania stosunku pracy.

– Ustawodawca nie 
uwzględnił natomiast 
interesu pracodawców 
wypłacających wynagro-
dzenie w ostatnim dniu 
miesiąca. Należy bowiem 
zauważyć, że pracodawca 
może przesunąć termin 
wypłaty ekwiwalentu 
pieniężnego tylko wte-
dy, gdy termin wypłaty 
wynagrodzenia przypa-
da przed dniem rozwią-
zania stosunku pracy. 
Tym samym, jeśli ter-
min wypłaty wynagro-
dzenia za pracę i termin 
ustania stosunku pra-
cy się pokrywają, ekwi-
walent pieniężny musi 
zostać wypłacony przez 
pracodawcę w dniu roz-
wiązania stosunku pracy 
– wyjaśnia.

Regulacje i procedury

Do kancelarii napływają 
pytania, jak dopasować 
nowe zasady do cyklu 
płacowego i czy wyma-
gają zmian w regula-
minach pracy lub wy-
nagradzania, w tym do-
precyzowania kwestii 
wypłaty ekwiwalentu.

– Pracodawcy mają 
również wątpliwości, czy 
mogą wypłacić ekwiwa-
lent pieniężny za niewy-
korzystany urlop wypo-
czynkowy wcześniej niż 
w ostatnim dniu usta-
wowego terminu. Do-
tyczy to zwłaszcza sy-
tuacji, gdy do rozwią-
zania stosunku pracy 
dochodzi wcześniej niż 
w ostatnim dniu mie-
siąca. Oczywiście nie ma 
jakichkolwiek przeciw-
wskazań, aby pracodaw-
ca wypłacił pracowniko-
wi ekwiwalent pieniężny 
wcześniej. Pracodawca 
powinien jednak zadbać 
o to, aby pracownik miał 
pełną świadomość co do 
charakteru wypłaconego 

świadczenia, np. poprzez 
precyzyjny opis przelewu 
pieniężnego. Pozwoli to 
uniknąć ewentualnych 
wątpliwości pracownika 
co do rodzaju otrzyma-
nego świadczenia pie-
niężnego – wyjaśnia Ję-
drzej Zieliński.

Jest też pytanie o to, 
co można zrobić, by nie 
ponosić negatywnych 
konsekwencji z powo-
du zmiany. Prawnicy 
doradzają zmianę ter-
minu wypłaty wynagro-
dzenia oraz dostosowa-
nie regulaminów we-
wnętrznych.

– Należy jednak pa-
miętać, że taka mody-
fi kacja może się wiązać 
z dodatkowymi proce-
durami. Warto również 
uporządkować proce-
sy kadrowo-płacowe 
i ustalić spójną, jednoli-
cie stosowaną praktykę 
w zakresie wypłaty ekwi-
walentu – mówi Magda-
lena Zwolińska i podpo-
wiada, że należy zwrócić 
przede wszystkim uwa-
gę na art.  85 kodeksu 
pracy, który określa za-
sady ustalania terminu 
wypłaty wynagrodzenia.

Jeżeli termin wypłaty 
wynagrodzenia został 
u danego pracodawcy 
uregulowany w umo-
wach o pracę, zmiana 
takiego terminu wyma-
ga zastosowania poro-
zumień zmieniających 
lub, w braku zgody pra-
cownika, wypowiedzeń 
zmieniających warun-
ki płacy. W sytuacji gdy 
u pracodawcy obowiązu-
je regulamin wynagra-
dzania, konieczne jest 
jego odpowiednie zmo-
dyfi kowanie. Jeśli w za-
kładzie działa organiza-
cja związkowa, praco-
dawca musi uzgodnić 
z nią treść zmian zgod-
nie z obowiązujący-
mi przepisami.

– Analogiczne wy-
mogi dotyczą Zakłado-
wego lub Ponadzakła-
dowego Układu Zbioro-
wego Pracy, które, jeśli 
regulują termin wypłaty 
wynagrodzenia, również 
wymagałyby formalnej 
zmiany – mówi Magda-
lena Zwolińska. ©℗

 świadczenia  Obowiązujące od 27 stycznia zmiany w zasadach 
wypłaty ekwiwalentu za urlop uporządkowały dotychczasową 
praktykę. Jednak, jak zauważają eksperci, nowe przepisy 
sprawiają części pracodawców kłopoty w ich stosowaniu
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REGULAMIN AUKCJI 
NA SPRZEDAŻ NALEŻNOŚCI 

WCHODZĄCYCH W SKŁAD MASY UPADŁOŚCI 
SPÓŁDZIELCZEJ KASY OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWEJ

W WOŁOMINIE Z SIEDZIBĄ W WOŁOMINIE
Aukcja zorganizowana jest na podstawie Uchwały Rady Wierzycieli o numerze 1/02/2026 z dnia 17 lutego 2026 r.

§ 1

1. Przedmiotem aukcji jest pakiet wierzytelności z tytułu udzielonych przez Spółdzielczą Kasę Oszczędnościowo-Kredytową 

w Wołominie w upadłości likwidacyjnej z siedzibą w Wołominie (dalej: „SKOK Wołomin”) pożyczek ujętych w „Wycenie 

portfela kredytowego SKOK Wołomin” 16.04.2024 roku z uwzględnieniem aktualizacji w dniu 13.06.2024 r. sporządzonej 

przez Uniwersytet Ekonomiczny w Katowicach z wyłączeniem wierzytelności pod pozycjami 1 i 30, za cenę wywoławczą 

nie niższą niż 266.800,00 zł (słownie: dwieście sześćdziesiąt sześć tysięcy osiemset złotych).

2. Aukcja organizowana jest przez Pawła Głodka - syndyka masy upadłości SKOK Wołomin.

3. Aukcję prowadzi syndyk masy upadłości lub osoba przez niego upoważniona.

4. Syndyk uprawniony jest do wyłączenia ze zbycia takich należności lub ich części, które do dnia zawarcia umowy cesji 

wierzytelności Upadłego (włącznie z tym dniem) zostaną uregulowane na rzecz SKOK Wołomin – w takim przypadku cena 

sprzedaży wierzytelności nie zostanie pomniejszona o uzyskaną kwotę.

5. Szczegółowe informacje na temat należności opisanych w § 1 pkt 1 Regulaminu dostępne są w biurze syndyka: ul. Stanisława 

Augusta 75 lok. 47, 03-846 Warszawa, tel. 22 639 45 55, e-mail: biuro@syndycy.com.pl. Zestawienie sprzedawanych Zestawienie sprzedawanych 

należności dostępne jest do  wglądu w  biurze syndyka przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47, 03-846 Warszawa, należności dostępne jest do  wglądu w  biurze syndyka przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47, 03-846 Warszawa, 

po uprzednim umówieniu się na termin wizyty.po uprzednim umówieniu się na termin wizyty.

6. Wyklucza się zapłatę ceny nabycia w drodze kompensaty z ewentualnymi należnościami przysługującymi oferentowi wobec 

upadłego.

§ 2

1. Termin przeprowadzenia aukcji wyznacza się na dzień 22 kwietnia 2026 r., godz. 11.00,Termin przeprowadzenia aukcji wyznacza się na dzień 22 kwietnia 2026 r., godz. 11.00, w biurze syndyka w Warszawie 

przy ul. Stanisława Augusta 75 lok. 47.

2. Przed rozpoczęciem aukcji, osoby biorące w niej udział zobowiązane są wpłacić wadium w wysokości wpłacić wadium w wysokości 30.000,00 zł 30.000,00 zł 
(trzydziestu tysięcy złotych)(trzydziestu tysięcy złotych) przelewem na rachunek bankowy przelewem na rachunek bankowy: 

Spółdzielcza Kasa Oszczędnościowo-Kredytowa w Wołominie 
w upadłości likwidacyjnej 

ul. Legionów 29, 05-200 Wołomin

BNP Paribas Bank Polska S.A.
04 1750 0009 0000 0000 0468 6675

najpóźniej w dniu 20 kwietnia 2026 roku, przy czym nie spełnia tego warunku złożenie dyspozycji polecenia najpóźniej w dniu 20 kwietnia 2026 roku, przy czym nie spełnia tego warunku złożenie dyspozycji polecenia 
zapłaty, lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty wadium na  wyżej wymienionym rachunku najpóźniej wzapłaty, lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty wadium na  wyżej wymienionym rachunku najpóźniej w  dniu w 
20 kwietnia 2026 roku. Wadia wpłacone przez osoby, które nie wygrały licytacji, zostaną niezwłocznie zwrócone 

oferentom po przeprowadzeniu aukcji, natomiast wadium wygrywającego oferenta zostanie zaliczone na poczet ceny 

sprzedaży. Wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości w przypadkach, gdy wygrywający oferent nie 

wpłaci wylicytowanej ceny nabycia w sposób i w terminie wskazanym w § 4 pkt 2.

3. Warunkiem dopuszczenia oferenta do aukcji jest uprzednie przedstawienie przez niego prowadzącemu aukcję Warunkiem dopuszczenia oferenta do aukcji jest uprzednie przedstawienie przez niego prowadzącemu aukcję 
pisemnego oświadczenia stwierdzającego, iż (i) zapoznał się ze stanem prawnym i faktycznym należności będących pisemnego oświadczenia stwierdzającego, iż (i) zapoznał się ze stanem prawnym i faktycznym należności będących 
przedmiotem aukcji i nie wnosi z tego tytułu żadnych zastrzeżeń jak również, że (ii) akceptuje wzór umowy, przedmiotem aukcji i nie wnosi z tego tytułu żadnych zastrzeżeń jak również, że (ii) akceptuje wzór umowy, 
stanowiącej podstawę do dokonania cesji należności na nabywcę, stanowiącą Załącznik nr 1 do niniejszego stanowiącej podstawę do dokonania cesji należności na nabywcę, stanowiącą Załącznik nr 1 do niniejszego 
regulaminu aukcji (iii) zobowiązuje się zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) umowy cesji wierzytelności regulaminu aukcji (iii) zobowiązuje się zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) umowy cesji wierzytelności 
Upadłego, (iv) zapoznał się zUpadłego, (iv) zapoznał się z niniejszym regulaminem, rozumie i akceptuje jego treść oraz, iż nie wnosi do niej  niniejszym regulaminem, rozumie i akceptuje jego treść oraz, iż nie wnosi do niej 
żadnych zastrzeżeń oraz (v) oferent, jak również jego reprezentanci jak i beneficjenci rzeczywiści w rozumieniu żadnych zastrzeżeń oraz (v) oferent, jak również jego reprezentanci jak i beneficjenci rzeczywiści w rozumieniu 
art. 2 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 1 marca 2018 r. o przeciwdziałaniu praniu pieniędzy oraz finansowaniu terroryzmu, art. 2 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 1 marca 2018 r. o przeciwdziałaniu praniu pieniędzy oraz finansowaniu terroryzmu, 
nie byli i nie są członkami SKOK Wołomin, jak również że pomiędzy nim, jego reprezentantami i beneficjentami nie byli i nie są członkami SKOK Wołomin, jak również że pomiędzy nim, jego reprezentantami i beneficjentami 
rzeczywistymi oraz dłużnikami SKOK Wołomin, których dotyczy sprzedaż wierzytelności, nie zachodzą opisane rzeczywistymi oraz dłużnikami SKOK Wołomin, których dotyczy sprzedaż wierzytelności, nie zachodzą opisane 
dalej powiązania, tj. że nie działają na zlecenie lub na rzecz któregokolwiek z byłych lub obecnych członków lub dalej powiązania, tj. że nie działają na zlecenie lub na rzecz któregokolwiek z byłych lub obecnych członków lub 
osób lub podmiotów udzielających zabezpieczeń rzeczowych dla kredytów i pożyczek branych przez byłych lub osób lub podmiotów udzielających zabezpieczeń rzeczowych dla kredytów i pożyczek branych przez byłych lub 
obecnych członków SKOK Wołomin.obecnych członków SKOK Wołomin.

4. Oferent przyjmuje do wiadomości, że w przypadku złożenia niezgodnego z prawdą oświadczenia o którym mowa w pkt. 3 

(v) powyżej lub ujawnienia się powiązań, o których mowa w tym punkcie, syndykowi będzie przysługiwać prawo odstąpienia 

od umowy sprzedaży w terminie 5 lat od dnia jej zawarcia oraz prawo do domagania się kary umownej w wysokości 50% 

ceny sprzedaży. Prawa te, jak również ich skutki zostaną zastrzeżone w umowie sprzedaży. 

5. Aukcja odbywa się w ten sposób, iż syndyk lub osoba przez niego upoważniona rozpoczyna licytację od ceny wywoławczej. 

Uczestnicy aukcji oferują ceny wyższe z tym, że podwyższenie ceny nie może być mniejsze niż wynosi kwota postąpienia.

6. Minimalną kwotę postąpienia ustala się na kwotę nie mniejszą niż 2.000,00 zł (słownie: dwa tysiące złotych).

7. Syndyk lub osoba przez niego upoważniona wybiera ofertę tego uczestnika aukcji, który zaoferował najwyższą cenę, której 

po dwukrotnym powtórzeniu przez prowadzącego nikt z uczestników nie podwyższył – trzecie powtórzenie zaoferowanej 

ceny jest równoznaczne z jej przyjęciem.

§ 3

1. Syndyk zastrzega sobie prawo zmiany terminu aukcji oraz odstąpienia od przeprowadzenia aukcji lub jej unieważnienia 

w dowolnym czasie do momentu zawarcia umowy sprzedaży bez podania przyczyny takiego odstąpienia.

2. Podmiotom uczestniczącym w aukcji nie przysługują jakiekolwiek roszczenia wobec syndyka z tytułu i powodu, o którym 

mowa w § 3 pkt 1 i jednocześnie się ich zrzekają.

§ 4

1. Kupujący (cesjonariusz) jest zobowiązany zapłacić cenę przed zawarciem (podpisaniem) umowy cesji wierzytelności 

Upadłego. 

2. Oferent, który wygra aukcję, zobowiązany jest w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 kwietnia 2026 r. włącznie), wpłacić w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 kwietnia 2026 r. włącznie), wpłacić 

na rachunek bankowy masy upadłościna rachunek bankowy masy upadłości całą zaoferowaną kwotę, przy czym nie spełnia tego warunku polecenie zapłaty,  

lecz wyłącznie zaksięgowanie kwoty na rachunku. W przypadku braku wpłaty ceny nabycia w wyżej wymienionym terminie, W przypadku braku wpłaty ceny nabycia w wyżej wymienionym terminie, 

umowę sprzedaży uznaje się za niezawartą, a wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości.umowę sprzedaży uznaje się za niezawartą, a wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz masy upadłości.

3. W przypadku gdy kupujący, którego ofertę wybrał syndyk będzie uchylał się od podpisania umowy sprzedaży (cesji) 

przedmiotu aukcji i nie podpisze umowy w terminie do dnia 8 maja 2026 r., wadium wpłacone przez oferenta ulega 

przepadkowi na rzecz masy upadłości

4. Wszelkie koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży ponosi kupujący (cesjonariusz).

5. Oferentom nie przysługują jakiekolwiek roszczenia wobec syndyka z tytułu, o którym mowa w § 4 pkt 2 Regulaminu.

§ 5

W sprawach nieuregulowanych niniejszym Regulaminem stosuje się przepisy Kodeksu cywilnego z modyfikacjami wynikającymi 

z przepisów ustawy z dnia 28 lutego 2003 r. Prawo upadłościowe w brzmieniu obowiązującym przed dniem 1 stycznia 2016 r.
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US 20 MARCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 MARCA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 MARCA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 MARCA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 MARCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Dziennik Ustaw z 11 marca 2026 r.

System zarządzania ryzykiem

Obwieszczenie ministra fi nansów i gospodarki z 20 lu-
tego 2026 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
rozporządzenia ministra fi nansów, funduszy i polityki 
regionalnej w sprawie systemu zarządzania ryzykiem 
i systemu kontroli wewnętrznej oraz polityki wyna-
grodzeń w bankach Poz. 308

Legitymacje służbowe

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 26 marca 2026 r.

sprawiedliwości z 9 marca 
2026 r. zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie legitymacji 
służbowej funkcjonariusza 
Służby Więziennej Poz. 309

Omówienie: Minister sprawiedliwości wydaje legity-
mację służbową: dyrektorowi generalnemu Służby 
Więziennej i rektorowi-komendantowi uczelni Służ-
by Więziennej.

Akta osobowe 

Rozporządzenie ministra 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 26 marca 2026 r.

sprawiedliwości z 9 marca 
2026 r. zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie prowadze-
nia dokumentacji w aktach 
osobowych funkcjonariuszy Służby Więziennej Poz. 310

Omówienie: Uchylony został przepis, zgodnie z którym 
akta osobowe szefa Inspektoratu Wewnętrznego Służ-
by Więziennej prowadzi upoważniony na piśmie przez 
ministra sprawiedliwości funkcjonariusz lub pracow-
nik realizujący zagadnienia kadrowe w Centralnym 
Zarządzie Służby Więziennej.

Monitor Polski 9 marca 2026 r.

Miesięczna składka na ubezpieczenie

Obwieszczenie prezesa Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego z 5 marca 2026 r. w sprawie wysokości mie-
sięcznej składki na ubezpieczenie wypadkowe, choro-
bowe i macierzyńskie w II kwartale 2026 r. Poz. 266

Omówienie: Miesięczna składka na ubezpieczenie wypad-
kowe, chorobowe i macierzyńskie za każdego ubezpie-
czonego w II kwartale 2026 r. wynosi 78 zł.

Zasiłek dla bezrobotnych  

Obwieszczenie ministra rodziny, pracy i polityki spo-
łecznej z 2 marca 2026 r. w sprawie wysokości zasiłku 
dla bezrobotnych Poz. 268

Omówienie: Ogłoszono, że od 1 czerwca 2026 r. wyso-
kość zasiłku dla bezrobotnych wynosi:
 1783,90 zł – w okresie pierwszych 90 dni posiada-

nia prawa do zasiłku; 
 1400,90 zł – w okresie kolejnych dni posiadania 

prawa do zasiłku.

Monitor Polski z 10 marca 2026 r.

Zaległości podatkowe

Obwieszczenie ministra fi nansów i gospodarki z 6 mar-
ca 2026 r. w sprawie stawki odsetek za zwłokę od za-
ległości podatkowych, obniżonej stawki odsetek za 
zwłokę od zaległości podatkowych oraz podwyższonej 
stawki odsetek za zwłokę od zaległości podatkowych

Poz. 269

Omówienie: Ogłoszono, że stawka odsetek za zwłokę 
od zaległości podatkowych wynosi 10,5 proc. kwo-
ty zaległości w stosunku rocznym; obniżona stawka 
– 5,25 proc., a podwyższona stawka – 15,75 proc.

Wchodzi w życie 19 marca 2026 r.

Zadania Ubezpieczeniowego Funduszu Gwarancyjnego – usta-
wa z 7 listopada 2025 r. o zmianie ustawy o ubezpiecze-
niach obowiązkowych, Ubezpieczeniowym Funduszu 
Gwarancyjnym i Polskim Biurze Ubezpieczycieli Ko-
munikacyjnych (Dz.U. z 18 grudnia 2025 r. poz. 1809)

Omówienie: Zgodnie z nowymi przepisami do zadań 
Ubezpieczeniowego Funduszu Gwarancyjnego jako 
ośrodka informacji należy prowadzenie rejestru umów 
ubezpieczenia działu II grupy 3 i 10 załącznika do ustawy 
o działalności ubezpieczeniowej z wyłączeniem odpo-
wiedzialności przewoźnika, zawierającego m.in.:
 imię i nazwisko lub nazwę ubezpieczonego, adres 

jego zamieszkania lub siedziby oraz jego numer 
PESEL i numer REGON, jeżeli takie numery posiada, 
a w przypadku posiadaczy pojazdów będących nie-
rezydentami − imię i nazwisko, adres zamieszkania, 
nazwę i numer dokumentu tożsamości lub nazwę 
i adres siedziby ubezpieczonego;

 dane dotyczące pojazdu mechanicznego i jego posia-
dacza, m.in. imię i nazwisko lub nazwę posiadacza 
pojazdu mechanicznego, adres jego zamieszkania lub 
siedziby oraz jego numer PESEL i numer REGON, jeże-
li takie numery posiada, a w przypadku posiadaczy po-
jazdów będących nierezydentami – imię i nazwisko, 
adres zamieszkania, nazwę i numer dokumentu toż-
samości lub nazwę i adres siedziby ubezpieczonego.

Ubezpieczeniowy Fundusz Gwarancyjny gromadzi dane 
zawierające informacje dotyczące uczestników zdarze-
nia powodującego odpowiedzialność zakładu ubezpie-
czeń z tytułu zawartej umowy ubezpieczenia OC posia-
daczy pojazdów mechanicznych obejmujące: imię i na-
zwisko lub nazwę posiadacza pojazdu uczestniczącego 
w zdarzeniu, adres jego zamieszkania lub siedziby oraz 
jego numer PESEL i numer REGON, jeżeli takie numery 
posiada, a w przypadku posiadaczy pojazdów będących 
nierezydentami – imię i nazwisko, adres zamieszkania, 
nazwę i numer dokumentu tożsamości lub nazwę i ad-
res siedziby posiadacza pojazdu uczestniczącego w zda-
rzeniu. Centralna ewidencja pojazdów przekazuje drogą 
teletransmisji danych do Ubezpieczeniowego Funduszu 
Gwarancyjnego dane, o których mowa w odpowiednich 
przepisach ustawowych, oraz imię i nazwisko, adres 
zamieszkania, numer PESEL lub nazwę, adres siedziby 
i numer REGON posiadacza pojazdu mechanicznego, 
a w przypadku posiadaczy pojazdów będących nierezy-
dentami – imię i nazwisko, adres zamieszkania, nazwę 
i numer dokumentu tożsamości lub nazwę i adres sie-
dziby ubezpieczonego, z wyjątkiem danych pojazdów 
rejestrowanych w trybie odpowiednich unormowań 
prawa o ruchu drogowym.

Wchodzą w życie 20 marca 2026 r.

Mianowanie na stopnie policyjne – rozporządzenie mi-
nistra spraw wewnętrznych i administracji z 2 marca 
2026 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie miano-
wania policjantów na stopnie policyjne (Dz.U. z 5 mar-
ca 2026 r. poz. 274)

Omówienie: Nowe regulacje przewidują m.in., że wniosek 
o mianowanie na pierwszy stopień policyjny w korpu-
sie ofi cerów młodszych policji oraz na stopień policyjny 
w korpusie ofi cerów starszych policji sporządza komen-
dantowi głównemu policji – komendant szkoły policyj-
nej – w odniesieniu do policjantów w szkole policyjnej:
 pełniących służbę, 
 którzy ukończyli szkolenie zawodowe ofi cerskie albo 

zdali egzamin końcowy z zakresu tego szkolenia.

Granica portu morskiego – rozporządzenie ministra in-
frastruktury z 26 lutego 2026 r. w sprawie granicy por-
tu morskiego w Łebie (Dz.U. z 5 marca 2026 r. poz. 275)

Omówienie: Granicę portu morskiego w Łebie stanowi 
linia łącząca kolejno ponumerowane punkty granicz-
ne o numerach od 1 do 153. Wykaz wyżej wymienionych 
współrzędnych punktów granicznych, w układzie współ-
rzędnych geocentrycznych geodezyjnych GRS80h, jest 
określony w załączniku nr 1 do rozporządzenia.
Granica portu morskiego w Łebie jest oznaczona na ma-
pie stanowiącej załącznik nr 2.

Wchodzą w życie 21 marca 2026 r.

Postępowanie w sprawie zawarcia umowy – rozporządzenie 
ministra zdrowia z 3 marca 2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie sposobu ogłaszania o postępowa-
niu w sprawie zawarcia umowy o udzielanie świadczeń 
opieki zdrowotnej, składania ofert, powoływania i od-
woływania komisji konkursowej, jej zadań oraz trybu 
pracy (Dz.U. z 6 marca 2026 r. poz. 283)

Omówienie: Nowe regulacje przewidują m.in., że w skła-
dzie komisji konkursowej zapewnia się udział osoby po-
siadającej co najmniej wyższe wykształcenie po ukoń-
czeniu studiów w dziedzinie nauk medycznych i nauk 
o zdrowiu w dyscyplinie nauki medyczne, nauki o zdro-
wiu, nauki farmaceutyczne lub biologia medyczna oraz 
w miarę możliwości osób posiadających co najmniej 
wyższe wykształcenie po ukończeniu studiów w dzie-
dzinie nauk społecznych w dyscyplinie nauki prawne 
lub ekonomia i fi nanse.
Rozporządzenie przewiduje, że komisja konkursowa 
może przeprowadzić weryfi kację oferenta w celu po-
twierdzenia prawdziwości i prawidłowości danych za-
wartych w ofercie, w szczególności przez oględziny po-
mieszczeń i urządzeń zakładu leczniczego podmiotu 
leczniczego, przy pomocy którego wykonywana ma być 
umowa, a także zażądać przekazania dokumentów po-
twierdzających dane i informacje przekazane w toku 
postępowania przez oferenta.
Zgodnie z nowymi regulacjami komisja konkursowa 
przeprowadza weryfi kację u oferentów: 
 którzy dotychczas nie mieli zawartej umowy w za-

kresie świadczeń stanowiących przedmiot postępo-
wania; 

 z którymi rozwiązano uprzednią umowę w zakresie 
świadczeń stanowiących przedmiot postępowania 
w trybie natychmiastowym z przyczyn leżących po 
stronie oferenta.

Obowiązkowej weryfi kacji nie przeprowadza się, jeżeli 
oferent w bieżącym postępowaniu dotyczącym rodza-
ju świadczeń leczenie szpitalne w zakresie programy 
lekowe lub rodzaju świadczeń leczenie szpitalne w za-
kresie chemioterapia podlegał weryfi kacji w innym po-
stępowaniu w tożsamym rodzaju i zakresie świadczeń 
w okresie 12 miesięcy poprzedzających wszczęcie bie-
żącego postępowania.

Przenoszenie do Służby Więziennej – rozporządzenie mini-
stra sprawiedliwości z 3 marca 2026 r. zmieniające roz-
porządzenie w sprawie przenoszenia do służby w Służbie 
Więziennej (Dz.U. z 6 marca 2026 r. poz. 284)

Omówienie: Funkcjonariusz albo żołnierz zawodowy 
składają wniosek o przeniesienie do pełnienia służby 
w Służbie Więziennej odpowiednio do dyrektora ge-
neralnego Służby Więziennej (SW) albo rektora uczel-
ni SW, za pośrednictwem odpowiednio: komendanta 
głównego policji, komendanta głównego Straży Gra-
nicznej, szefa Kancelarii Sejmu, komendanta Służby 
Ochrony Państwa, szefa Krajowej Administracji Skar-
bowej, komendanta głównego Państwowej Straży Po-
żarnej, szefa Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
szefa Agencji Wywiadu, szefa Służby Wywiadu Woj-
skowego, szefa Służby Kontrwywiadu Wojskowego, 
szefa Centralnego Biura Antykorupcyjnego lub mini-
stra obrony narodowej. Opiniują oni wniosek, dołącza-
ją do niego uwierzytelniony wyciąg z akt osobowych 
funkcjonariusza, zaświadczenie o dotychczasowym 
przebiegu służby w przypadku żołnierza zawodowe-
go, odpis dokumentów potwierdzających posiadane 
kwalifi kacje i uprawnienia i przekazują go w terminie 
14 dni od jego otrzymania odpowiednio dyrektorowi 
generalnemu SW albo rektorowi.

Obieg dokumentów – rozporządzenie ministra sprawie-
dliwości z 3 marca 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie obiegu dokumentów związanych z postępo-
waniem dyscyplinarnym funkcjonariuszy Służby Wię-
ziennej (Dz.U. z 6 marca 2026 r. poz. 285)

Omówienie: Zmienił się m.in. załącznik do rozporządze-
nia zawierający wzór postanowienia o przedłużeniu 
terminu prowadzenia czynności dowodowych na czas 
oznaczony dłuższy niż trzy miesiące.

©℗
krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Martyna Dziedzic

adwokatka, wspólniczka 

w kancelarii prawnej 

Kołodziejczyk, Śledzikowska, 

Dziedzic

Coraz więcej fi rm korzysta z systemów 
sztucznej inteligencji w bieżącej dzia-
łalności. Rozwiązania te są używane 
m.in. do automatycznego przydziału 
zadań, monitorowania wydajności, oce-
ny pracy, a także szerzej rozumianego 
nadzoru i organizacji pracy.

Obawy pracowników

Choć wielu pracowników wspiera się 
AI w miejscu pracy, nierzadko nawet 
bez zgody i wiedzy pracodawcy, to wy-
korzystywanie tej technologii przez sa-
mego pracodawcę wobec personelu nie 
spotyka się już z tak przychylną oceną.

Z danych Eurobarometru z lutego 
2025 r. wynika, że aż 84 proc. bada-
nych uważa, iż sztuczna inteligencja 
powinna podlegać nadzorowi w celu 
ochrony prywatności oraz zapewnienia 
transparentności w środowisku pracy.

Obawy pracowników dotyczą przede 
wszystkim braku przejrzystości algo-
rytmów, określanych niekiedy mianem 
„czarnych skrzynek”, np. przy rekru-
tacji, ocenie pracy czy przyznawaniu 
premii. Niepokój budzi także inge-
rencja w osobistą sferę zatrudnionego 
w związku z wykorzystywaniem na-
rzędzi monitorujących pracę.

Systemy wysokiego ryzyka...

Wykorzystując systemy sztucznej in-
teligencji do oceny pracownika, nale-
ży pamiętać, że zgodnie z rozporzą-
dzeniem Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2024/1689 z 13 czerwca 
2024 r. ustanawiającym zharmonizo-
wane przepisy dotyczące sztucznej in-
teligencji (dalej: AI Act) są one uznawa-
ne za systemy wysokiego ryzyka. AI Act 
w załączniku III zalicza do nich syste-
my sztucznej inteligencji, które mogą 
być wykorzystywane do celów:
n rekrutacji lub wyboru osób fi zycz-

nych, w szczególności do umiesz-
czania ukierunkowanych ogłoszeń 
o pracę, analizowania i fi ltrowania 
podań o pracę oraz do oceny kandy-
datów,

n podejmowania decyzji wpływających 
na warunki stosunków pracy, decyzji 
o awansie lub rozwiązaniu umowne-
go stosunku pracy, przydzielania za-
dań na podstawie indywidualnych za-
chowań lub cech osobowości, lub cha-
rakteru albo do monitorowania lub 
oceny wydajności i zachowania osób 
pozostających w takich stosunkach.
Taka kwalifi kacja jest uzasadniona 

tym, że wskazane systemy AI mogą 
w istotny sposób wpływać na dalszy 
przebieg kariery zawodowej, sytuację 

materialną oraz uprawnienia pracow-
nicze osób, których dotyczą. Ich stoso-
wanie wiąże się ze znacznym ryzykiem 
na kolejnych etapach relacji zatrudnie-
niowej – od rekrutacji, przez ocenę pra-
cy i awansowanie, aż po podejmowanie 
decyzji dotyczących dalszego zatrud-
nienia. Natomiast narzędzia AI wyko-
rzystywane do monitorowania wydaj-
ności i zachowań pracowników mogą 
naruszać podstawowe prawa tych osób, 
w szczególności prawo do ochrony da-
nych i prywatności.

...ale zgodne z prawem

Z perspektywy pracodawcy należy pa-
miętać, że za systemy AI wysokiego ry-
zyka będą uznawane także rozwiązania 
biometryczne, w szczególności narzę-
dzia do zdalnej identyfi kacji biome-
trycznej (z wyjątkiem tych służących je-
dynie weryfi kacji tożsamości danej oso-
by), a także systemy analizujące emocje 
(poza tymi, które są objęte całkowitym 
zakazem) oraz technologie służące do 
biometrycznego kategoryzowania osób 
na podstawie wnioskowania o wrażli-
wych cechach lub atrybutach.

Uwaga! Stosowanie systemów wy-
sokiego ryzyka nie jest zakazane przez 
prawo. Ich wdrożenie w fi rmie wymaga 
jednak spełnienia licznych obowiązków 
prawnych, w tym dotyczących przej-
rzystości działania algorytmu, pro-
wadzenia dokumentacji technicznej, 
przeprowadzania oceny zgodności oraz 
zapewnienia realnego nadzoru czło-
wieka nad decyzjami generowanymi 
przez system.

Rzeczywisty dozór człowieka

Szczególne znaczenie ma właśnie 
kwestia nadzoru człowieka nad roz-
strzygnięciami wspieranymi przez 
AI. Pracodawca nie może opierać de-
cyzji kadrowych wyłącznie na wyniku 
działania algorytmu, ale także na we-
ryfi kacji przez człowieka, który podej-
muje decyzje samodzielnie, z uwzględ-
nieniem zasady równego traktowania 
pracowników w zatrudnieniu. Przy 
czym udział człowieka nie może się 
ograniczać do mechanicznego zatwier-
dzania rekomendacji systemu. Czyn-
ności te powinny być wykonywane 
przez osobę mającą odpowiednie wie-
dzę i kompetencje, a sam nadzór musi 
mieć charakter rzeczywisty, a nie jedy-
nie pozorny. [przykład 1]

Granice kwalifi kacji

Warto zaznaczyć, że system AI nie bę-
dzie kwalifi kowany jako system wyso-
kiego ryzyka, jeżeli nie stwarza istot-
nego zagrożenia dla chronionych 
interesów prawnych, zdrowia lub bez-
pieczeństwa, a także nie wywiera zna-
czącego wpływu na proces decyzyjny 
odnoszący się do danej osoby. Dotyczy 
to w szczególności sytuacji, w których 
system AI jest przeznaczony:

n do wykonywania wąsko określonego 
zadania proceduralnego,

n do poprawienia wyniku zakończonej 
uprzednio czynności wykonywanej 
przez człowieka,

n do wykrywania wzorców podejmo-
wania decyzji lub odstępstw od wcze-
śniej podjętych decyzji, przy czym nie 
ma na celu zastąpienia ani wywarcia 
wpływu na uprzednią ocenę dokona-
ną przez człowieka bez odpowiedniej 
weryfi kacji przez człowieka, lub

n jedynie do wykonywania zadań przy-
gotowawczych.

Pracodawcy muszą jednak pamiętać, 
że zastosowanie wyjątku dotyczącego 
braku kwalifi kowania danego systemu 
jako systemu wysokiego ryzyka nie do-
tyczy systemów AI, które służą do pro-
fi lowania osób.

Chodzi o zautomatyzowane przetwa-
rzanie danych osobowych, w ramach 
którego wykorzystuje się dane o kon-
kretnej osobie po to, aby ocenić okre-
ślone aspekty jej działania, np. przewi-
dywać wydajność pracy, zachowanie czy 
preferencje. Innymi słowy, dotyczy to 
budowania profi lu osoby na podstawie 
różnych informacji, aby następnie wy-
ciągać wnioski lub podejmować decyzje 
jej dotyczące. [przykład 2]

Bez znajomości kontekstu

Stosowanie AI do oceny wydajności 
pracowników wiąże się z ryzykiem dys-
kryminacji. Niestety systemy sztucz-
nej inteligencji mogą utrwalać lub 
wzmacniać istniejące uprzedzenia al-
gorytmiczne. Uczą się one na podsta-
wie zbiorów danych, które z natury rze-
czy zawierają ślady już istniejących nie-
równości.

Modele rozpoznają bowiem korela-
cje, ale nie rozumieją kontekstu hi-
storycznych nierówności ani standar-
dów prawnych nakazujących równe 

traktowanie pracowników w zatrud-
nieniu oraz zakazujących dyskrymi-
nacji. AI działa na dużą skalę i w spo-
sób zautomatyzowany, dlatego nawet 
niewielkie uprzedzenia zakodowane 
w modelu mogą się przełożyć na de-
cyzje podejmowane w fi rmie dotyczące 
rekrutacji, oceny pracy czy awansu. Mó-
wiąc najprościej, w wielu przypadkach 
AI traktuje historyczną dyskryminację 
jako informację o tym jak jest, a nie jak 
być nie powinno. [przykład 3]

Zapewnienie przejrzystości

Pracodawcy, którzy decydują się na wy-
korzystywanie tego rodzaju narzędzi 
w fi rmie, muszą pamiętać o obowiązku 
zapewnienia przejrzystości stosowa-
nych kryteriów, a także o konieczności 
przestrzegania przepisów dotyczących 
równego traktowania w zatrudnie-
niu (co jest obowiązkiem pracodaw-
cy, w szczególności w zakresie warun-
ków zatrudnienia, awansowania oraz 
dostępu do szkoleń) oraz ochrony da-
nych osobowych.

Ostateczne rozstrzygnięcie

Istotne znaczenie ma również nadzór 
człowieka nad decyzjami generowany-
mi przez AI. To on powinien podejmo-
wać ostateczne rozstrzygnięcia doty-
czące sytuacji pracownika.

Niezależnie od tego pracodawca po-
winien zapewnić regularny audyt oraz 
testowanie algorytmów, tak aby ograni-
czyć ryzyko naruszenia zasady równego 
traktowania. Takie podejście sprzyja 
budowaniu zaufania pracowników do 
pracodawcy i sprawia, że sztuczna inte-
ligencja jest postrzegana wyłącznie jako 
narzędzie wspierające, a nie zastępują-
ce ocenę dokonywaną przez człowieka.

Algorytm nie zastępuje decyzji kadrowej
 praktyka  Nowe technologie mogą wspierać ocenę pracy, ale nie zwalniają pracodawcy z odpowiedzialności 
za ostateczne rozstrzygnięcia personalne. Ich stosowanie wymaga przejrzystych zasad, ochrony danych 
osobowych, przeciwdziałania dyskryminacji oraz rzeczywistego nadzoru człowieka
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przykład 1    

Weryfikacja decyzji AI

System AI wykorzystywany do oceny pracowników analizuje liczbę zadań wykonanych 
w danej jednostce czasu. Może to prowadzić do zaniżania oceny pracy pracowników 
z niepełnosprawnościami. Jeśli pracodawca nie uwzględni tego czynnika, może z kolei 
narazić się na zarzut dyskryminacji tej grupy pracowników.

przykład 2    

Sztuczna inteligencja tworzy profil pracownika

Pracodawca korzysta w fi rmie z systemu AI, który na podstawie danych o frekwen-
cji, liczbie błędów, czasie wykonania zadań i aktywności w narzędziach IT wylicza 
wskaźnik zaangażowania pracownika. Jest to klasyczny przykład profi lowania 
pracowników.

przykład 3    

Dane mogą utrwalać nierówności

Jeśli w zbiorze danych występuje mniej pozytywnych przykładów dotyczących danej 
grupy (np. kobiet na stanowiskach menedżerskich), model może potraktować taki 
stan za wzorzec. W konsekwencji może rzadziej rekomendować kobiety do awansu 
na stanowiska kierownicze.  ©℗

©℗
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Łukasz Chruściel: Największe problemy pojawiają się dziś nie tyle przy samym stosowaniu przepisów 
o ZFŚS, ile przy ich interpretacji i ocenie przez organy kontrolne. Pracodawcy, którzy chcą działać 
zgodnie z prawem i orzecznictwem, wciąż się zderzają z bardzo restrykcyjnym podejściem organów

Stosowanie przepisów o ZFŚS
Zakładowy fundusz świadczeń socjal-
nych funkcjonuje w wielu organizacjach 
od lat. Czy z Pana obserwacji wynika, 
że pracodawcy nadal mają trudności 
z prawidłowym stosowaniem przepisów 
dotyczących ZFŚS?
W mojej ocenie w obecnej sytuacji nie 
ma jakichś szczególnie dużych trudno-
ści z prawidłowym stosowaniem prze-
pisów dotyczących zakładowego fundu-
szu świadczeń socjalnych. Oczywiście 
zdarzają się takie szczegółowe kwestie, 
które budzą wątpliwości, ale co do za-
sady pracodawcy nauczyli się, jak sto-
sować te przepisy. Trudności napotyka-
ją dwie grupy pracodawców: ci, którzy 
chcą się zachować zgodnie z prawem, 
ale wbrew interpretacjom ZUS, oraz 
ci, którzy chcą zastosować fundusz do 
nowatorskich form działalności so-
cjalnej. Szczególnie ta pierwsza grupa 
spotyka się z dużymi przeciwnościa-
mi, gdyż ZUS bardzo konsekwentnie 
forsuje swoje stanowisko, nawet jeżeli 
zostało ono obalone przez orzecznic-
two, w tym przez Sąd Najwyższy. Do-
brym przykładem jest tutaj badanie sy-
tuacji materialnej – ZUS twierdzi, że 
jedyny właściwy sposób to analiza do-
chodu na członka rodziny (czyli łącz-
nego dochodu rodziny podzielonego 
przez liczbę członków rodziny), tym-
czasem orzecznictwo i Sąd Najwyższy 
potwierdziły, że w tym zakresie praco-
dawca ma swobodę i może ustalać sy-
tuację materialną zarówno według do-
chodu na członka rodziny, jak i docho-
du pracownika u pracodawcy. Ten drugi 
sposób ustalenia sytuacji materialnej 
ma zaś tę przewagę, że jest dochodem 
rzeczywistym (pracodawca zna bowiem 
wynagrodzenia, które wypłaca swoje-
mu pracownikowi), a nie deklarowa-
nym. Również w tym sposobie nie ma 
pokusy „powiększania” rodziny – np. 
babcia, o której rodzina nie pamięta, 
staje się członkiem rodziny, bo przez 
to dochód dzieli się na większą liczbę 
członków i tym samym jest niższy.

Problemy pojawiają się również przy 
gospodarowaniu środkami fundu-
szu. Jakie nieprawidłowości wystę-
pują najczęściej?
Najczęściej pojawiają się nieprawidło-
wości dwojakiego rodzaju. Po pierwsze, 
próba stosowania do niektórych świad-
czeń uproszczonego sposobu ustalania 
sytuacji socjalnej. Zasadą rozdzielania 
środków socjalnych jest stosowanie tzw. 
kryteriów socjalnych, czyli badania sy-
tuacji życiowej, rodzinnej i materialnej 
osoby uprawnionej. Orzecznictwo do-
puszcza jednak wobec niektórych świad-
czeń przyznawanie ich po równo wszyst-
kim uprawnionym bez badania sytuacji 
socjalnej, czego przykładem są choćby 
wyjazdy integracyjne czy paczki świą-
teczne. Niektórzy pracodawcy próbują 
przenosić te uproszczone sposoby bada-
nia sytuacji materialnej na inne świad-
czenia. Po drugie, wykorzystanie fundu-
szu na dofi nansowanie świadczeń, które 
zgodnie z ustawą nie mogą być fi nan-
sowane z funduszu, czego najlepszym 
przykładem są pakiety medyczne.

Jedną z podstawowych zasad funkcjono-
wania ZFŚS jest stosowanie kryterium 
socjalnego. Dlaczego jego prawidłowe 
zastosowanie sprawia pracodawcom tak 
duże trudności.

Nie mam wrażenia, by stosowanie kry-
teriów socjalnych sprawiało tak duże 
trudności pracodawcom. Trzeba za-
uważyć, że w grę mogą wchodzić róż-
ne kryteria socjalne. Część świadczeń 
wymaga bowiem analizy wszystkich 
trzech kryteriów socjalnych wspomnia-
nych przez ustawę, tj. sytuacji życiowej, 
rodzinnej i materialnej, a część tylko 
dwóch lub jednego. Wyzwania dotyczą 
badania sytuacji życiowej i material-
nej, ale to głównie na etapie ustalania 
tej sytuacji, tj. gromadzenia dowodów 
i weryfi kowania tych dowodów. Warto 
pamiętać, że pracodawcy nie dysponu-
ją instrumentami prawnymi pozwa-
lającymi na skuteczne weryfi kowanie 
choćby sytuacji materialnej. Jeżeli pra-
cownik deklaruje dochód swój i człon-
ków rodziny, to pracodawca co najwyżej 
może poprosić o zeznanie roczne PIT, 
ale już nie ma takich instrumentów, ja-
kie posiada chociażby urząd skarbowy, 
który może zweryfi kować, czy wskaza-
ne przychody są rzeczywiste. Podobnie 
jeżeli pracownik deklaruje określoną 
trudną sytuację życiową, to pracodawca 
również może poprosić o pewne dowo-
dy, ale ma limitowane możliwości we-
ryfi kowania tych dowodów.

W niektórych zakładach pracy świadcze-
nia z funduszu przyznawane są wszyst-
kim pracownikom w podobnej albo 
nawet takiej samej wysokości. Czy takie 
rozwiązanie może zostać zakwestiono-
wane podczas kontroli?
To zależy, wobec jakich świadczeń zasa-
da po równo, bez zbadania sytuacji so-
cjalnej, jest stosowana. Z zakładowego 
funduszu świadczeń socjalnych mogą 
być bowiem fi nansowane różnorakie 
świadczenia – od takich, które wyma-
gają pełnego i dogłębnego zbadania sy-
tuacji życiowej, rodzinnej i materialnej 
poprzez takie, które wymagają zbada-
nia na przykład tylko sytuacji rodzin-
nej, aż po świadczenia, w których nie 
bada się tej sytuacji. Jeżeli pracodawcy 
znają obecne orzecznictwo i ustawo-
dawstwo w zakresie wymogów kryte-
riów stosowanych do poszczególnych 
świadczeń, to nie mają problemu z pra-
widłowym stosowaniem ustawy. Jeże-
li jednak któryś z pracodawców stosu-
je kryteria niewystarczające w świetle 
ustawy, to wówczas rzeczywiście może 
narazić się na zarzuty choćby ze strony 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, że 
niewłaściwie rozdzielił dane świadcze-
nie. Obecnie zasady rozdziału po rów-
no, bez badania sytuacji socjalnej, ak-
ceptuje się wobec wyjazdów integra-
cyjnych czy paczek świątecznych, coraz 
częściej jednak mówi się o tym, że za-
sada ta powinna też mieć zastosowa-
nie wobec świadczeń z zakresu sportu 
i rekreacji, jak choćby kart multisport 
czy biletów do kina i teatru. Choć w tej 
drugiej grupie przypadków warto pod-
kreślić, że ZUS stoi na stanowisku tra-
dycyjnym i wymaga zbadania pełnych 
kryteriów socjalnych.

Duże znaczenie ma również regula-
min ZFŚS. Jakie jego zapisy najczęściej 
okazują się nieprawidłowe albo wyma-
gają zmiany?
Postanowienia regulaminu, które naj-
częściej okazują się wadliwe i wymaga-
ją zmiany, to właśnie te, które wpro-
wadzają rygory dotyczące kryteriów 
socjalnych na poziomie niższym niż 

wymagane przez ustawę albo pozwa-
lają fi nansować z funduszu świadcze-
nia zabronione przez ustawę. Częstym 
błędem jest również rozchodzenie się 
postanowień regulaminów z praktyką 
zakładową – dla przykładu pracodawca 
wypłaca wczasy pod gruszą, badając tyl-
ko sytuację rodzinną i materialną, czy-
li tzw. dochód na członka rodziny, ale 
regulamin stanowi, że bada wszystkie 
trzy kryteria, czyli sytuację rodzinną, 
materialną i życiową, i to później jest 
wykorzystywane przez ZUS do wyka-
zywania, że pracodawca narusza swój 
własny regulamin. Bardzo częstym błę-
dem, jaki zdarza się w regulaminach, 
jest również włączanie związków za-
wodowych do uzgadniania wszystkich 
świadczeń socjalnych wobec wszyst-
kich pracowników. Tymczasem właści-
we ukształtowanie relacji ze związka-
mi zawodowymi oznacza, że zgodnie 
z regulaminem związki zawodowe po-
winny brać udział w uzgadnianiu tylko 
tych świadczeń socjalnych, które doty-
czą członków ich związku. Jeżeli bo-
wiem pracodawca będzie uwzględniał 
świadczenia socjalne wszystkich pra-
cowników, również tych niezrzeszo-
nych, narusza ich negatywną wolność 
związkową i doprowadza do tego, że 
związkom zawodowym będą przeka-
zywane informacje poufne dotyczą-
ce pracowników.

Oświadczenia o dochodach 
i dokumentowanie sytuacji 
socjalnej

W wielu zakładach pracy pracownicy 
na początku roku składają oświad-
czenia o dochodach, które później są 
wykorzystywane przy przyznawaniu 
świadczeń z funduszu. Czy takie rozwią-
zanie jest prawidłowe, czy raczej każdora-
zowo powinno się badać sytuację socjalną 
w momencie przyznawania świadczenia?
Fundusz jest rozliczany w cyklach rocz-
nych, zatem w mojej ocenie badanie tej 
sytuacji raz na rok jest dopuszczalne. 
W przeciwnym wypadku obsługa fun-
duszu byłaby niezwykle uciążliwa, gdy-
by za każdym razem należało badać te 
sytuacje. Rozsądnym kompromisem 
jest wprowadzenie zasady, że pracow-
nik oświadcza o swojej sytuacji na po-
czątku roku, a w trakcie roku, wnioskując 

o dodatkowe świadczenia, konkludent-
nie potwierdza, że jego sytuacja się nie 
zmieniła, a jeżeli się zmieniła, to składa 
aktualizację oświadczenia o sytuacji so-
cjalnej. W tym mechanizmie nie każe-
my wszystkim pracownikom ponawiać 
oświadczeń, a jedynie tym, których sy-
tuacja socjalna się zmieniła.

Zdarza się również, że pracownik nie chce 
ujawniać informacji o dochodach swojej 
rodziny. Czy w takiej sytuacji pracodawca 
może odmówić przyznania świadczenia 
z funduszu?
Absolutnie może odmówić. Korzystanie 
z funduszu jest dobrowolne, natomiast 
ten, kto chce skorzystać z funduszu, 
musi ujawnić dochody swoje i członków 
swojej rodziny. Pewnym kompromisem 
są takie postanowienia regulaminu ZFŚS, 
które stanowią, że jeżeli pracownik nie 
ujawni dochodów członka rodziny, to dla 
potrzeb funduszu traktuje się go jako na-
leżącego do progu o najwyższych docho-
dach i tym samym pracownik otrzymu-
je najniższe świadczenie.

Czy świadczenia z funduszu mogą być 
przyznawane automatycznie, np. wszyst-
kim pracownikom w określonej kwocie, 
czy pracownik zawsze powinien złożyć 
wniosek o ich przyznanie?
Mogą być przyznawane automatycznie. 
Ustawa w żadnym miejscu nie wyma-
ga wniosku pracownika. Warto jednak 
zwrócić uwagę, że ustawa wymaga zba-
dania sytuacji socjalnej, więc pewna ak-
tywność ze strony pracownika i tak jest 
wymagana, chyba że chodzi o świadcze-
nia socjalne, które mogą być wypłacane 
po równo, bez badania sytuacji socjalnej, 
o czym była mowa powyżej.

Ochrona danych osobowych
Stosowanie kryterium socjalnego 
wymaga zebrania informacji o sytu-
acji życiowej i materialnej pracowników. 
Jak w praktyce pogodzić ten obowiązek 
z przepisami o ochronie danych 
osobowych?
Tu nie ma żadnej sprzeczności. Co wię-
cej, do art. 8 ustawy o ZFŚS zostały doda-
ne ustępy, które godzą ustawę o zakła-
dowym funduszu świadczeń socjalnych 
z przepisami RODO. Co więcej, to właśnie 
dzięki tym dodatkowym przepisom pra-
codawca może przetwarzać sensytywne 
dane osobowe dotyczące zdrowia pra-
cownika. Podstawową zasadą, o której 
powinien jednak pamiętać każdy praco-
dawca bądź działająca w jego imieniu 
komisja socjalna, jest to, by zbierać tyl-
ko takie dane, które są absolutnie ko-
nieczne do ustalenia sytuacji socjalnej, 
i by nie zbierać takich danych na zapas.

Czy pracodawca może żądać od pracow-
nika dokumentów potwierdzających 
dochody, np. dotyczących członków 
jego rodziny?
Jak najbardziej może. Co więcej, powi-
nien ich żądać – jeżeli bowiem praco-
dawca zupełnie zrezygnuje z weryfi ka-
cji oświadczeń składanych przez pra-
cowników, to może doprowadzić do 
tego, że osoby nieuczciwe będą zani-
żać swoje dochody i przez to bezpraw-
nie otrzymywać zawyżone świadczenie. 
Nie oznacza to bynajmniej, że praco-
dawca ma zweryfi kować każde oświad-
czenie każdego pracownika, ale co naj-
mniej wyrywkowa kontrola jest jak naj-
bardziej wskazana.
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Emeryci i renciści 
a świadczenia
Ze świadczeń z ZFŚS często korzystają 
również emeryci i renciści – byli pracow-
nicy. Czy w ich przypadku również należy 
badać sytuację materialną i stosować 
kryterium socjalne?
Absolutnie tak. Nakaz stosowania kry-
teriów socjalnych dotyczy w takim sa-
mym stopniu pracowników, jak i eme-
rytów i rencistów. Rezygnacja z bada-
nia ich sytuacji socjalnej jest możliwa 
na tych samych zasadach, jak rezygna-
cja z badania sytuacji socjalnej pracow-
ników.

Czy w praktyce dopuszczalne jest przy-
znawanie wszystkim emerytom świad-
czeń w takiej samej wysokości?
Nie. Emeryci mogą dostawać świad-
czenia w takiej samej wysokości tylko 
takie, które w takiej samej wysokości 
mogą dostawać pracownicy, na przy-
kład wyjazdy integracyjne czy wyciecz-
ki PTTK. Sam status emeryta nie różni-
cuje go wobec pracownika w kontekście 
zasad nabywania świadczeń socjalnych.

Kontrole dotyczące ZFŚS
Pracodawcy często obawiają się kontroli 
dotyczących gospodarowania środkami 
funduszu. Które instytucje w praktyce 
najczęściej sprawdzają prawidłowość 
stosowania przepisów o ZFŚS?
Oczywiście jedna instytucja wiedzie ab-
solutny prym w kontrolach wykorzysta-
nia zakładowego funduszu świadczeń 
socjalnych i jest to Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Co więcej, ZUS ewident-
nie nadużywa tu swojej pozycji, co już 
wielokrotnie było wykazywane w orze-
czeniach sądów powszechnych i Sądu 
Najwyższego. Orzecznictwo nie ma bo-
wiem wątpliwości, że kontrola ZUS-u 
powinna sprowadzać się w istocie tylko 
do zweryfi kowania, czy dane świadcze-
nie nie jest ukrytą formą wynagrodze-
nia, i tylko w takim przypadku świad-
czenie może zostać zakwestionowane, 
a płatnik zobowiązany do odprowadze-
nia składek na ubezpieczenia społeczne. 
Tymczasem ZUS bardzo rozszerza swo-
je uprawnienia kontrolne i weryfi kuje 
elementy, które są poza jego kognicją, 
na przykład wskazuje pracodawcom, że 
dane kryteria socjalne są niewłaściwe 
albo że pracodawca dopuścił się naru-
szenia procedury określonej w regula-
minie. Warto tu zatem wyraźnie pod-
kreślić, że jeżeli pracodawca fi nansuje 
świadczenia, które nie są ukrytym wy-
nagrodzeniem i przeznacza je na rodza-
je działalności socjalnej dopuszczonej 
przez ustawę, to takie świadczenia nie 
mogą być kwestionowane przez ZUS, 
nawet jeżeli podczas ich przyznania do-
szłoby do naruszeń procedury określo-
nej w regulaminie, np. w ten sposób, że 
wniosek pracownika nie zostałby zło-
żony na piśmie.

A jakie inne instytucje mogą kontro-
lować ZFŚS?
Taką inną instytucją, która kontroluje 
przestrzeganie ustawy o zakładowym 
funduszu świadczeń socjalnych, jest 
Państwowa Inspekcja Pracy, a to głów-
nie dlatego, że Państwowa Inspekcja 
Pracy ma status oskarżyciela publicz-
nego w zakresie wykroczenia z art. 12a 
ustawy o zakładowym funduszu świad-
czeń socjalnych. Tu ponadto kontrole 
bardzo często związane są ze sporami, 
jakie pracodawcy toczą ze związkami 
zawodowymi, które mają swoje prawa 
i obowiązki na gruncie ustawy.

Sporadycznie organem, który bywa 
angażowany na gruncie zakładowego 
funduszu świadczeń socjalnych, jest 

prezes Urzędu Ochrony Danych Oso-
bowych w sytuacji, gdy pojawiają się 
zarzuty dotyczące naruszenia zasad 
przetwarzania danych osobowych.

Jakie nieprawidłowości są najczęściej 
wskazywane podczas takich kontroli?
Tu warto podzielić te nieprawidłowości 
na rzeczywiste nieprawidłowości praw-
ne oraz nieprawidłowości w oczach Za-
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Jeśli 
mowa o rzeczywistych nieprawidłowo-
ściach prawnych, to zdarza się, że pra-
codawcy rozdzielają po równo świad-
czenia, które powinny być rozdziela-
ne według kryteriów socjalnych, albo 
fi nansują z funduszu rodzaje działal-
ności socjalnej, które nie mogą być fi -
nansowane, np. pakiety medyczne. Gru-
pa nieprawidłowości w oczach Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych jest o wie-
le szersza. Niestety nie sposób pozbyć 
się wrażenia, że wiele tych zarzutów 
jest formułowanych przez ZUS w spo-
sób instrumentalny i profi skalny po to, 
by świadczenia socjalne obłożyć skład-
kami na ubezpieczenie społeczne. Re-
prezentowałem klientów przed sądami 
w setkach spraw, w których ZUS znaj-
dował sobie rzekome naruszenie i na 
tej podstawie dokonywał przypisu skła-
dek. Nasza największa sprawa dotyczy-
ła pracodawcy, który zatrudniał niemal 
5000 pracowników, a łączny przypis 
składek za wszystkie nieprzedawnio-
ne lata przekroczył 10 milionów zło-
tych. Powodem, dla którego ZUS zakwe-
stionował świadczenie od tego praco-
dawcy, była okoliczność, że świadczenia 
były dzielone według dochodu pracow-
nika u pracodawcy, a nie dochodu na 
członka rodziny. W tym miejscu war-
to przytoczyć wyrok Sądu Najwyższego 
z 2016 roku, który wyraźnie potwierdził, 
że dzielenie według dochodu pracow-
nika u pracodawcy jest dopuszczalną 
formą badania sytuacji materialnej na 
gruncie ustawy. Niestety wyrok ten, 
jak i późniejsze orzeczenia sądów po-
wszechnych, „nie przyjęły się” w ZUS-ie.

Jaka jest rola związków zawodowych?
Rola związków zawodowych jest bardzo 
istotna, ale w tym zakresie narosło wie-
le mitów, które warto wyjaśnić. Podsta-
wową rolą związków zawodowych jest 
uzgodnienie z pracodawcą regulaminu 
zakładowego funduszu świadczeń so-
cjalnych. Partnerzy społeczni powinni 
zdecydować, jakie świadczenia socjal-
ne będą najlepiej odpowiadać potrze-
bom załogi, i powinni wskazać zasady 
ich nabywania. Rola związków polega 
zatem na stworzeniu razem z praco-
dawcą podwalin prawnych funkcjono-
wania funduszu w zakładzie pracy. To, 
co bywa często źle interpretowane, to 
rola związków już na etapie rozdziela-
nia funduszy pomiędzy poszczególnych 
pracowników. Tradycyjne podejście na 
gruncie zakładowego funduszu świad-
czeń socjalnych oznaczało, że związek 
zawodowy brał udział w wydatkowaniu 
każdego świadczenia na rzecz każde-
go pracownika. W tym celu bardzo czę-
sto związki zawodowe wchodzą w skład 
komisji socjalnych i wyrażają zgodę na 
wszystkie świadczenia. Takie ukształ-
towanie roli związków zawodowych 
jest wadliwe, narusza bowiem ustawę 
o zakładowym funduszu świadczeń so-
cjalnych, ustawę o związkach zawodo-
wych i przepisy RODO. Związek zawo-
dowy powinien brać udział w uzgadnia-
niu świadczenia socjalnego tylko wobec 
pracownika, który jest członkiem tego 
związku; dzięki temu zachowana jest 
negatywna wolność związkowa osób, 
które nie należą do związków zawodo-

wych, a sensytywne informacje doty-
czące takich osób nie trafi ają do związ-
ków zawodowych. Skoro bowiem pra-
cownik podjął świadomą decyzję, że nie 
chce należeć do związku zawodowego, 
to tym samym nie chce, by szczegóły 
dotyczące jego życia były analizowane 
przez związek zawodowy. Tak może się 
dziać choćby w przypadku wnioskowa-
nia o zapomogę, gdzie pracownicy mu-
szą przedstawiać informacje o swojej, 
nierzadko trudnej, sytuacji życiowej.

Przyszłość funduszu
Czy ostatnie zmiany przepisów lub inter-
pretacji dotyczących ZFŚS rzeczywi-
ście uporządkowały praktykę stoso-
wania funduszu, czy raczej pojawiły się 
nowe wątpliwości?
Wydaje się, że orzecznictwo robi tu-
taj dobrą robotę i rozwiewa coraz wię-
cej tych wątpliwości. Ostatnie lata to 
doprecyzowanie kompetencji kontro-
lnych ZUS-u. Tak jak wskazywałem 
wcześniej, ZUS ma prawo kontrolo-
wać tylko i wyłącznie to, czy świadcze-
nia socjalne nie są ukrytą formą wyna-
grodzenia pracowników – wynagrodze-
nia nie mogą być bowiem fi nansowane 
z zakładowego funduszu świadczeń so-
cjalnych. To jednak, że tych orzeczeń 
jest tak dużo, niestety pokazuje pew-
ną nieprawidłowość systemu, to zna-
czy ZUS jako organ administracji pu-
blicznej po kilku takich orzeczeniach 
powinien dostosować swoją praktykę 
do orzecznictwa, tymczasem konse-
kwentnie prezentuje swoje stanowi-
sko, mimo że jest sprzeczne z ustawą, 
bo dzięki temu może realizować swoje 
cele fi skalne. Tak nie powinien działać 
organ administracji publicznej. Praco-
dawcy mają prawo oczekiwać, że jeże-
li zachowają się zgodnie z orzecznic-
twem, to nie spotkają ich z tego tytu-
łu żadne negatywne konsekwencje od 
organów państwowych. Gdyby ZUS ze-
chciał dostosować się do tego orzecz-
nictwa, to w tym zakresie niewątpli-
wie sytuacja pracodawców byłaby ła-
twiejsza.

W jakim kierunku, Pana zdaniem, będzie 
się rozwijać ZFŚS?
Przyszłością funduszu, w mojej ocenie, 
jest dalsze uproszczanie kryteriów. Je-
żeli spojrzeć na fundusz z perspekty-
wy ponad 30 lat jego obowiązywania, to 
przeszedł on znaczącą ewolucję. Pierw-
sze lata obowiązywania to było abso-
lutne królowanie zasady socjalnej, to 
znaczy każde świadczenie musiało być 
wypłacane przy zbadaniu wszystkich 3 
kryteriów socjalnych. W roku 2008 po-
jawił się przełomowy wyrok Sądu Naj-
wyższego, w którym ten stwierdził, że 
są takie świadczenia, które mogą być 
wypłacane po równo bez badania kry-
teriów socjalnych. Kolejne wyroki w ko-
lejnych latach potwierdzały zasadę, że 
ze względu na naturę świadczenia wo-
bec niektórych z nich wystarczy stoso-
wać tylko 1 kryterium socjalne albo 2 
kryteria socjalne. Pojawiają się również 
orzeczenia, które mówią, że np. dzia-
łalność sportowo-rekreacyjna czy kul-
turalno-oświatowa to jest taka, która 
może być rozdzielana po równo, dlate-
go że tam nie chodzi o wspieranie osób 
najbiedniejszych, ale przede wszystkim 
o cele w postaci krzewienia kultury czy 
sportu, a to ma znaczenie niezależnie 
od statusu materialnego. Podejście to 
nie zyskało jeszcze jednak pełnej apro-
baty w orzecznictwie, więc kolejne lata 
pokażą, w którym kierunku pójdzie za-
kładowy fundusz świadczeń socjalnych.

©℗
Rozmawiała Magdalena Sobczak

Algorytm nie 
zastępuje decyzji 
kadrowej

Obowiązek informacyjny
Pracodawca wykorzystujący AI do oce-
ny pracy pracownika powinien działać 
w tym zakresie w sposób przejrzysty. 
W praktyce oznacza przede wszystkim 
konieczność poinformowania załogi 
o stosowaniu narzędzi sztucznej inte-
ligencji do oceny ich pracy.

Powinien on dążyć także do możli-
wie jasnego wyjaśnienia zasad dzia-
łania wykorzystywanych algorytmów, 
tak aby pracownicy rozumieli, w jaki 
sposób system działa i dlaczego podej-
muje określone decyzje. Takie postę-
powanie sprzyja budowaniu zaufania 
do fi rmy oraz zwiększa akceptację dla 
narzędzi AI.

Ponadto w związku z tym, że system 
AI będzie przetwarzać dane osobowe 
pracowników, pracodawca powinien 
zadbać o zgodność tych działań z regu-
lacjami dotyczącymi ochrony danych 
osobowych, takimi jak RODO. Pracow-
nicy powinni wiedzieć, jakie informacje 
są gromadzone, w jakim celu są prze-
twarzane oraz przez jaki okres będą 
przechowywane. Organizacja powinna 
również zapewnić odpowiednie środ-
ki techniczne i organizacyjne służące 
ochronie danych przed nieuprawnio-
nym dostępem oraz naruszeniami bez-
pieczeństwa.

Szkolenia z zakresu sztucznej 
inteligencji
Pracodawcy stosujący systemy AI po-
winni zadbać także o odpowiednie 
szkolenia służące podnoszeniu kom-
petencji w zakresie tej technologii. Na-
leży przy tym zaznaczyć, że obowiązek 
podejmowania działań na rzecz odpo-
wiedniego poziomu kompetencji w tym 
obszarze obowiązuje od 2 lutego 2026 r.

Już obecnie podmioty wykorzystują-
ce AI powinny podejmować działania 
służące rozwojowi wiedzy i umiejętno-
ści personelu w tym zakresie. Rada ds. 
Sztucznej Inteligencji, Komisja Euro-
pejska oraz Urząd ds. AI będą promo-
wać te kompetencje i wspierać rozwój 
narzędzi służących ich podnoszeniu.

Za samo niewykonanie obowiązku 
szkoleniowego nie przewidziano od-
rębnej kary administracyjnej. Jednak 
brak odpowiednich działań może być 
potraktowany przez organy nadzorcze 
jako okoliczność obciążającą przy oce-
nie innych naruszeń, w szczególności 
związanych z niewłaściwym stosowa-
niem systemu lub brakiem realnego 
nadzoru człowieka w systemach wy-
sokiego ryzyka. Z tego względu warto 
zadbać także o formalny wymiar tych 
działań, w tym o udokumentowanie 
programu szkoleń oraz prowadzenie 
rejestru ich odbycia. ©℗

Podstawa prawna
● rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady 
(UE) 2024/1689 z 13 czerwca 2024 r. ustanawiające 
zharmonizowane przepisy dotyczące sztucznej inteli-
gencji oraz zmiany rozporządzeń (WE) nr 300/2008, 
(UE) nr 167/2013, (UE) nr 168/2013, (UE) 2018/858, (UE) 
2018/1139 i (UE) 2019/2144 oraz dyrektyw 2014/90/UE, 
(UE) 2016/797 i (UE) 2020/1828 (akt w sprawie sztucz-
nej inteligencji) (Dz.U.UE.L. z 2024 r. poz. 1689)
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cy radzą sobie z przepisami, ale spory wciąż pozostają
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Należy uporządkować zasady ustalania stawek, wartościowania stanowisk, awansów i podwyżek oraz wdrożyć zasady postępowania 
przy przekazywaniu kandydatom informacji o pensji i kryteriach jej ustalania. Konieczne są też: przegląd systemu premiowego, 
gromadzenie dokumentacji uzasadniającej różnice płacowe i zwiększenie transparentności wewnętrznej, aby ograniczyć 
ryzyko sporów.
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Obiektywne kryteria różnic 
płacowych

�� Jakie sytuacje mogą uzasadniać 
różnice wynagrodzeń według dyrek-
tywy?
Dyrektywa 2023/970 nie wprowadza za-
sady absolutnej równości płac. Nie za-
kazuje samych różnic w wynagrodze-
niach. Wymaga jednak, aby każda była 
obiektywnie uzasadniona, neutralna 
pod względem płci i oparta na przej-
rzystych kryteriach. Punktem wyjścia 
jest ustalenie, czy porównywane osoby 
wykonują taką samą pracę albo pracę 
o takiej samej wartości. 

Uwaga! Podstawowe kryteria, które 
można przy tym stosować, to: umie-
jętności, wysiłek, odpowiedzialność 
oraz warunki pracy. Możliwe jest tak-
że uwzględnienie innych dodatkowych 
kryteriów, o ile są one rzeczywiście 
istotne i należycie uzasadnione dla 
danego stanowiska.

Dopiero po określeniu porównywal-
ności stanowisk można oceniać, czy 
zróżnicowanie wynagrodzenia jest do-
puszczalne. Tylko takie podejście po-
zwala na rzetelne zestawienie różnych 
stanowisk i daje gwarancję, że różni-
ce płacowe wynikają z uzasadnionych 
przesłanek, a nie z dyskryminacji. Sama 
zasada nie jest zresztą nowa, ponieważ 
od lat znajduje oparcie także w polskim 
orzecznictwie. Dyrektywa jedynie ją 
wzmacnia, porządkuje i nakazuje uj-
mować w bardziej przejrzyste ramy.

Potwierdza ją również Sąd Najwyższy 
w wyroku z 22 lutego 2007 r. (sygn. akt 
I PK 242/06), w którym zaakcentował, 
że z punktu widzenia zasady równe-
go traktowania znaczenie ma nie tyl-
ko jednakowa praca, lecz także praca 
jednakowej wartości. Zwrócił przy tym 
uwagę, że chodzi o kwalifi kacje, odpo-
wiedzialność i wysiłek porównywalne, 
a nie identyczne, co oznacza, że pewne 
różnice są dopuszczalne, o ile nie mają 
znaczenia zasadniczego.

Równa praca oznacza zatem pracę 
wykonywaną na zbliżonym stanowi-
sku – niekiedy nawet na tym samym 
– z bardzo podobnym zakresem obo-
wiązków. Z kolei praca o porównywalnej 
wartości może występować na różnych 
stanowiskach, ale charakteryzuje się 
zbliżonym poziomem odpowiedzialno-
ści, wymaganych umiejętności, wysiłku 
oraz warunków pracy, a także podob-
nym znaczeniem dla pracodawcy. Jej 
istotą jest to, że mimo różnic w funkcji, 
wymaganiach czy charakterze zadań 
przedstawia ona dla pracodawcy porów-
nywalną wartość. Dyrektywa nie eli-
minuje więc różnic w wynagrodzeniu, 
lecz nakazuje, aby były one w sposób 
przejrzysty i obiektywny uzasadniane.

Wysiłek obejmuje 
różne aspekty pracy

�� Czy przy ocenie wysiłku jako kry-
terium wartościowania stanowiska 
uwzględnia się wszystkie jego aspek-

ty – fi zyczny, umysłowy i emocjonalny 
– w sposób mierzalny i porównywalny 
między stanowiskami?
Kryterium wysiłku oznacza zarówno 
nakład energii fi zycznej, jak i umysłowej 
wymagany do wykonywania pracy. Oce-
nie podlegają m.in. intensywność i po-
wtarzalność zadań, tempo pracy, sto-
pień koncentracji oraz stres związany 
z wykonywaniem obowiązków. W kon-
tekście wartościowania stanowisk na-
leży analizować w szczególności:
n poziom obciążenia fi zycznego, np. 

dźwiganie czy pracę w wymuszo-
nej pozycji,

n poziom obciążenia psychicznego, 
w tym presję czasu i odpowiedzial-
ność za innych,

n konieczność podejmowania szyb-
kich decyzji albo wykonywania wie-
lu zadań,

n potrzebę długotrwałego skupienia 
uwagi lub zachowania wysokiego 
stopnia precyzji.
W wyroku z 14 grudnia 2017 r. (sygn. 

akt II PK 322/16) Sąd Najwyższy wskazał, 
że pojęcie pracy o jednakowej wartości 
jest determinowane kilkoma czynnika-
mi, w tym porównywalnymi kwalifi ka-
cjami i doświadczeniem zawodowym. 
Mierniki te koncentrują uwagę na oso-
bie pracownika. Jednak niezależnie od 
nich ustawodawca przywiązuje wagę 
również do stopnia odpowiedzialności 
i wysiłku. Czynniki te mają charakter 
przedmiotowy i wiążą się z właściwo-
ściami przypisanymi do danego sta-
nowiska. 

Prace są jednakowe wtedy, gdy 
wszystkie te elementy, oceniane łącz-
nie, wykazują podobieństwo, a ściślej 
– pozostają porównywalne.

Warunki pracy obejmują 
otoczenie i ryzyko zawodowe

�� Jakie czynniki należy uwzględnić 
przy ocenie warunków pracy?
Warunki pracy obejmują środowisko, 
w którym praca jest wykonywana, oraz 
czynniki zewnętrzne wpływające na 
komfort, obciążenie i bezpieczeństwo 
pracownika. Zalicza się do nich:
n pracę w warunkach uciążliwych lub 

szkodliwych (np. hałas, temperatu-
ra, zapylenie, kontakt z substancja-
mi chemicznymi),

n pracę w systemie zmianowym 
lub nocnym,

n pracę w warunkach stresu lub pre-
sji czasu,

n ryzyko zawodowe związane z wyko-
nywanymi obowiązkami.

Doświadczenie może różnicować 
wynagrodzenia

�� Czy staż pracy może być jednym 
z obiektywnych elementów różnico-
wania wynagrodzeń?
Tak. Stażu pracy, a raczej szerzej – do-
świadczenia zawodowego, nie można 
pomijać przy ocenie płacy, ponieważ 
pracownicy mający większe doświad-
czenie w danej branży lub na określo-
nym stanowisku mogą osiągać wyż-
szą efektywność, lepszą jakość pracy 
albo większą samodzielność w reali-
zacji obowiązków. 

Warunkiem dopuszczalności takiego 
zróżnicowania jest jednak wykazanie, 
że doświadczenie rzeczywiście przekła-
da się na sposób wykonywania pracy.

Sąd Najwyższy w wyroku z 21 marca 
2019 r. (sygn. akt II PK 314/17) podkreślił, 
że zasada równego traktowania pra-
cowników wykonujących takie same 
obowiązki, wyrażona w art. 112 k.p., nie 
pozwala na różnicowanie wynagrodze-
nia wyłącznie ze względu na staż pracy.  

Uwaga! Krytycznie ocenił praktykę 
uwzględniania stażu, zarówno przy 
ustalaniu wynagrodzenia zasadniczego, 
jak i przy przyznawaniu dodatku stażo-
wego, bez odpowiedniego wykazania, 
że doświadczenie zawodowe wpływa na 
jakość lub efektywność pracy.

Oznacza to, że staż może uzasadniać 
różnice płacowe, ale nie powinien być 
brany pod uwagę podwójnie w sposób 
automatyczny. A „podwójne” różnico-
wanie wynagrodzenia występuje wte-
dy, gdy ten sam czynnik, czyli długość 
zatrudnienia, wpływa jednocześnie na 
wysokość wynagrodzenia zasadniczego 
oraz na przyznanie odrębnego dodat-
ku stażowego. W rezultacie pracownik 
z dłuższym stażem otrzymuje wyższe 
wynagrodzenie z dwóch powodów opar-
tych na tej samej przesłance.

W ocenie SN takie rozwiązanie może 
prowadzić do nieuzasadnionego uprzy-
wilejowania, jeżeli nie towarzyszy mu 
analiza innych okoliczności, w szcze-
gólności nabytych umiejętności, rze-
czywistego doświadczenia przydatne-
go na danym stanowisku czy jakości 
wykonywanej pracy.

Widełki także w mikrofi rmach

�� Czy mała fi rma też musi podawać 
widełki płacowe w ogłoszeniach?
Tak, ten obowiązek dotyczy również 
małych fi rm, ponieważ przepisy nie 
uzależniają go od wielkości zatrudnie-
nia. W związku z wejściem w życie no-
welizacji k.p. od 24 grudnia 2025 r. pra-
codawca musi tak zorganizować pro-
ces rekrutacyjny, aby kandydat otrzymał 
rzetelną i kompletną informację o pro-
ponowanym wynagrodzeniu albo jego 
przedziale, ustalonym na podstawie 
obiektywnych i neutralnych kryte-
riów, z wyprzedzeniem pozwalającym 
na świadome podjęcie decyzji o udziale 
w rekrutacji lub przystąpieniu do roz-
mowy kwalifi kacyjnej (art. 18ca k.p.). 

Uwaga! Przepisy k.p. nie wprowadzają  
bezwzględnego obowiązku zamieszcza-
nia widełek płacowych w samym ogło-
szeniu. Dopuszczają także przekazanie 
tych informacji przed rozmową kwali-
fi kacyjną albo najpóźniej przed nawią-
zaniem stosunku pracy. 

W praktyce najlepszym rozwiąza-
niem pozostaje jednak ujawnienie 
widełek już na etapie ogłoszenia, po-
nieważ ogranicza to ryzyko nieporozu-
mień, usprawnia rekrutację i wzmacnia 
wiarygodność pracodawcy.

Wdrożenie tego obowiązku w fi rmie 
może wyglądać następująco.

▶ W ogłoszeniu o pracę można za-
mieścić informację o wynagrodzeniu 
albo jego przedziale, ustalonym według 
obiektywnych kryteriów, a także o stoso-
waniu regulaminu wynagradzania lub 
układu zbiorowego pracy, jeżeli mają 
one zastosowanie. 

Przykładowo: „Wynagrodzenie: 
8 tys. zł –10 tys. zł brutto miesięcznie, 
ustalane w oparciu o doświadczenie 
i kompetencje; pracodawca stosuje re-
gulamin wynagradzania”.

▶ Jeżeli wynagrodzenie nie zosta-
ło ujawnione w ogłoszeniu, kandy-
dat powinien otrzymać tę informację 
w formie papierowej lub elektronicznej 
przed rozmową kwalifi kacyjną, wraz 
z wyjaśnieniem podstaw ustalenia pła-
cy, takich jak: doświadczenie, zakres 
odpowiedzialności czy kompetencje.

▶ Jeżeli zaś nie przekazano jej wcześ-
niej, pracodawca musi uczynić to naj-
później przed nawiązaniem stosunku 
pracy, tak aby zapewnić kandydatowi 
możliwość świadomych i przejrzystych 
negocjacji.

Praktyczne stosowanie art. 18ca k.p. 
wymaga ponadto używania neutral-
nych pod względem płci nazw stano-
wisk i treści ogłoszeń, opracowania 
zasad przekazywania kandydatom in-
formacji o wynagrodzeniu, zachowania 
przejrzystości w negocjacjach płaco-
wych oraz prowadzenia dokumentacji 
pozwalającej wykazać, że wysokość wy-
nagrodzenia została ustalona zgodnie 
z obiektywnymi kryteriami i zasadą 
równego traktowania. 

Nie wolno pytać o wcześniejsze 
zarobki

�� Czy można dopytywać kandydata 
o wynagrodzenie otrzymywane u po-
przednich pracodawców?
Nie. Wynika to wprost z art. 221 par. 1 
pkt 6 k.p., który pozwala żądać infor-
macji o przebiegu dotychczasowego za-
trudnienia, ale wyraźnie wyłącza z tego 
zakresu dane o wynagrodzeniu. Także 
art. 5 ust. 2 dyrektywy 2023/970 wska-
zuje, że pracodawca nie może pytać 
o historię wynagrodzeń z obecnych lub 
wcześniejszych relacji zatrudnienia.

Dopuszczalny zakres informacji pozy-
skiwanych od kandydata obejmuje na-
tomiast przede wszystkim kwalifi kacje 
zawodowe i formalne, doświadczenie, 
przebieg dotychczasowego zatrudnienia, 
z wyłączeniem danych o płacy, a także 
potwierdzenie wymaganych uprawnień, 
jeżeli są one niezbędne do wykonywania 
pracy określonego rodzaju lub na danym 
stanowisku. Pracodawca ma przy tym 
obowiązek sam przekazać kandydato-
wi informację o początkowej wysoko-
ści wynagrodzenia albo jego przedziale, 
opartym na obiektywnych i neutralnych 
kryteriach, z odpowiednim wyprzedze-
niem, tak aby negocjacje były świadome 
i przejrzyste.

Uwaga! W tym kontekście warto do-
dać, że przepisy nie zakazują wprost 
pytania o oczekiwania fi nansowe kan-
dydata. Nie powinno to jednak prowa-
dzić do obchodzenia ustawowego obo-
wiązku ujawnienia przez pracodawcę 
proponowanego wynagrodzenia albo 
jego przedziału. 

Dlatego w świetle zasady transpa-
rentności bezpieczniejsze jest najpierw 
przedstawienie widełek lub stawki po-
czątkowej, a dopiero potem prowadze-
nie rozmowy o oczekiwaniach płaco-
wych. To wniosek wynikający z celu 
dyrektywy i z konstrukcji art. 183ca k.p.

©℗

Podstawa prawna
● dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2023/970 z 10 maja 2023 r. w sprawie wzmocnie-
nia stosowania zasady równości wynagrodzeń dla 
mężczyzn i kobiet za taką samą pracę lub pracę 
o takiej samej wartości za pośrednictwem mechani-
zmów przejrzystości wynagrodzeń oraz mechanizmów 
egzekwowania (Dz.U. UE z 2023 r. L132, s. 21)

Jak przygotować fi rmę na jawność wynagrodzeń
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Izabela Nowacka

ekspert ds. ubezpieczeń 

społecznych

Osoby objęte ubezpieczeniami spo-
łecznymi i zdrowotnymi z określone-
go tytułu są rozliczane ze składek przez 
płatnika, np. pracodawcę lub zlece-
niodawcę. Na płatniku spoczywa wie-
le obowiązków – od dokonania zgło-
szenia, przez comiesięczne sporządza-
nie kompletu dokumentów, naliczanie 
należnych składek, aż po terminowe 
opłacanie zobowiązań. Przy wykony-
waniu tych czynności nietrudno o po-
myłkę. Co do zasady wszelkie niepra-
widłowości należy na bieżąco korygo-
wać, ponieważ dane przekazywane do 
ZUS wpływają na stan indywidualne-
go konta ubezpieczonego lub samego 
płatnika. Korekt nie dokonuje jednak 
wyłącznie płatnik – ZUS również może 
we własnym zakresie poprawiać błędy.

Składki w deklaracji

Zgodnie z zasadami określonymi 
w ustawie o systemie ubezpieczeń spo-
łecznych (dalej: u.s.u.s.) płatnik skła-
dek musi obliczać, rozliczać i opłacać 
składki za każdy miesiąc kalendarzo-
wy. Rozliczenie następuje poprzez zło-
żenie w ZUS kompletu dokumentów, 
czyli imiennych raportów miesięcz-
nych oraz deklaracji zbiorczej.

W deklaracji rozlicza składki na:
n ubezpieczenia społeczne:

– emerytalne,
– rentowe,
– chorobowe,
– wypadkowe,

n ubezpieczenie zdrowotne,
n Fundusz Emerytur Pomostowych,
n Fundusz Pracy,
n Fundusz Gwarantowanych Świad-

czeń Pracowniczych,
n Fundusz Solidarnościowy.

W tym samym dokumencie płatnik 
wykazuje również świadczenia z ubez-
pieczeń społecznych, w tym wypłacone 
zasiłki z ubezpieczenia społecznego, 
tj.: chorobowy, macierzyński, opiekuń-
czy, wyrównawczy oraz świadczenie 
rehabilitacyjne. Do deklaracji załącza 
się imienne raporty miesięczne doty-
czące każdego ubezpieczonego.

Rozliczenie kasowe

Zarówno w deklaracji, jak i poszczegól-
nych raportach za dany miesiąc kalen-
darzowy płatnik wykazuje składki na 
ubezpieczenia społeczne i zdrowotne 
należne od wszystkich wypłat doko-
nanych lub postawionych do dyspo-
zycji ubezpieczonego od pierwszego 
do ostatniego dnia tego miesiąca ka-

lendarzowego, stanowiących podsta-
wę wymiaru składek. Uwzględnia się 
przy tym ograniczenie rocznej podsta-
wy wymiaru składek emerytalnej i ren-
towej, czyli tzw. limit 30-krotności.

Taki kasowy sposób rozliczenia obo-
wiązuje w stosunku do każdego ubez-
pieczonego, którego podstawę wymiaru 
składek na poszczególne ubezpiecze-
nia stanowi przychód, w rozumieniu 
przepisów o podatku dochodowym od 
osób fi zycznych. Dotyczy to m.in. pra-
cowników oraz zleceniobiorców, jeżeli 
w umowie cywilnoprawnej odpłatność 
została określona kwotowo, w kwoto-
wej stawce godzinowej, akordowej albo 
prowizyjnie.

Oznacza to, że w dokumentach prze-
kazywanych do ZUS za dany miesiąc 
wykazuje się składki na poszczególne 
ubezpieczenia od przychodów faktycz-
nie uzyskanych w tym miesiącu, a więc 
według zasady kasowej. Bez znaczenia 
pozostaje natomiast to, za jaki okres 
przychody te są należne.

Zgodność danych 

Do deklaracji płatnik składek załącza 
imienne raporty miesięczne dotyczą-
ce każdego ubezpieczonego – oczywi-
ście jeśli takich ubezpieczonych zgło-
sił. Płatnik przekazuje raporty do ZUS 
po upływie każdego miesiąca kalenda-
rzowego, w terminie przewidzianym 
dla rozliczania składek.

Dane dotyczące składek na ubezpie-
czenia społeczne i na ubezpieczenie 
zdrowotne oraz zasiłków, wykazane 
w deklaracji za dany miesiąc kalenda-
rzowy, powinny być zgodne z informa-
cjami wynikającymi z raportów za dany 
miesiąc. [tabela 1 s. D2]

Zakres informacji

Imienny raport miesięczny zawiera 
przede wszystkim informacje dotyczą-
ce płatnika składek, w tym jego dane 
identyfi kacyjne, jak NIP czy REGON, 
a także wskazanie miesiąca i roku, któ-
rego dotyczy.

Obejmuje również dane ubezpie-
czonego, w szczególności jego nume-
ry identyfi kacyjne, imię i nazwisko 
oraz wymiar czasu pracy. W raporcie 
zamieszcza się ponadto zestawienie 
należnych składek na ubezpieczenia 
społeczne w podziale na ubezpiecze-
nie: emerytalne, rentowe, chorobowe 
i wypadkowe.

W tym zakresie wykazuje się dane o:
n tytule ubezpieczenia,
n podstawie wymiaru składek,
n kwocie składki w podziale na należną 

od ubezpieczonego i płatnika składek 
oraz z innych źródeł fi nansowania.
Raport zawiera także informacje o ro-

dzajach i okresach przerw w opłacaniu 
składek na ubezpieczenia społeczne, 
np. z powodu urlopu bezpłatnego, urlo-

pu wychowawczego czy okresu uspra-
wiedliwionej nieobecności w pracy bez 
prawa do wynagrodzenia lub zasiłku. 
Wskazuje się w nim również informa-
cje o wypłaconych zasiłkach oraz wy-
nagrodzeniach z tytułu niezdolności 
do pracy wypłaconych na podstawie 
kodeksu pracy, a także o zasiłkach fi -
nansowanych z budżetu państwa, jeżeli 
pracodawca jest w danym roku kalen-
darzowym płatnikiem zasiłków z ubez-
pieczenia społecznego.

Dodatkowo raport obejmuje dane do-
tyczące wypłaconego przychodu, nie-
zbędne do ustalenia podstawy wymia-
ru emerytury lub renty, a także datę 
jego sporządzenia oraz podpis płatni-
ka składek lub osoby przez niego upo-
ważnionej.

Zbiorcza deklaracja
Z kolei zbiorcza deklaracja rozliczenio-
wa zawiera m.in.: dane identyfi kacyjne 
płatnika składek, informacje o liczbie 
ubezpieczonych oraz o uprawnieniu 
płatnika składek do wypłaty zasiłków. 
W dokumencie tym wykazuje się rów-
nież:
n zestawienie należnych składek na 

poszczególne rodzaje ubezpieczeń 
społecznych, z uwzględnieniem po-
działu na składki fi nansowane przez 
ubezpieczonego i przez płatnika oraz 
budżet państwa i Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych;

Jak korygować błędy w dokumentach 
rozliczeniowych ZUS
 praktyka  Po złożeniu deklaracji i raportów płatnik powinien usuwać nieprawidłowości wykryte 
samodzielnie albo wskazane przez ZUS. Sposób postępowania zależy od tego, czy uchybienie dotyczy 
raportu imiennego, deklaracji, czy obu tych dokumentów jednocześnie

poleca

Dodatek dla prenumeratorów 19 marca 2026 nr 54 (6723) DGP.pl

przykład 1  

Poprawa każdego raportu z osobna

Za osobę, która przez część miesiąca podlegała ubezpieczeniom jako pracownik, 
a przez pozostały okres wykonywała wyłącznie umowę zlecenia, sporządzono dwa 
raporty składkowe ZUS RCA: jeden z pracowniczym kodem tytułu ubezpieczenia 
01 10 0 0, a drugi z kodem umowy zlecenia 04 11 0 0. Dodatkowo sporządzono dwa 
raporty świadczeniowe ZUS RSA. Jeżeli błąd popełniono w raporcie ZUS RCA z kodem 
04 11 0 0, płatnik powinien złożyć deklarację rozliczeniową korygującą ZUS DRA z załą-
czonym do niej formularzem ZUS RCA obejmującym tylko blok dotyczący tego kodu. 
Nie ma natomiast obowiązku dołączenia korekty raportu ZUS RCA z kodem 01 10 0 0 
ani korygujących raportów ZUS RSA.

przykład 2  

Wyzerowanie liczby dni następuje po przyznaniu 
świadczenia

Po wyczerpaniu okresu zasiłkowego pracownik czekał na decyzję ZUS w sprawie 
przyznania świadczenia rehabilitacyjnego. W marcu pracodawca wypłacił mu zasiłek 
chorobowy za 7 dni. Za ten miesiąc złożył więc raport ZUS RSA, w którym wykazał 
zasiłek za 7 dni z kodem świadczenia 313, a za pozostałą część miesiąca, czyli 24 dni, 
wskazał kod przerwy 151 – nieobecność usprawiedliwiona bez prawa do wynagro-
dzenia i zasiłku. Za kwiecień został natomiast złożony raport ZUS RSA z kodem 
przerwy 151 i liczbą 30 dni. Jeżeli w maju wpłynie decyzja przyznająca świadczenie 
rehabilitacyjne za okres od 8 marca, płatnik będzie zobowiązany do złożenia korekty 
raportu ZUS RSA za marzec i kwiecień. W korekcie za marzec pozostawi jedynie kod 
313, bez wskazywania 151. Z kolei w korekcie za kwiecień pozostawi ten sam kod, ale 
wyzeruje liczbę dni.

przykład 3  

Przekwalifikowanie wymaga zmiany trzech dokumentów

Pracodawca nie jest płatnikiem zasiłków. W marcu 2026 r. wypłacił chorującemu 
pracownikowi wynagrodzenie chorobowe za cały miesiąc w wysokości 80 proc. 
za 31 dni, choć prawidłowo powinno ono przysługiwać tylko za 25 dni. Za pozo-
stałe sześć dni należny był już zasiłek chorobowy w wysokości 80 proc., którego 
płatnikiem jest ZUS. W takiej sytuacji konieczne jest przekwalifikowanie rodzaju 
świadczenia. Skorygowania wymagają dokumenty rozliczeniowe sporządzone 
za tego pracownika, za marzec (chodzi tu o deklarację zbiorczą ZUS DRA, raport 
imienny ZUS RCA oraz świadczeniowy ZUS RSA). W raporcie korygującym ZUS RSA 
za marzec należy wykazać:
n  wynagrodzenie chorobowe za 25 dni pod kodem świadczenia/przerwy 331,
n  zasiłek chorobowy za 6 dni z kodem świadczenia/przerwy 313.
Z kolei w korygującym raporcie ZUS RCA za marzec należy odpowiednio obniżyć 
podstawę wymiaru składki zdrowotnej, pomniejszając ją o tę część, która odpowiada 
zasiłkowi (ten nie podlega składce zdrowotnej, a wynagrodzenie chorobowe tak). 
Z kolei w korygującej deklaracji ZUS DRA za marzec płatnik może rozliczyć kwotę 
zasiłku w ciężar składek na ubezpieczenia społeczne, a więc odpowiednio zmniejszyć 
swoje zobowiązanie wobec ZUS.

©℗
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Dokończenie ze s. D1

Jak korygować błędy w dokumentach 
rozliczeniowych ZUS

Tabela 1. Rodzaje dokumentów rozliczeniowych ©℗

Symbol Opis

ZUS RCA imienny raport miesięczny o należnych składkach i wypłaconych 

świadczeniach

ZUS RPA imienny raport miesięczny o przychodach ubezpieczonego/

okresach pracy nauczycielskiej

ZUS RSA imienny raport miesięczny o wypłaconych świadczeniach 

i przerwach w opłacaniu składek

ZUS DRA deklaracja rozliczeniowa

Tabela 2. Rodzaje błędów ©℗

Miejsce nieprawidłowości Co należy złożyć

Tylko w deklaracji rozliczeniowej 

ZUS DRA

Deklarację rozliczeniową orygującą

W deklaracji ZUS DRA 

oraz w raportach imiennych

Deklarację rozliczeniową korygującą oraz imienne

raporty miesięczne korygujące – wyłącznie te, 

w których stwierdzono błędy

Tylko w raportach imiennych Deklarację rozliczeniową korygującą oraz imienne

raporty miesięczne korygujące – wyłącznie te, 

w których stwierdzono błędy

D2

n kwoty wypłaconych zasiłków oraz 
zasiłków fi nansowanych z budżetu 
państwa, podlegających rozliczeniu 
w ciężar składek na ubezpieczenia 
społeczne oraz kwoty wynagrodzeń 
z tytułu niezdolności do pracy;

n zestawienie należnych składek na 
ubezpieczenie zdrowotne uwzględ-
niające podział na podmioty, które 
fi nansują składki, Fundusz Pracy, 
Fundusz Solidarnościowy i Fundusz 
Gwarantowanych Świadczeń Pra-
cowniczych;

n sumę należnych składek na Fundusz 
Emerytur Pomostowych;

n liczbę stanowisk pracy w szczegól-
nych warunkach lub o szczegól-
nym charakterze;

n zestawienie zbiorcze i wynikowe na-
leżnych składek i składek na ubezpie-
czenie zdrowotne oraz kwot do za-
płaty.

Kiedy trzeba poprawić...
Wszystkie raporty miesięczne oraz de-
klaracja muszą być wypełnione zgod-
nie ze stanem faktycznym. W prakty-
ce jednak trudno całkowicie wyelimi-
nować nieprawidłowości. Część z nich 
wynika z pomyłek po stronie płatnika, 
inne natomiast są następstwem oko-
liczności od niego niezależnych, takich 
jak błędne informacje przekazane przez 
ubezpieczonego albo ujawnienie fak-
tów, które wcześniej nie były mu znane.

Zarówno imienne raporty, jak i dekla-
racja zbiorcza podlegają korekcie w ra-
zie stwierdzenia nieprawidłowości za-
wartych w nich danych niezależnie od 
tego, po czyjej stronie doszło do błęd-
nego sporządzenia dokumentu.

Uwaga! Zgodnie z ustawą systemową, 
płatnik składek musi złożyć imienny 
raport miesięczny korygujący w for-
mie nowego dokumentu zawierającego 
wszystkie prawidłowe informacje, jeżeli 
zachodzi konieczność poprawienia da-
nych wskazanych w pierwotnie złożo-
nym raporcie miesięcznym. Obowiązek 
ten powstaje w razie stwierdzenia nie-
prawidłowości przez:
n płatnika składek we własnym za-

kresie;
n ZUS.

...i w jakim terminie
Płatnik składek musi złożyć imienny ra-
port miesięczny korygujący w terminie 
siedmiu dni od dnia stwierdzenia nie-
prawidłowości we własnym zakresie lub 
otrzymania zawiadomienia o stwierdze-
niu nieprawidłowości przez ZUS.

Jeżeli konieczność poprawienia danych 
wskazanych w imiennym raporcie mie-
sięcznym jest wynikiem stwierdzenia 
nieprawidłowości przez ZUS w drodze:
n decyzji – imienny raport korygujący 

należy złożyć nie później niż w cią-
gu siedmiu dni od uprawomocnie-
nia się decyzji;

n kontroli – imienny raport korygujący 
należy złożyć nie później niż w ter-
minie 30 dni od dnia otrzymania 
protokołu kontroli, aneksu do nie-
go albo informacji o sposobie rozpa-
trzenia zastrzeżeń.

Niewielka różnica
Nie koryguje się danych wykazanych 
w imiennym raporcie miesięcznym, je-
żeli płatnik składek lub ZUS stwierdzą 
różnicę w podstawie wymiaru składek 
nieprzekraczającą 2,20 zł. Wyjątek do-
tyczy sytuacji, w których podstawę wy-

miaru składek stanowi zadeklarowana 
kwota, jak to ma miejsce np. w przy-
padku przedsiębiorców.

Uwaga! Płatnik składek jest obowią-
zany złożyć także deklarację rozlicze-
niową korygującą w formie nowego 
dokumentu zawierającego wszystkie 
prawidłowe dane, łącznie z raportem 
miesięcznym korygującym – chyba że 
korekta dotyczy wyłącznie danych wy-
kazanych w deklaracji rozliczeniowej. 
Wówczas nie dołącza się korekt imien-
nych raportów miesięcznych.

Najważniejsze zasady
Jedną z najważniejszych zasad popra-
wiania dokumentów ZUS jest to, że 
dane dotyczące składek na ubezpie-
czenia społeczne i na ubezpieczenie 
zdrowotne oraz zasiłków, wykazane 
w deklaracji korygującej za dany mie-
siąc kalendarzowy, powinny być zgod-
ne z informacjami wynikającymi z ra-
portów za dany miesiąc kalendarzowy, 
w tym raportów korygujących złożo-
nych za ten miesiąc.

W zestawie dokumentów nie może 
zabraknąć poprawionych raportów 
imiennych, a więc wyłącznie tych, 
w których stwierdzono błędy, oraz de-
klaracji korygującej. Ta musi natomiast 
zawierać dane dotyczące wszystkich 
ubezpieczonych, tzn. zarówno tych 
objętych raportami korygującymi, jak 
i tych, którzy zostali prawidłowo roz-
liczeni w poprzednim złożonym kom-
plecie dokumentów.

Imienny raport korygujący powinien 
być oznaczany tym samym numerem 
w polu 01 „Identyfi kator raportu”, co 
deklaracja rozliczeniowa korygująca, do 
której został załączony. Jeżeli popraw-
ka dokumentów za dany miesiąc jest 
składana po raz pierwszy, wpisuje się 
numer 02. Każdą kolejną korektę ozna-
cza się następnym numerem, np. 03 itd.

Najczęstsze nieprawidłowości
W przypadku raportów rozliczenio-
wych korekcie podlegają dane doty-
czące np.:
n podstawy wymiaru składek na po-

szczególne rodzaje ubezpieczeń, gdy 
została ona zawyżona albo zaniżona 
choćby wskutek zastosowania zwol-
nienia danego przychodu ze składek  
mimo niespełnienia przez ubezpie-
czonego wymaganych warunków;

n kwot naliczonych składek zarówno 
w części fi nansowanej przez ubezpie-
czonego, jak i płatnika, w tym w ra-
zie błędnego podziału według strony 
fi nansującej lub pomyłek rachunko-
wych – przykładowo może chodzić 
o nieobniżenie składki zdrowotnej 
do wysokości zaliczki na podatek do-
chodowy, gdy składka ta okazała się 
wyższa od zaliczki obliczonej od do-
chodu ze stosunku pracy;

n rodzajów i okresów przerw w opła-
caniu składek na ubezpieczenia spo-
łeczne, np. w razie wykazania nie-
właściwego kodu świadczenia albo 
przerwy lub błędnego obliczenia licz-
by dni zasiłkowych;

n wypłaconych zasiłków z ubezpie-
czenia społecznego fi nansowanych 
z budżetu państwa lub wynagro-
dzeń chorobowych wypłacanych 
przez pracodawcę;

n przekroczenia rocznej podstawy 
wymiaru składek na ubezpieczenia 
emerytalne i rentowe, czyli tzw. li-
mitu 30-krotności, gdy zbyt wcześnie 
zaprzestano opłacania tych składek, 
co prowadzi do niedopłaty, albo opła-

cano je mimo przekroczenia limitu, 
co skutkuje nadpłatą.

Inny tryb
Nieco inaczej jest z deklaracją rozlicze-
niową. Ta wymaga korekty, jeżeli za-
wiera błędy dotyczące:
n liczby ubezpieczonych,
n zestawienia należnych składek na 

poszczególne ubezpieczenia, np. gdy 
nieprawidłowo zsumowano składki 
wykazane w raportach imiennych,

n kwot wypłaconych zasiłków podle-
gających zaliczeniu w ciężar składek 
na ubezpieczenia społeczne, np. gdy 
odliczono zasiłki wypłacone bez pod-
stawy prawnej,

n wynagrodzenia przysługującego płat-
nikowi składek za wykonywanie czyn-
ności związanych z wypłatą zasiłków,

n składek fi nansowanych z budżetu 
państwa, np. z tytułu zasiłków ma-
cierzyńskich lub za osoby przebywa-
jące na urlopach wychowawczych,

n składek na FP i FGŚP, np. gdy zosta-
ły błędnie obliczone albo wykazane 
mimo braku obowiązku ich opłaca-
nia. [tabela 2]

Imienne raporty za ubezpieczone-
go koryguje się w ramach właściwego 
raportu, a więc odrębnie dla raportów 
składkowych ZUS RCA i odrębnie dla 
raportów świadczeniowych ZUS RSA, 
w obrębie danego 6-znakowego kodu 
tytułu ubezpieczenia. Oznacza to, że 
jeżeli błąd wystąpił np. tylko w raporcie 
ZUS RSA, to nie ma potrzeby dołączania 
do jego korekty również raportu ZUS 
RCA. [przykład 1 s. D1]

Do częstych nieprawidłowości zalicza 
się przesłanie do ZUS raportu składko-
wego za ubezpieczonego, mimo że nie 
było do tego podstaw. W takiej sytu-
acji konieczne jest wycofanie tego ra-
portu, czyli jego rozliczenie „do zera”. 
W tym celu należy sporządzić nowy ra-
port, w którym pola dotyczące podstawy 
wymiaru i kwot składek zostaną wypeł-
nione wartościami zerowymi („0,00”). 
[przykłady 2–3 s. D1]

Kiedy działa ZUS
ZUS może z urzędu korygować błędy 
stwierdzone w dokumentach związa-
nych z ubezpieczeniami społecznymi, 
o których mowa w ustawie systemowej, 
a więc w raportach rozliczeniowych 

oraz w deklaracji rozliczeniowej, jeże-
li uzna, że jest w stanie usunąć je we 
własnym zakresie. Jest to dopuszczal-
ne, o ile nie upłynęło pięć lat od dnia, 
w którym upłynął termin opłacenia 
składek rozliczonych w tej deklaracji 
i w tym raporcie.

W razie potrzeby ZUS może się zwrócić 
do płatnika składek o przekazanie danych 
niezbędnych do dokonania takiej korekty. 
Jeżeli zostaną stwierdzone rozbieżności 
między kwotami składek wykazanymi 
przez płatnika a kwotami wyliczonymi 
przez ZUS od podstaw wymiaru składek 
wykazanych przez płatnika, za prawi-
dłowe uznaje się kwoty obliczone przez 
ZUS na podstawie tych właśnie danych.

Po usunięciu nieprawidłowości ZUS in-
formuje o tym płatnika składek i na pod-
stawie prawidłowych raportów ewiden-
cjonuje dane na koncie ubezpieczonego. 
Z kolei podstawę rozliczeń na koncie płat-
nika składek stanowi deklaracja oznaczo-
na najwyższym numerem identyfi katora 
z uwzględnieniem rozliczonych w niej 
uznań oraz dokonanych wpłat.

WAŻNE! Płatnik składek ma obo-
wiązek przechowywać kopie de-
klaracji rozliczeniowych,  imien-
nych raportów miesięcznych oraz 
dokumentów korygujących te do-
kumenty przez okres pięciu lat od 
dnia ich przekazania do wskazanej 
przez ZUS jednostki organizacyjnej.

Dokumenty te mogą być przechowy-
wane w formie papierowej lub elektro-
nicznej. ©℗

Podstawa prawna
● art. 36, art. 41, art. 46, art. 47, art. 48b, art. 48d 
ustawy z 13 października 1998 r. o systemie ubezpie-
czeń społecznych (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 199)
● rozporządzenie Rady Ministrów z 21 września 2017 r. 
w sprawie szczegółowych zasad i trybu postępowa-
nia w sprawach rozliczania składek, do których poboru 
jest zobowiązany Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
(t.j. Dz.U. z 2022 r. poz. 1771; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1690)
● rozporządzenie ministra rodziny i polityki społecz-
nej z 20 grudnia 2020 r. w sprawie określenia wzorów 
zgłoszeń do ubezpieczeń społecznych i ubezpiecze-
nia zdrowotnego, imiennych raportów miesięcznych 
i imiennych raportów miesięcznych korygujących, 
zgłoszeń płatnika składek, deklaracji rozliczeniowych 
i deklaracji rozliczeniowych korygujących, zgło-
szeń danych o pracy w szczególnych warunkach lub 
o szczególnym charakterze, raportów informacyjnych, 
oświadczeń o zamiarze przekazania raportów infor-
macyjnych, informacji o zawartych umowach o dzieło 
oraz innych dokumentów (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1036; 
ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1781)
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Pracownica, która bezpośrednio po zakończeniu pobierania świadczenia z tytułu rodzicielstwa przedstawia zwolnienie lekarskie, 
uzyskuje prawo do pełnego 182-dniowego limitu zasiłku chorobowego. Jednocześnie pracodawca nie może w tym czasie rozwiązać 
z nią umowy o pracę w trybie natychmiastowym, choć samo świadczenie będzie niższe niż wcześniej.

Choroba po urlopie macierzyńskim: kiedy zaczyna się 
nowy okres zasiłkowy i ochrona przed zwolnieniem

Adam Piwowarczyk

adwokat

Zdarzają się sytuacje, w których pra-
cownica po zakończeniu urlopu ma-
cierzyńskiego pozostaje niezdolna do 
pracy z powodu schorzeń wywołanych 
np. komplikacjami porodowymi albo 
powstałych w czasie trwania tego 
urlopu. W takich przypadkach mogą 
pojawić się wątpliwości, czy powinna 
ona powrócić do pracy, aby przerwać 
okres pobierania zasiłku i uchronić 
się przed rozwiązaniem umowy o pra-
cę bez winy pracownika na podstawie 
art. 53 kodeksu pracy (dalej: k.p.). Po-
wstaje również pytanie, czy będzie jej 
przysługiwało prawo do zasiłku cho-
robowego na podstawie ustawy za-
siłkowej, a jeżeli tak – to w jakiej wy-
sokości.

Przesłanki rozwiązania umowy 
o pracę w trybie natychmiastowym
Zgodnie z art. 53 par. 1 pkt 1 lit. b k.p. 
pracodawca może rozwiązać umowę 
o pracę bez wypowiedzenia, bez winy 
pracownika, gdy niezdolność do pracy 
spowodowana chorobą trwa dłużej niż 
łączny okres pobierania wynagrodze-
nia chorobowego, zasiłku chorobowe-
go oraz świadczenia rehabilitacyjne-
go przez pierwsze trzy miesiące. Na 
tym tle trzeba ocenić, czy regulacja ta 
obejmuje również pracownicę, która 
po zakończeniu urlopu macierzyń-
skiego nadal nie odzyskała zdolno-
ści do pracy, oraz kiedy mogłoby po-
wstać po stronie pracodawcy upraw-
nienie do rozwiązania umowy w tym 
trybie.

Należy podkreślić, że okres urlo-
pu macierzyńskiego nie jest okre-
sem niezdolności do pracy spowodo-
wanej chorobą, a zatem nie podlega 
wliczeniu do okresu niezdolności do 
pracy, o którym mowa w art. 53 k.p. 
Dodatkowo art. 53 par. 2 k.p. wyraźnie 
zakazuje rozwiązania umowy w cza-
sie nieobecności pracownika w pra-
cy z powodu sprawowania opieki nad 
dzieckiem, w okresie pobierania z tego 
tytułu zasiłku.

Bieg okresu ochronnego
Oznacza to, że okres uprawniający 
pracodawcę do rozwiązania umowy 
o pracę bez winy pracownicy, obejmu-
jący maksymalnie 182 dni oraz pierw-
sze 90 dni pobierania świadczenia re-

habilitacyjnego, rozpocznie swój bieg 
dopiero po zakończeniu urlopu ma-
cierzyńskiego, jeżeli po jego ustaniu 
pracownica nadal będzie niezdolna 
do pracy z powodu choroby. Bez zna-
czenia pozostaje przy tym okolicz-
ność, że choroba utrzymująca się po 
zakończeniu urlopu macierzyńskie-
go powstała właśnie w czasie jego 
trwania.

Uwaga! Pracodawca nie może su-
mować okresu choroby przypadają-
cego na czas urlopu macierzyńskiego 
z okresem choroby po jego zakończe-
niu, ponieważ w trakcie urlopu ma-
cierzyńskiego pracownica nie świad-
czy pracy nie z powodu niezdolności 
do niej, lecz z uwagi na sprawowanie 
opieki nad dzieckiem.

Bezskuteczne stawienie się 
do pracy
Pracownica nie musi zgłaszać gotowo-
ści do pracy w celu przerwania biegu 
okresu niezdolności do pracy. Co wię-
cej, takie działanie mogłoby okazać się 
bezskuteczne. Jak wynika z ugrunto-
wanego orzecznictwa Sądu Najwyż-
szego (por. m.in. wyroki z 16 grudnia 
1999 r., sygn. akt I PKN 415/99; 29 li-
stopada 2016 r., sygn. akt II PK 242/15 
oraz 9 kwietnia 2019 r., sygn. akt II PK 
339/17), jeżeli pracownik nadal pozo-
staje niezdolny do pracy wskutek cho-
roby, a zgłasza się do pracy wyłącznie 
w celu przerwania biegu okresu upraw-
niającego pracodawcę do rozwiązania 
umowy, art. 53 par. 3 k.p. przewidują-
cy zakaz rozwiązania umowy o pracę 
bez wypowiedzenia po stawieniu się 
pracownika do pracy w związku z usta-
niem przyczyny nieobecności nie znaj-
duje zastosowania.

Uwaga! Wobec pracownicy, która 
bezpośrednio po zakończeniu urlopu 
macierzyńskiego pozostaje niezdolna 
do pracy z powodu choroby, pracodaw-
ca nie może zastosować trybu rozwią-
zania umowy o pracę przewidzianego 
w art. 53 k.p.

Niezdolność do pracy
Dla pracownicy kluczowe jest ustale-
nie, czy przysługuje jej prawo do świad-
czeń chorobowych, w jakiej wysokości 
oraz przez jaki okres będą one należne. 
Ocena ta wymaga odwołania się przede 
wszystkim do art. 8 i 9 ustawy zasił-
kowej. Zgodnie z jej art. 8 zasiłek cho-
robowy przysługuje przez okres trwa-
nia niezdolności do pracy, nie dłużej 
jednak niż przez 182 dni, a w przypad-
ku gruźlicy albo niezdolności do pracy 
przypadającej w okresie ciąży – przez 
270 dni.

Zasady obliczania
Szczególne znaczenie dla matek po-
wracających do „systemu chorobowe-
go” ma art. 9 ust. 2 ustawy zasiłkowej. 
Stanowi on, że do okresu zasiłkowego 
wlicza się okresy poprzednich niezdol-
ności do pracy, jeżeli przerwa między 
ustaniem poprzedniej a powstaniem 
ponownej niezdolności do pracy nie 
przekroczyła 60 dni. Zasada ta znaj-
duje zastosowanie niezależnie od tego, 
czy kolejna niezdolność została spo-
wodowana tą samą, czy inną choro-
bą. Jednocześnie do okresu zasiłko-
wego nie wlicza się okresów niezdol-
ności do pracy przypadających przed 
przerwą krótszą niż 60 dni, jeżeli na-
stępna niezdolność do pracy wystąpi-
ła w czasie ciąży.

Przepisy te określają zatem zasady 
obliczania okresu zasiłkowego w razie 
niezdolności do pracy spowodowanej 
chorobą.

Wyzerowany licznik
Urlop macierzyński nie jest okresem 
niezdolności do pracy spowodowa-
nej chorobą. Stanowi on okres uspra-
wiedliwionej nieobecności w pracy 
związanej z rodzicielstwem, za któ-
ry przysługuje odrębne świadczenie 
w postaci zasiłku macierzyńskie-
go. Rozróżnienie to wyraźnie wyni-
ka z art. 2 ustawy zasiłkowej, który 
w pkt 1 wymienia zasiłek chorobo-
wy, a w pkt 5 – zasiłek macierzyń-
ski. Okres pobierania zasiłku macie-
rzyńskiego należy więc traktować 
jako przerwę w pobieraniu zasiłku 
chorobowego. Ponieważ przerwa ta 
przekracza 60 dni, dochodzi do peł-
nego otwarcia nowego okresu zasił-
kowego. Oznacza to, że niezdolność 
do pracy występująca w czasie ciąży, 
nawet jeśli doprowadziła do wyczer-
pania 270-dniowego okresu zasiłko-
wego, nie podlega zliczeniu z niezdol-
nością do pracy powstałą po zakoń-
czeniu urlopu macierzyńskiego.

Uwaga! Pracownica, która od dnia 
następującego po zakończeniu urlo-
pu macierzyńskiego przedkłada 
zwolnienie lekarskie, np. z powodu 
depresji poporodowej, schorzeń krę-
gosłupa albo innej choroby, otwiera 
nowy okres zasiłkowy. Oznacza to, 
że przysługuje jej pełny 182-dniowy 
okres pobierania zasiłku chorobowego, 
zgodnie z art. 8 ust. 1 ustawy zasił-
kowej.

Kontrola zdrowia
Odrębnego wyjaśnienia wymaga rów-
nież kwestia, czy pracownica niezdol-
na do pracy, powracająca po urlopie 
macierzyńskim, powinna zgłosić się 
na badania do lekarza medycyny pra-
cy. Odpowiedź jest przecząca. Jeże-
li w dniu planowanego powrotu do 
pracy pracownica nadal jest niezdol-
na do pracy i dokumentuje ten stan 
zwolnieniem lekarskim, to w istocie 
nie zgłasza gotowości do świadczenia 
pracy, lecz usprawiedliwia dalszą nie-
obecność. Wymaganie od osoby cho-
rej, aby stawiła się na badania mają-
ce potwierdzić jej zdolność do pra-
cy, pozostawałoby w sprzeczności 

zarówno z logiką, jak i z celem tych 
przepisów.

Sąd Najwyższy w wyroku z 9 marca 
2011 r. (sygn. akt II PK 240/10) roz-
strzygnął zbliżoną sytuację w kontek-
ście udzielenia urlopu wypoczynko-
wego bezpośrednio po długotrwałej 
chorobie, przerwanej następnie urlo-
pem macierzyńskim, wskazując, że 
w takim przypadku badania kontrolne 
nie są wymagane, ponieważ nie do-
chodzi do faktycznego dopuszczenia 
pracownika do pracy. Ta sama zasa-
da znajduje zastosowanie także przy 
przejściu z urlopu macierzyńskiego 
na zwolnienie lekarskie. Badania kon-
trolne staną się konieczne dopiero po 
zakończeniu tego zwolnienia, a więc 
przed rzeczywistym przystąpieniem 
do wykonywania obowiązków służ-
bowych.

Niższe świadczenie
Pracownica, mimo że korzysta 
z ochrony przed rozwiązaniem sto-
sunku pracy i rozpoczyna nowy okres 
zasiłkowy, musi liczyć się z obniże-
niem otrzymywanych świadczeń 
w porównaniu z tymi, które pobiera-
ła w czasie urlopu macierzyńskiego. 
Zgodnie z art. 43 ustawy zasiłkowej 
podstawy wymiaru zasiłku nie ustala 
się na nowo, jeżeli nie wystąpiła prze-
rwa w pobieraniu świadczeń, zarów-
no tego samego rodzaju, jak i innego 
rodzaju. Natomiast sam zasiłek cho-
robowy, zgodnie z art. 11 ust. 1 usta-
wy zasiłkowej, wynosi 80 proc. tej 
podstawy, co stanowi istotną różni-
cę w porównaniu ze 100 proc. podsta-
wą przysługującą przy zasiłku macie-
rzyńskim na podstawie art. 31 ust. 1 
ustawy zasiłkowej. Trzeba przy tym 
zaznaczyć, że sytuacja kształtuje się 
nieco odmiennie w przypadku łącze-
nia urlopu macierzyńskiego z urlo-
pem rodzicielskim, czego niniejszy 
tekst nie obejmuje.

WAŻNE! Pracownica po urlopie 
macierzyńskim, która przedkła-
da zwolnienie lekarskie, znajdu-
je się w bezpiecznej sytuacji praw-
nej: otwiera nowy okres zasiłkowy, 
od nowa biegnie wobec niej okres 
ochronny przed rozwiązaniem 
umowy, a pracodawca nie może 
żądać od niej poddania się bada-
niom kontrolnym w czasie trwania 
choroby.
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Od decyzji o waloryzacji emerytury można się odwołać
PYTANIE: Prowadzę działalność gospodarczą, a jednocześnie pobieram eme-
ryturę. ZUS doręczył mi decyzję, w której określił zwaloryzowaną wysokość 
tego świadczenia. Decyzję otrzymałem listem zwykłym. Nie zgadzam się 
z kwotą waloryzacji. Czy ta okoliczność może służyć do podważenia tej de-
cyzji? Czy nie powinna ona zostać doręczona listem poleconym? Czy można 
odwołać się od takiej decyzji przysłanej zwykłym listem?

Marcin Nagórek

radca prawny

ODPOWIEDŹ: ZUS może doręczać de-
cyzję listem zwykłym, a adresata obo-
wiązuje zachowanie miesięcznego ter-
minu na wniesienie odwołania. Sam 
fakt doręczenia decyzji listem zwy-
kłym nie stanowi wady prawnej, także 
w przypadku decyzji ZUS dotyczących 
waloryzacji świadczeń emerytalnych.

Co wynika z przepisów
Ocena prawna podanego stanu faktycz-
nego wymaga w pierwszej kolejności 
odniesienia się do przepisów ustawy 

o emeryturach i rentach z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych (dalej: u.e.r.). 
W art. 88 i n. u.e.r. są uregulowane za-
sady waloryzacji świadczeń emerytal-
no-rentowych. Z art. 88 u.e.r. wynika 
m.in., że waloryzacja polega na pomno-
żeniu kwoty świadczenia i podstawy 
jego wymiaru przez wskaźnik walory-
zacji. Warto również wskazać na art. 93 
u.e.r., zgodnie z którym zmiana wyso-
kości emerytur i rent w ramach walo-
ryzacji następuje z urzędu.

W zakresie doręczeń stosowanych 
przez ZUS należy natomiast odwołać 
się do przepisów ustawy o systemie 
ubezpieczeń społecznych (dalej: u.s.u.s.). 
Artykuł 71a u.s.u.s. przewiduje, że za-
kład może przesyłać pisma i decyzje 
listem zwykłym. Jednocześnie w razie 
sporu ciężar dowodu doręczenia pisma 
lub decyzji spoczywa na ZUS. Oznacza 

to, że choć doręczenie listem zwykłym 
jest dopuszczalne, to w przypadku za-
kwestionowania doręczenia zakład 
musi wykazać, że pismo faktycznie 
zostało doręczone adresatowi.

Złożenie odwołania
Ubezpieczony ma prawo złożyć odwoła-
nie od takiej decyzji, przy czym obowią-
zują go terminy określone w kodeksie 
postępowania cywilnego (dalej: k.p.c.). 
Zgodnie z art. 4779 par. 1 k.p.c. odwoła-
nia od decyzji organów rentowych wno-
si się na piśmie do organu, który wydał 
decyzję, lub do protokołu sporządzone-
go przez ten organ, w terminie miesiąca 
od dnia doręczenia decyzji. Z kolei par. 3 
art. 4779 k.p.c. stanowi, że sąd odrzuci 
odwołanie wniesione po upływie ter-
minu, chyba że przekroczenie terminu 
nie jest nadmierne i nastąpiło z przy-
czyn niezależnych od odwołującego się.

Z orzecznictwa
Na tle powyższych regulacji warto przy-
wołać postanowienie Sądu Okręgowego 
w Suwałkach z 12 lipca 2023 r. (sygn. akt 
III U 344/23). W sprawie tej ZUS również 

doręczył decyzję o waloryzacji świadcze-
nia emerytalnego listem zwykłym, bez 
zwrotnego poświadczenia odbioru. Sąd 
ustalił, że termin do wniesienia odwo-
łania upływał z końcem kwietnia. Jed-
nak odwołanie zostało złożone dopiero 
z początkiem lipca, więc z istotnym prze-
kroczeniem miesięcznego terminu. Sąd 
wskazał, że co prawda z urzędu bada za-
chowanie terminu do wniesienia odwo-
łania, a w razie jego przekroczenia oce-
nia jego rozmiar oraz przyczyny uchy-
bienia, jednak w rozpoznawanej sprawie 
przekroczenie było znaczne, a odwołują-
ca się nie wskazała żadnych okoliczności 
usprawiedliwiających opóźnienie, takich 
jak np. zdarzenie nagłe, uniemożliwia-
jące dokonanie czynności, którego stro-
na nie mogła przewidzieć i zabezpieczyć 
się przed jego skutkami. ©℗
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Diety i zwrot kosztów komplementariusza 
nie podlegają oskładkowaniu
PYTANIE: Wspólnik, będący osobą fi zyczną, odbywa w związku z działalnością 
spółki komandytowej krajowe i zagraniczne podróże służbowe. Z tego tytu-
łu otrzymuje zwrot kosztów oraz diety na zasadach rozporządzenia w spra-
wie należności przysługujących pracownikowi zatrudnionemu w państwo-
wej lub samorządowej jednostce sfery budżetowej z tytułu podróży służbo-
wej. Komplementariusz nie pozostaje jednak ze spółką w stosunku pracy, 
a należności związane z delegacjami są mu wypłacane na podstawie uchwały 
wspólników. Czy zwrot kosztów i diety, do wysokości przewidzianej w rozpo-
rządzeniu, stanowią podstawę wymiaru składek na ubezpieczenia społeczne 
i ubezpieczenie zdrowotne?

Andrzej Radzisław

radca prawny z Kancelarii 

Goźlińska, Petryk i Wspólnicy

ODPOWIEDŹ: Od należności związa-
nych ze zwrotem kosztów i diet nie 
powinno się naliczać ani składek na 
ubezpieczenia społeczne, ani skład-
ki na ubezpieczenia zdrowotne. Obo-
wiązkowym ubezpieczeniom emery-
talnemu i rentowym podlegają bowiem 
wyłącznie osoby wymienione w art. 6 
ustawy systemowej. Zgodnie z art. 6 
ust. 1 pkt 5 tej ustawy ubezpieczeniom 
podlega osoba prowadząca pozarolni-
czą działalność.

Pozycja wspólnika
Osobę prowadzącą pozarolniczą dzia-
łalność ustawodawca zdefiniował 

w art. 8 ust. 6 ustawy systemowej. Uwa-
ża się za nią m.in. wspólników spół-
ki komandytowej.

Z kolei spółka komandytowa jest 
osobową spółką handlową wyposażo-
ną w zdolność prawną oraz zdolność 
do czynności prawnych. Może więc we 
własnym imieniu nabywać prawa i za-
ciągać zobowiązania, w tym zatrudniać 
pracowników, nabywać nieruchomości 
czy zawierać umowy pożyczki.

Do powołania spółki komandytowej 
potrzeba co najmniej dwóch wspólników, 
którzy pełnią odmienne funkcje i pono-
szą różny zakres odpowiedzialności: ko-
mandytariusz odpowiada za zobowiąza-
nia tylko do wysokości określonej sumy, 
natomiast komplementariusz odpowiada 
bez ograniczeń całym swoim majątkiem.

Obowiązki składkowe
Co do zasady prawo i obowiązek pro-
wadzenia spraw spółki komandytowej 
przysługują każdemu komplementa-

riuszowi. Wspólnicy mogą jednak od-
miennie uregulować zasady prowa-
dzenia spraw spółki, np. powierzając 
je jednemu lub kilku komplementa-
riuszom.

Na gruncie ubezpieczeń społecz-
nych oraz ubezpieczenia zdrowotne-
go zarówno komplementariusz, jak 
i komandytariusz są traktowani jako 
osoby prowadzące pozarolniczą dzia-
łalność. W konsekwencji każdy wspól-
nik jest płatnikiem składek na własne 
ubezpieczenia.

Wspólnik spółki komandytowej jest 
objęty obowiązkowo ubezpieczeniami 
emerytalnym, rentowym oraz wypad-
kowym. Ubezpieczenie chorobowe po-
zostaje natomiast dobrowolne. Może 
do niego przystąpić osoba prowadząca 
pozarolniczą działalność, która podlega 
obowiązkowym ubezpieczeniom eme-
rytalnemu i rentowym.

Podstawa wymiaru
Zgodnie z art. 18 ust. 8 ustawy sys-
temowej, w przypadku osób prowa-
dzących pozarolniczą działalność 
podstawę wymiaru składki na ubez-
pieczenie zdrowotne stanowi za-
deklarowana kwota nie niższa jed-
nak niż 60 proc. przeciętnego mie-
sięcznego wynagrodzenia przyjętego 
do ustalenia kwoty 30-krotności. 
Wspólnik co miesiąc sam deklaru-
je, od jakiej podstawy będzie opła-

cał składki na ubezpieczenia spo-
łeczne, przy czym co do zasady nie 
musi być ona powiązana z wysoko-
ścią uzyskiwanych dochodów. Wspól-
nicy spółki komandytowej podlega-
ją także ubezpieczeniu zdrowot-
nemu.

Zgodnie z art. 81 ust. 2za ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej 
finansowanych ze środków publicz-
nych podstawę wymiaru składki dla 
wspólników spółki komandytowej 
stanowi równowartość przeciętne-
go miesięcznego wynagrodzenia 
w IV kwartale roku poprzedniego.
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i czytaj więcej 
na DGP.pl

D4 Dziennik Gazeta Prawna, 19 marca 2026 nr 54 (6723)    DGP.PLporady

Wszystko o czasie 
pracy w 2026 r.

Kup na sklep.infor.pl

  AUTOPROMOCJA

eprasa.pl a554b61fa4


